Piątek, 30 Października 1896. 


AR - Fag 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


Z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- || 


stracyj ulica Czarnieckiego l. 3. — Listy należy 
frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaiy. 
Telefon Radakcyi wr. 58. 


4 zł, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zl., i 
3 zt., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemoezech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesiecznie. 

„Przewodnik naukowy i lteracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, us ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do keńtea grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
30 at. — Przewodnik prentiasrowany osobno kosztuje & zł. 


kwartalnie 
kwartalnie 


drudzy 
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Zaproszenie d do przedpi ty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zi; 
za miesiąc listopad: w miejscu i 
zł, pocztą i zł. 36 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ek 
cz w miejscu 8 zł 75 et, pa- 
cztą i zł, 75 et; za miesiąc Pilnie: 
nik w miejsen 1 24.30 ct, pocztą 
I zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
Przyjmuje się tylko od 1 lub 16 kuż- 
dego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
6 wczesne nadsyłanie preaumeraty. 


Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roze 
poczniewy druk nowej powieści oby- 
ezajowej 

Henryka Sienkiewicza 


t„Z NAD RIYIERY*, 


Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia- 
na jaż historyczna powieść Sienkiewicza : 


„KRZYŻACY: 


m A aae a: 


By) 


TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 
OSTATNI RZYMIANIE. 


POWIEŚĆ 
Z CZASÓW '"EODOZYUSZA WIELKIEGO. 


X. 
(Ciąg dalszy). 


ać 


Jeden z owych wyśnionych bohaterów, 
najpiękniejszy, najzasłużeńszy, zbliżał się do 
niej, zginał kolana i szeptał dziwnie melo- 
dyjne słowa. Spiewały one słodziej od naj- 
słodszej muzyki, a były przytem tak mocne, 
że obejmowały ją kleszczami. 

Daremnie broniła się jej wstydliwość 
dziewicza. Słodki szept łamał powoli jej opór, 
naginał wolę, aż padła w objęcia zwycięzcy. 
Wtedy ogarniały ją płomienie, od których 
zapalała się krew, gasła przytomność, ale ten 
szał przepełniał ją e rozkoszą, iż pragnęła, 
żeby trwał bez końca. ! tuliła się do kochan- 


ka, wpijała się ustami w jego usta, oddana, 
uległa bez miary. 
Ktoś wchodził do świątyni... sługa lub 


kapłanka. Fausta otwierała oczy i zimny 
dreszez wstrząsał jej ciałem. Bo naprzeciw 
niej, za ołtarzem , bielił się posąg Westy, 0- 
świecony odblaskiem strasznego ognia. Wy 
rzec musi się wszelkich tkliwych uczuć i ra- 
dości ludzkich, kogo przeznaczono na służbę 
tego ognia. Zdeptać musi w sobie serce, Spę- 
tač umysły, komu powierzono straż nad sym- 
bolem cnoty rzymskiej. 

Wszakże powtarzano to nowicyuszce Co- 
dziennie przed modlitwą poranną i grożono 


CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nadań kanceliście Sądu powiatowego w Fan- 
cucie Janowi Piroskiemu posadę kan- 
celisty do prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
tymże Sądzie powiatowym i zamianował woż- 
nego Sądu obwodowego w Tarnowie Włady- 
sława Kumińskiego i podoficera rachun- 
kowego I. klasy 10 pułku piechoty Sische 
Felda kancelistami do prowadzenia ksiąg 
gruntowych, pierwszego przy Sądzie powia- 
towym w Sokołowie, drugiego w Skawinie. 


Lwów, 29 października, 


Mowa JE. P. Prezydenta Ministrów 
hr. Badeniego, 


wygłoszona podczas dyskusyi w komisyi bu- 
dżetowej nal funduszem dyspozycyjnym : 


Przedewszystkiem nie mogę zająć stano- 

wiska, jakoby przyzwolenie wcale nieobfitej 

dotacyi na fundusz dyspozycyjny Ema dali 
o wotum zaufania dla Rządu. 

Pomimo to pragnę okazać się powol- 
nym dla życzeń tych Panów, którzy oczeku- 
ją nowych wyjaśnień o celach i zamiarach 
Rządn wogóle, a w szczególności co do tych 
wątpliwości i kontrowersyj, jakie tu się uja- 
wniły. 

Uczynię zaś tem chętniej zadość owym 
żyezeniom, że obecny Rząd nie może przy- 
jąć krótko i węzłowato za swój jakiegobądź 


jej w razie nieposłuszeństwa żywym grobem 
na Polu Hańby. 

Więc zamykała się Fausta w swojej celi, 
rzucała się na mozaikową posadzkę i szamo- 
tala się dopóty. z bolem, dopóki się sen nie 
zmiłował nad jej niedolą. Nazajutrz uciekała 
przed uroczemi marami, jak przed wrogiem 
śmiertelnym. Za drogo opłacała złudną roz- 
kosz chwilowego zapomnienia. 

Nie skarżyła się nigdy nikomu, we krwi 
jej bowiem mieszkała , oprócz pożądań ludz- 
kich, duma rzymska, odziedziczona po szere- 
gu wojowników. Jak jej przodkowie, prze- 
szyci na polu bitwy włócznią lub mieczem, 
umierali spokojnie, by nie dać z siebie wido- 
wiska szezęśliwemu zwycięzcy, tak zamykała 
i ona ból swój na dnie duszy. Nikt z jej o- 
toczenia nie domyślał się nawet, ile cichych 
westchnień płynęło z jej celi do nieba, ile 
gorzkich łez zrosiło jej posłanie. 

W miarę, jak przekraczała granicę pier- 
wszej młodości, milki w niej, zastygał żal do 
Przeznaczenia za to, że ją pozbawiło SZCZĘŚCIA 
kobiety, a wzmagała się duma, wsparta wkrótce 
przez inną, równie potężną siłę. 

Coś musiało ukochać jej serce gorące. 
Przeto umiłowało znicz narodowy, jako ogni- 
sko, w którem zbiegaty się wszystkie trady- 
cye Rzymu. 

Fausta, należąca do rodu, znanego z cnót 
obywatelskich , zrozumiawszy znaczenie kultu 
Westy, przywiązała się do swojej bezbarwnej 
doli z uległością patryotki. I w niej, jak w 
Julianie Apostacie, w Flawianie i Symmachu, 
odżyła stara virtus romana, której Rzym za- 
wdzięczeł swoją wielkość, 

Z chwilą, gdy obowiązek obywatelski 
wypełnił duszę Fausty, nawiedzały ją pokusy 
zmysłów rzadziej. Od czasu jednak do czasu 
budziła się w niej kobieta i dopominała się 
od dziewiczej kapłanki praw swoich ze zdwo- 
joną gwałtownością. 

Dziś poruszyła skarga nowieyuszki w jej 
sereu popioły spalonych snów wiosennych” 


| 


programu partyjnego, ani też liczyć na to, 
iż to lub owo stronnictwo zaprzęgnie się do 
jego rydwanu i będzie go popierało bezwa- 
runkowo. Wierzcie mi, Panowie, że gdyby tak 
być mogło, położenie Rządu byłoby niezwykle 
wygodnem. 

Nie mylę się wszakże twierdząc, iż te- 
go rodzaju rząd, gdyby wogóle mógł być 
taki, nie byłby zbawiennym dla naszego u- 
stroju państwowego. Nie mieć baczenia ña ô- 
gromne trudności, na krzyżujące się z sobą 
zadania, na przeszłość historyczną, na potrze- 
by bieżącej doby, na kierunki, których nie 
zawsze łatwo można przewidzieć, a które prze- 
cież oddziaływają na przyszłość i chcieć rzą- 
dzić wedle ustanowionej raz na zawsze nor- 
my, bez względu czy to źle ezy dobrze, by- 
łoby io postępować jak ów lekarz, który po- 
zwala umrzeć pacyentowi byle tylko odniosła 
zwycięstwo zasada. 

Rząd mając takie przeświadczenie o- 
Seria już wtedy, gdy po raz pierwszy po- 
jawił się w Izbie deputowanych, a teraz znie- 
wolony jest oświadczyć ponownie, że posta- 
nowił kierować sprawami państwowemi wpra- 
wdzie nie po nad stronnictwami, lecz po za 
niemi, utrzymując z niemi ezucie, lecz prze- 
nigdy w zawisłości od nich, a zawsze z za- 
chowaniem ścisłej obiektywności. Wiem bar- 
dzo dobrze, iż właśnie na Rząd znajdujący 
się w takiem położeniu może padać nieko 
rzystne światło. Może niekiedy zdawać się 
a niezawoduiie też i zdawało się -- że Rząd, 
który niezaprzysiągł żadnego programu par- 
tyjnego , lawiruje pomiędzy stronnictwami, 
raz nachyla się do tego, to znowu do innego 
i w tem sposób staje niekiedy na stanowisku 
jednego stronnictwa, za czem idzie, że wpada 
z samym sobą w sprzeczność. Są pewne sy- 
tuacye, w których Rząd mimowoli naraża się 
na to, że źle bywa zrozumianym. 

Z doświadczenia atoli wiadomo, że coś 
podobnego przedstawia się zupełnie inaczej, 
jeżeli tylko oceniamy rzecz nie za nadto z 
bliska i nie powodując się s AREA a JRkkIiK Widawa aa lub owymi 


Byłyż te sny urocze już RR EPT AW .. a T L 
Stłamiłaż duma pospołu z obowiązkiem w isto- 
cie wszystko, co zostało w kapłance Westy 
judzkiego? Nie wrócąż nigdy owe słodkie mary, 
aby przypomnieć dziewicy, iż nie piła jeszcze 
z szumiącego kielicha miłości ? 

Fausta wpatrywała się w święty ogień 
szeroko otwartemi oczami. Zdawało się, że 
nie widzi nie oprócz migotliwego płomienia, 
który pochłaniał z żarłocznością głodnego 
zwierzęcia gałązki laurowe, ruchliwy, jak 
zmija. 

Na dworze wstrząsał wicher jesienny 
coraz silniej konarami drzew i pędził przed 
sobą curaz gęstsze tumany zeschłych liści. 
Ilekroć go marmurowe filary, otaczające świa- 
tynię zewsząd, powstrzymały w rozpędzie, 
skręcał nagle i rzucał się ze „ściekłością na 
ogród. 

Fausta otuliła się płaszczem szezelniej. 
Jednostajny szum, który przenikał ściany 
i cichy łopot płomienia działały na nią jak 
narkotyk. Powoli osuwała się jej głowa na 
tylne wysłanie krzesła, zamykały się powieki, 
opadały ręce beż. władnie na łono. 

Fraeowita prządka, złotoskrzydlna wy- 
obraźnia, zaczęła się do niej ostrożnie skra- 
dać. Przypomniała „jej nasamprzód lata, spę- 
dzone w domu wuja, niańkę, która ją zaba- 
wiała lalkami, towarzyszki, strojące się w ślubne 
welony starszych sióstr, chłopczyków, przeno- 
szących dziewczynki przez próg domu. I ją, 
maleńką Faustę, pochwycił kiedyś synek Fla- 
wiana w objęcia i umieścił w kurniku, gdzie 
sobie zbudował pałac z odłamków cegieł ga- 
bińskieh. „Ty jesteś moją żoną, ja twoim me- 
zem“ — wołało swawolne dziecko. 

Fausta uśmiechnęła się z rozkoszą do 
tych wspomnień niewinnych. 

À prządka pracowała dalej. 

I znów, jak kiedyś, jak w pierwszych 
latach jej kapłaństwa, przesuwali się przed 
okiem jej duszy urodziwi młodzieńcy, z od- 
wagą na orlem obliczu, z wawrzynem zwy- 


jego ramiona, czarne, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 oen- 


' tów, kilEorazowe po 6 esntów od miejeca | wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 


Nr. 105 bia. 


lecz zachcemy o- 


instynkiami par tyjnymi, 
dłuższym dopiero 


bjąć ją wzrokiem po 
czasie. 

Jeżeli Rząd w ogóle niemoże przyjąć za 
własny żadnego programu partyjnego, to tem 
mniej stać się to może, gdy chodzi o skrajne 
hasła i o żądania dążące do przewrotów, żą- 
dania których spełnienie jest w przeważnej 
części zgoła niemożliwem. 

W tem przedewszystkiem należy szukać 
przyczyny, iż Rząd stoi bezwarunkowo na 
gruncie konstytucji ; to wszakże nie wyklu- 
cza możności rozwijania nowych stosunków 
konstytucyjnych, jak świadczy przeprowadzona 
niedawno w sposób konstytucyjny ziuiana w- 
staw zasadniczych na rzecz niższych warstw 
ludności. Pozwolę sobie wyrazić usilne ży- 
czenie, 60 więcej — chociaż może z goacen 
patryotyzmu zbytnim jestem optymistą -— po- 
zwolę sobie żywić nadzieję, że gdyby kiedy 
okazała się potrzeba dalszego jeszcze rozwi- 
nięcia naszej konstytucyi, poważna część stron- 
mietw znajdzie się razem we wspólnej pracy, 
jak to się stało na sławę i chwałę Rady pań- 
stwa w sprawie reformy wyborczej 

Mogę o tem wszystkiem mówić jak 
przystało na uczciwego człowieka, a zarówno 
uczciwie i stanowezo mogę zapewnić, że Rząd 
nie zajmuje się bynajmniej kwestyą zmiany 
naszej konstytucyi ani też nie ma podobnego 
zamiaru. 

Oświadczam również, że Rząd w spra- 
wach szkolnych i kościelno-politycznych po- 
zostaje wierny umiarkowanemu duchowi swo- 
jego programu, niemniej tej deklaracyj jaką 
złożył w swoim czasie specyalnie co do tego 
punktu i z tego też powodu nie chce nie 
wiedzieć o skrajnym w tej mierze kierunku. 
Rząd postępuje tylko konsekwentnie, jeżeli 
silną ma wolę podtrzymywania niezłomnie 
państwowych prerogatyw i jeżeli gotów jest 
obowiązujące obecnie, w ogóle i w szczegółach 
dla dobra ludu wytworzone instytucye rozwi- 
jać dalej w duchu tego, co już istnieje. Przy 
tem należy mieć to na uwadze, iż ze względu 


cięzców na czole. Jeden z nich najpiękniej- 
szy, najdzielniejszy, zbliżył się do niej, zgiął 
kolana i szeptał dziwnie melodyjne słowa. 
Bujne, jasne włosy spadały w puklach na 
płomienne oczy świe- 
ciły na tle śniadej twarzy. 

Już nachylił się, by ją w gorącym objać 
uścisku. 

Fausta wyprostowała się nagle w krze- 
śle, przetarła oczy i wyciągnęła przed siebie 
ręce, jakby kogoś odpychała. Bo tym urodzi- 
wym młodzieńcem był Fabricyusz, wróg jej 
wiary i narodu. 


Nie po raz pierwszy mącił obraz tego 
nienawistnego Galilejczyka jej spokój. Szedł 
on za nią od pewnego czasu z „uporem wy- 
rzutu sumienia. wciskał się do jej snów no- 
enych i myśli dziennych. 

— Dlaczego postawiło Przeznaczenie wła- 
śnie jego na drodze jej grzesznych marzeń? — 
pytała się Fausta niejednokrotnie. Wszakże 
tylko nienawiść mogła patryotka rzymska 
czuć do wyznawcy zabobonu wschodniego. 
Czyby ją bogowie chcieli doświadczyć ? 

Fausta podniosła oczy do posągu Westy. 

— Uwolń mnie od tej mary, o prze- 
czysta! — prosiła. 

Jakiś szelest odezwał się za drzwiami. 
Fauście zdawało się, że słyszy ostrożne kroki 
ludzkie. Było to niezawodnie złudzenie... 
Nowa kapłanka „zluzuje ją dopiero po wscho- 
dzie słońca, zaś służba nie ośmieliłaby się 
zbliżyć do przybytku bogini bez wyraźnego 
rozkazu pani. 

— Weź z przed oczu moich tę pokusę — 
modliła się Fausta — i zniszez w sercu mo- 
jem resztki tęsknot dziewiczych. Niech mi 
pożądania nieczyste nie uprzykrzajaą służby 
twojej, o boska! 


(Ciąg dalszy nastąpi |. 


na liczne, zbyt może liczne polityczne, so- 
cyalne, narodowe, ekonomiczne i wyznaniowe 
różnice, nieda się zastosować do tak różno- 
rodnych i rozchodzących się z sobą stosun- 
ków w pojedynczych krajach koronnych je- 
dnego i tego samego szablonu. 

Niepodobna mówić o kwestyach polity- 
cznych a nie mieć na myśli pokojn narodo- 
wościowego. Każdy rząd musi uważać za je- 
dno z najważniejszych zadań przywrócenie 
pokoju narodowościowego, a przynajmniej u- 
torowanie mu drogi. W dążeniu dla osiągnię- 
cia takiego celu wytluczonem jest zastosowa- 
nie jednostronnych zarządzeń ; co więcej, Rząd 
nie może w ogóle działać na tem poli wy- 
łącznie sam z siebie. Pokój narodowościowy 
jest bezwątpienia koniecznością dla Państwa ; 
jest jednak także koniecznością dla ścierają- 
cych się z sobą narodoweści. Jeżeli nie my- 
lą pozory,fprzeświadczenie takie poczyna coraz 
żywszy znajdować odgłos, chociaż zewnętrznie 
gwarno jest ciągle na scenie. Rząd spodziewa 
się, że w niezbyt dalekim czasie zrświta dzień, 
w którym powaśnione narodowości, przejęte 
potrzebą zawarcia pokoju. otrząsną sig z ra- 
dykalnych i niedających się zrealizować rorzo- 
nek, zaniechają wzajemnej zaciekłej nieprzy- 
jaźni i lepiej niż dotąd potrafią ocenić po- 
średniczące intencye Rządu. 

Tylko niepoprawny pesynizm mógłby 
lekceważyć n. p. od dwóch lat widoczne ob- 
jawy zbliżenia się obu narodowości na Mo- 
rawii. 

Bez względu na zamiary Rządu na przyszłość, 
przedewszystkiem ma on niewzruszenie na oku 
jeden eel: spróbować przynajmniej, czyb” mie 
dało się naprawić nieznośnych istotnie sto- 
sunków w Czechach, a prówować nie ogląda- 
jc cię-DA to, czy strony interesowane goto- 
we są ułatwić lub też ntrudnić to zadanie 
Rządowi. Jak to ma się stać, słowem szeze- 
góły, mają być bliżej określone dopiero po 
wejściu w styczność ze stronnictwami. Takie 
kwestye dadzą się wtedy tylko rozwiązać, 
jeżeli danem będzie na ta baczenie, aby z 
jednej strony uporządkować chaotyczne sto- 
sunki, z drugiej zaś niewytwarzać nowego 
ogniska zatargów. Przy przeprowadzeniu i 
wykonaniu pależy tedy zachować miarę i 
działać roztropnie. Odwełuię się w tej mie- 
rze do tego, o czem myślałem, gdym w mo- 
jem oświadczeniu programowem mówił o tak- 
cie stronnictw. Tego rodzaju kwestye dadzą 
się załatwić tylko w sposób taktowny i ży- 
czliwy, a nie należy przy tej sposobności 
oddawać jednej narodowości na łup drugiej. 

Mniemam, że wszyscy mi uwierzą, iż 
słowa moje pochodzą z serca gdy zapewnię. że 
Rząd, który musi zważać na to aby pozyskać 
większość w nowej Izbie dołoży, zgodnie ze 
swoim programem wszelkich starań i nie 
cofnie się przed żadną choćby nie wiedzieć 
jak wielką ofiarą, aby osiągnąć to, co było- 
by dla Państwa zarówno na wewnątrz jak 
zewnątrz najpiękniejszym podarkiem, misno- 
wicie jeżeli już nie pojednanie, to takie zbli- 
żenie, rodzaj zawieszenia broni pomiędzy obo- 
ma narodowościami w Czechach, aby ich 


przedstawiciele byli gotowi popierać wspólnie 
Rząd na polu zafatwiania wielkich państwo- 
wych zadań. Rząd, któremu takie przyświe- 
cają cele, Rząd, który świadom jest ogromnych 
trudności takiego zadania i ma w pamięci 
tyle nabytych doświadczeń, nia znajduje sięj 
w tem położeniu, aby musiał dopiero bliże 
podnosić to, co jest zupełnie zrozumiałem, 
mianowicie wybitne znaczenie ludu niemie- 
ekiego w Austryi. 

Z tego co powiedziałem, dowiedzieliście 
się niezawodnie Panowie, w jakie ramy ujęte 
są iniencye Rządu. Złożone przezemnie oświad- 
czenia powinno Panów przekonać, iż rzeko- 
me rozowania z młodoczeskimi posłami, któ- 
re budzą tyle obaw, nieprzybrały bynajmniej 
znacznych rozmiarów, jako rękojmię w tej 
mierze inożecie uważać fakt, że posłowia mło- 
doczescy uznżli za dobre i stósowne z góry 
ośmiadezyć, że będą głosować nietylko prze- 
ciw fundvszowi dyspozycyjnemu, lecz w ogóle 
przeciw całemu budżetowi. 

Chociaż z mojego stanowiska muszę 
bardzo ubolewać, gdy ten lub ów poseł wi 
dzi się spowodowanyin głosować przeciw bu- 
dźetowi, to przecież fakt taki nie może zno- 
wu sprawiać mi zbyt wielkiego zmartwienia, 
zwalnia mnie bowiem od pokusy podsuwania 
tym panom tytułem rewanżu jakiejś ministe- 
ryalnej „łakoci“, co druga strona Z pewno- 
ścią wzięłaby mi bardzo za złe. Wszak stoję, 
Panowie pod bardzo ostrą kontrolą, a Panom 
najlepiej wiadomo, że oña dość silnie daje mi 
się odczuwań, 

Że stanowiska interesów krajowych pa- 
nowie ci (Młodoczesi) nie mogliby podnieść 
przeciw budżetowi jakiegobądź zarzutu, a prze- 
cież niepowstrzymuje to ich od tego, aby od- 
mawiać nam budżetu. Rząd wszakże, chociaż 
mógł przewidzieć, że tak będzie, miał przy u- 
kładaniu preliminarza wyłącznie na oku in- 
teresa kraju. Tak być powinno i tak będzie 
w przyszłości. 

Chcę pornszyć jeszcze jedną rzecz, bli- 
ską nam i której niepodobna ominąć. Rzą- 
dowi, jako istotnie umiarkowanemu i konser- 
watywnemu może być tylko pożadanem. to u- 
trzymywać i otoczyć wszelkiami gwarancya- 
mi, co wedle mojego zdania, niezupełnie traf- 
qie nazywa się narodowym stanem posiadania. 
(Nationaler Besitestand). 

Rząd byłby nieskończenie wdzięczny, 
gdyby mu dostarczono środków dla utrzyma- 
nia na tem polu status quo. Pytam się Pa- 
nów jednak, czy to istotnie zawielem jest od 
woli Rządu, pytam się czy to wogóle zależy 
cd woli? Na narodowy stan posiadania wpły- 
wały w różnych czasach, w różnych miej- 
sceach i w sposób najrozmaitszy głównie ru- 
shy i przemiany ekonomiczne. Rozstrzygają 
tu takie czynniki, jak wewnętrzna fizyologi- 
czna siła ludności, prawa ludnościowe (popu- 
listyki) 1 ekonomiczne stosunki. W tym kie- 
runku nie żądajcie Panowie odemnie żadnych 
obietnic, i niech wam się nie zdaje, jakoby 
Rząd mógł w obrębie etnologicznego roz- 
woju odgrywać w tym lub owym kierunku 
rolę Opatrzności. 


NOWOŚCI LITERACKIE 
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(Stanisław Bełza: Obrazy Korsyki, Warsza- 

wa 1896. — Józef Chociszewski: Złota ksią- 

żeczka. Poznań 1896. — Maryan Stipal: 
Nauka jazdy konnej. Lwów 1897). 
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Rzadko nasi wydawcy poczuwają się do 
obowiązku rozsyłania swoich wydawnietw do 
redakcyj pism, — ztąd też z konieczności 
publiczność nie jest ani dobrze, ani bezstron- 
pie informowaną. Sprawozdawca jest także 
czytelnikiem. z tą różnisą wszakże, że zwy- 
kły czytelnik może sobie tę lub ową książkę 
wybrać do czytania. a sprawozdawca mms! 
przeczytać każdą, nadesłaną do redakeyi, z o- 
bowiązku publicystycznego, ażeby o niej nieraz 
kilkanaście wierszy tylko napisać. Als o 
wspólność celów między wydawcą a sprawo- 
zdaweą coraz trudniej, Kacyk, którego imię 
zabłysło nagle promieniami nowej gwiazdy 
pośród istniejących już wydaweów, jak tan- 
deciarz z Zarwaniey, żąda dla swego wyda- 
wnictwa bezwzględnej pochwały. Chętnie 
przeto, zamiast posyłania książki do redakcji, 
wciska ją cichutko w rękę życzliwego repor- 
tera lub literata z prośbą o „przychylną 
wzmiankę* lub „życzliwą ocenę*. I leje się 
woda życzliwej oceny przez długość szpalty.... 
Dobrze, jeżeli „życzliwy* sprawozdawca po- 
trafi sens pochwycić jako-tako, bo często i o 
to trudno Niestety pod formą „przychylnej 
oceny“ przypiua się łatkę innemu wydawcy, 
ktory nagle urósł na współzawodnika. A pu- 
bliczność, bałamueona, płaci za tę „życzli- 
wość*. 

Z takich powodów wytworzył się i po- 
tężnieje handel literacką tandetą. Najpowa- 
żniejsi wydawey rozpychają między publi- 
czność francuskie i niemieckie wyroby, gor- 
sze od naszych, bo niemoralne i obee du- 
chem, bo malując obce życie, obyczaje, a ma- 


wet ideały społeczne, przeszczapiają na nasz 
grunt zarodki moralnego i narodowego roz- 
kładu swojskich sił i życia. Dzieje się to tyl- 
ko dzięki lepszej organizacyi handlu księgar- 
skiego zagranicznego. Literatura, nosobiona 
w książce stałą się przedmiotem handlu jak 
suknia, obuwie, żywność. Obywatelskie cele 
zatraciła zupełnie. To też wydawcy przyjęli 
metodę ekonomiezną — zaspokajania potrzeb 
zysku, bez względu na wartość towaru. Ry- 
nek zaopatrzeny jest w towar tanio nabyty, 
w celu drogiej sprzedaży ; inny albo jest nie- 
dostępny z powodu zbyt wygórowanej ceny, 
albo niemożebny do odszukania. Naturalnie, 
pociągnięcie literatury pod ogólne prawa eko- 
nomiczne, itóremi kieruje się, dajmy na to 
fabryka obuwia w Módlinga lub fabryka 
ubrań pp. Knoche und Wirfel, wywołać musi 
takież same następstwa: wszyscy biorą 2 je- 
dnego źródła i jednaką tandetę. Rynek zo- 
staje nią przepełniony z uszczerbkiem moral- 
nych i umysłowych potrzeb własnego społe 
czeństwa, 

Pozostaje jeszeze drugie zadanie do speł- 
nienia: rozopchanie towaru iniędzy kupujących. 
I tu dzieje się to samo. co w handlu obuwia 
z Módlingu. Publiezność doskonale rozumie, 
że wyroby takich fabryk są liche, że zamiast 
skóry bywa karton, że klej zastępuje miejsce 
dratwy lub kałeczków, ale kupuje, bo ją do 
tego zmusza oszukańcza reklama. I w htera- 
turze naszej, można powiedzieć z czystemm su- 
mieniem, dzieje się to samo: część publi- 
czności niby wykwintnej, a w istocie bardzo 
mało wykształconej, idzie na lep obcy — z 
próżności lub nałogu, a ta, która pragnie 
polskiej książki, spotyka się z wyrobami z Mō- 
dlingu, które reklama przedstawia jako szczyt 
doskonałości, kupuje — i traci coraz bardziej 
szacunek dla wydawców i literatury, 

Tymczasem potrzeby wykształconego czy- 
telnika rosną i nie są zaspokojone należycie. 

Uwagi powyższe nasunęły mi się z po- 
wodu bardzo ubogiego żniwa, ściśle literackie- 
go, zebranego z rozmaitych drukarń tej je- 
sieni. 


Lecz czyż naturalne same przez się zba- 
wienne współzawodniecówu narodów na polu 
ekonomiczne i kultnrnem powinno koniecznie 
i zawsze mieć charakter nienawistny i nie- 
przyjazny 

Mówiąc to przypominam sobie z ubele- 
waniem pewne wypadki, pewne demonstra- 
cje, które jako zupełnie zbyteczne nie przy- 
niosły korzyści ani jednej ani drugiej naro- 
dowości. Nie chciejcie panowie, abym wprost 
wskazał inicyatorów, inb jak się policyjnie wy- 
rażają, sprawców. Nie byłoby to miłem, tem 
bardziej, że nie mogłoby się przyczynić do 
złagodzenia przeciwieństw. Wszak koszta takiej 
apostrofy ponosiłaby sama lndność, Rząd 
zresztą uczyni wszystko możliwe, aby nieza- 
przeczone i niedujące się zaprzeczyć prawo 
rozwoju swobodnego i nieczem  niekrępowa- 
nego życia narodowego zawarować wszech- 
stronnie i bezstronnie, a jeżeli panów to za- 
spokaja, to w takim razie mogę zapewnić, że 
Rząd uczyni wszystko co jest możliwem, aby 
zapobiedz wdzieraniu się jednej narodowości 
w sferę drugiej, 

Wszystko, co słać się tylko może, aby 
na lokalno-narodowym terenie zraniejszyć ob- 
szar wzajemnych zatargów i powstrzymać wal- 
czące strony, stać się powinno i stanie się. 
O najlepszych chęciach Rządn już dla tego 
samego mie można wątpić, iż to wszystko jest 
w jego własnym interesie. Jednakże przedsta- 
wiciele obu walczących narodowości powinni 
raz przecie zejść z izolowanego stanowiska i 
nawzajem okazać dobrą wole, a przedewszyst- 
kiem usunąć nadmiar drażliwości narodowo- 
ściowych. 

Kończę moje oświadczenie i wywody. 
Rząd wyświetliwszy na nowo odpowiednio sta- 
nowi rzeczy zasady swojego przed rokiem roz- 
winiętego programu mniema, iż może zwró- 
cić się do umiarkowanych i pateycetycznych 
żywiołów, którym dwie sprawy musi położyć 
na seres. W naszej ojezyźnie, składającej się 
z tylu członków, należy przeszkadzać usilnie 
wszystkiemu, a przynajmniej łagodzić, coby 
mogło sprowadzić rozdział pomiędzy stronni- 
ctwami, narodowośsiami i wyznaniapi, a ró- 
wnocześnie utrzymywać i rozwijać to eo ła- 
czy i spaja. A dalej webes soeyalnych za- 
dań, jakie mas zatrudniają. niemniej socyal- 
nych niehezpieczeństw, przeciw którym przyj- 
dzie nam się bronić, należy usuwać z drogi 
niejedno, co budzi złe namiętności i wytwa- 
rza rozdwojenie, aby Das pomimo licznych i 
wcześnie ukazujących się znaków upomnień, 
nie zaskoczyły w stadynm rozdwojenia i roz- 
stroju posuwające się po zupełnie innych to- 
rach nowoczesne prądy. 


| Sprawy parlamentarne. 


(Z Koła polskiego. — Wykluczenie dep. Vasza- 

tego z klubu młodoczeskiego. — Niemieccy de- 

putowani z Czech w obec cestatniego oświadcze- 
nia P. Prezydenta Ministrów). 


Kolo tolskie przeprowadziło wczoraj dy- 


skusyę nad etatem Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Przemawiali pp. Kraiń- 
ski, Wielowieyski, Chrzanowski, ks. Pastor, 
Czecz, Potoczek, E Abrahamowicz, Rutow- 
ski, Jędrzejowicz i Hompesz. 

Następnie dep. Kozłowski odpierał 
podniesiony przez prezydenta miasta Lwowa 
dr. Małachowskiego zarzut nieżyczliwego tra- 
ktowania potrzeb miast. Mowca przypomniał 
zabiegi Koła, podjęte w interesie miast, w 
szezególneści Lwowa. Stanowisko Kola przy 
ustawie o swojszczyźnie nie wypływało z nie- 
życzliwości dla miast, ale dyktowane było 
słusznością i sprawiedliwością. 

Pp. Jędrzejowiez i Wielowiey- 
ski domagali się osobnego funduszu, prze- 
znaczonego na ochronę brzegów. P. ks. Pa- 
stor żalł się, że kasy chorych funkeyonują 
wadliwie, a zasiłki udzielane bywają bardzo 
późno. P. Rutowski domagał się zwiększe- 
nia funduszów na regulacyę rzek, a dalej, by 
z eałym naciskiem upomnieć się o ustawę 
emigracyjną. 

Do dyskusyi w Izbie nad wnioskiem p. 
Bareutliera o ochronie swobody wyborczej 
jako moweę wyznaczono p. E. Abrah a mo- 
wicza, który bronić będzie wniosków ko- 
misyi. 

Klub młodoczeski uchwalił 30 głosami 
przeciw 3 uważać dep. Vaszaty'egu, z powo- 
du jego działalności zwróconej przeciw klu- 
bowi, za nienależącego już do stronnietwa. 

Deputowani niemieccy z Czech postano- 
wili powziąć uchwały w sprawie oświadczeń 
P. Prezydenta Ministrów hr. Badeniego, jak 
tylko komisya budżetowa ukończy obrady nad 
funduszem dyspozycyjnym. Oświadczyli oni, 
iż najzupełniej zgadzają się z wywodami 
Nitsche' go, Hallwicha i Russa złożonem w 
komisyi budżetowej w toku obrad nad tym 
funduszem. 


| l 


Otwarcie parlamentu fran- 
cuskiego. 


AAA 


Przedwczoraj zakończyło się zawieszenie 
broni między stronnictwami spowodowane po- 
dróżą cara; nastąpiło otwarcie Izb, które bę- 
dzie hasłem do zawziętej walki między li- 
beralnym i umiarkowanem odcieniem republi- 
kanów, a radykalno socyalistycznemi grupa- 
mi. Przedwczorajsze otwarcie Izb zamieniło 
się w rodzaj epilogu pobytu carstwa we Fran- 
cyi i było jedną wielką owacyą, złożoną u 
stóp tronu cara przez wybrańców wolrego 
ludu francuskiego. 

Posiedzenie zagaił prezydent Brisson, 
najpierw odczytując pismo prezydenta rzeczy- 
pospolitej Faura, w którem tenże zawiadamia 
Izbę o telegramie, wysłanym do niego z Pagny 
przez cara. Brisson dodaje: Izba deputowa- 
nych, która już w 1881 roku objawiła uro- 
czyście swe sympatye dla Rossyi, zechce przy 
rozpoczęciu sesyi powitać dostojnego gościa i 
przesłać mu jakoteż carowej życzenia pełne- 
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Gebethner i Wolff, najpoważniejsi wy- | toczyć istnienie tam placzek; nie ma ich już 


dawcy przedstawili nam w pięknej szacie 
„Obrazy Korsyki“ St. Bełzy. 

Kraj to niezmiernie ciekawy z wielu 
względów i nieprzestanie nigdy nęcić ku so- 
bie łudzi, lubiących wybiegać wyobraźnią po 
za zwykłe, codzienne szare koło życia i sto- 
sunków. Dość jest wiedzieć — a któż nie wia 
o tem — że Korsyka jest miejscem urodzenia 
Ńapoleona I, ażeby rozbudzić w sobie cieka- 
wość poznania tego kraju. Autor v prowadza 
nas w ów świat południa, rzucony śród morza 
i uwagę naszą przykuwa do niego. Pełno tu 
wszędzie Napoleona. Ulice, skwery, gmachy. 
pomniki — wszystko przypomina dni krwa- 
wej chwały Korsykańczyka i jego własny 
smutny koniec. Pomijam szezegóły, które do- 
starczają barw do obrazn życia i ńatury, za- 
trzymam się tyiko nad kilku rysami ogólniej- 
szego znaczenia. Poznawszy tę piękną i ele 
kawą wyspę, jej życie, przyrode i ludzi, mi- 
mowolnie rozwiązuje się psychologiczna za- 
gadka charakteru Napoleona. Pominąwszy nie 
zaprzeczony geniusz, który mu umożebnił speł- 
nienie nie jednego pięknego dzieła. był on 
z charakteru podobny do zuchwałych swoich 
praojców i prawnuków — O>rtich, Oasatich 
iinnych: szlashetny i mświwy, zuchwały i 
tchórz, przebiegły obłndnik i prawdomowny, 
a zawsze samolubny. Z domu rodzinnego wy- 
niósł on wytrwałość w walce, tajoną mści- 
wość i nieustraszoną niczem odwagę. „Ven- 
detta“ go wychowała. On lubił zapach krwi 
i żyć bez niej nie mogł. Średniowieczne prawo 
krwawej zemsty przechowalo się w „Vende- 
cie* do naszych czasów i stało się zbrodnią 
wobec prawa nowożytnego. Duch średniowie- 
cznego barbarzyństwa walezy tu z duchem 
nowego życia. 

Dodać jeszcze należy, ażeby dokładnie 
zrozumieć ów świąt zamknięty na samotnej 
wyspie, to wszystko, eo autor mówi o poezyi 
ludowej, legendach i czarach. Z tych kilku 
rysów, jakie tam odnajdujemy, widzimy po- 
krowieństwo jego duchowe ze światem ludo- 
wym całego aryjskiego plemienia. Dość przy- 


w całej łacińskiej i germańskiej Europie, ale 

„zawodzą“ dotychczas nad trupem nie w je- 

doj chacie słowiańskiej od Bałkanów po 
ral. 

Taką jest jeszeze dotychczas mała oj- 
czyzna wielkiego Napoleona, wychowanego 
w ubóstwie przez „matke królów“. To też do 
końca życia zachował dla ni-j cześć najwyż- 
szą i miłość. 

Jak wielki jest wpływ matki na przy- 
szłość eałą i charakter dziecka — tego chy- 
ba nie potrzeba dowodzić. Piękne przykłady 
czci dzieci dla rodziców zebrał Józef OChoci- 
szewski i wydał pod tytułem „Złota książecz- 
ka dla dzieci*. Istotnie pod wielu względami 
„złotą* można ją nazwać, chociaż wygląda 
bardzo ubożuchnie. Liezue przykłady antor 
czerpał z dziejów. a zebrawszy je, podzielił 
na kilka grup: z życia Papieży, biskupów, ce- 
sarzy i królów, pogan i t. d. Skutkiem tego 
książeczka dużo zyskała na rozmaitości i przy- 
czyni się do zaciekawienia małych ezytelni- 
ków. Nie wszystkie wszakże są jednakowo 
dobrze opracowane. Niektóra z tych opowia- 
dań są wzruszająco piękna n. p. „Matka bi- 
skupa Hołowińskiego*; inne bardzo suche i 
blade. Tam, gdzie autor znalazł niejako go- 
towy materyał, dobrze go użył zawsze. 

Rozmaitość zkbiorku — niezawodna zale- 
ta książeczki — stała się równocześnie jej 
wadą, gdyż wszystkie prawie przykłady z ży- 
cia filozofów. poetów i wielkich ludzi staroży- 
tności opowiedziane zostały bez zainteresowa- 
nia i kolorytu. 

„Nie ujmuje to bynajmniej wartości ksią- 
żeczki. Nosi ona na sobie przedewszystkiera 
charakter ducha religijnego który autor pra- 
gnia w dziecinae umysły przeszczepić. Opo- 
wiadania nie zawsze wszakże szczęśliwie są 
dobrane pod względem pedagogicznym, tam 
szezególnie, gdzie są przedstawione brzydkie 
czyny dzieci i nieszlachetne. Przykład, w któ- 
rym czystość moralna bywa odmalowaną, ła- 
twiej, piękniej i głębiej działa dodatnio niż 
przyklady odwrotne. 


go sławy panowania i pomyślnego rozwoju 
państwa. Po uroczystościach w Tulonie i Kron- 
stadzie widziano w dniach października jak 
się przyjazne stosunki między oboma wielki 
mi i dumnvmi narodami coraz bardziej za- 
cieśniają Zjednoczenie to sławili poeci, arty- 
ści, prasa i cały lud. Francuska demokracya 
dała dowód, iż nasze urządzenia dalekie są 
od tego, aby w zamiarach wykluczać ducha 
wytrwałości. zgody i jednomyśinośi. | 

Do Paryża, o którego wielkości i pię- 
kności zaprzyjaźnieni monarchowie tak pochle 
bnie wyrazili się, napływały że wszystkich 
części Francyi tłumy ludu, dając dowód, iż 
ideałem ich jest zawsze ojczyzna. Jedno serce 
i jeden duch! Jaki widok, jaka nauka, jaki 
powód do zaufania i nadziei! | 

Burza oklasków towarzyszyła mowie 
Brissona, zwłaszcza wymowne słowo : nadziei, 
znaczące: odwet, podkreślono potrójną salwą. 

Prezes ministrów Móline dziękuje Bris- 
sonowi za patryotyczne przemówienie. Izba 
jednomyślnie przyklasnęła temu vzuaniu. Na- 
stępnie postanowiono podnieść znaczenie ma- 
nifestacyi, która może się przyczynić do pod- 
niesienia stanowiska Francyi w oczach Eu- 
ropy. Udzielono przeto rządowi zupełnego peł- 
nomoenictwa i uprawomocnienia, aby przema- 
wiał w imieniu Francji. rę 

Móline wyraził przeświadczenie, że tym 
słowom przyklaśnie lud-podobnie jak Izba. 

Po krótkim epizodzie wywołanym przez 
dep. Baudry d'Asson zaprosił przewodniczący 
Izbę do ułożenia porządku dziennego najbliż- 
szego posiedzenia; zgłoszono kilkanaście in- 
terpelacyi. Minister Móline wzywa Izbę do 
pracy, prosząc ją o spieszne załatwienie bu- 
dżetu, by nie marnowano ezasn. Minister Ha- 
notaux odpowie w listopadzie na interpelacye 
w Sprawie polityki zewnętrznej. 

Również zgodzono się na wniosek rzą- 
du na termin innyeh interpelacyj. Wogóle 
pierwszy dzień był dobry dla gabinetu. 

Minister Barthou przedłożył Izbie ezte- 
A AL SEA ustaw, co do rawizyi ustaw 
to do radców generalnych, komunalnaj orga- 
nizacyi w eelu decentralizacyi i zastąpienia 
dotychczasowych radców prefektury 18 radca- 


mi regionalnymi. Następne posiedzenie odbę- 
dzie się dzisiaj, ŻW i 


a 


Wypadki w Turcyi. 


Według Hamb. Corresp. program ks. 
Łobanowa w kwestyi wschodniej, który, w 
swoim czasie wręczono mocarstwom w for- 
mie memoryału, zaznaczył na wstępie, iż je- 
dną z głównych zasad polityki rossyjskiej jest 
utrzymanie pokoju europejskiego. Zbrojna in- 
terwencya, jakaby powstała z wojskowego za- 
jęcia stolicy tureckiej, pociągnąłaby za sobą, 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, takie 
nieporozumienia między mocarstwami, że woj- 
na europejska byłaby nieunikniona. Okropności 
jakie sprowadziłaby taka wojna, nie stałyby 
jednak w żadnym stosunku do nieszczęść, ja- 
kie wynikają z prześladowania Armeńczyków. 
Zbrojną tedy interwencyę europejską należy 
zatem wykluczyć z wszelkiej kombinacyi p0- 


PREZ ZZOZ 

W każdym razie moralne znaczenie 
„Złotej książeczki" jest duże, a myśl, powzię” 
ta przez sz. autora, zasługuje na poparcie 1 
rozszerzenie. Nie wątpimy, że wydanie to ry" 
chło będzie rozkupione, a drugie pra 
nam więcej przykładów swojskich, bliższyć 
nas i łatwiejszych do zrozumienia. 

Od nauki do zabaw -- krok jeden. Ale 
cóż robić! Takim jest nasze życie. Owiczyć 
należy nie tylko ducha naszego, ale także 
wzmocnić ciało. Przedmiot ten traktuje „Na- 
uka konnej jazdy* Maryana Stipala. Traktuje 
za rozwlekle nieco, ala rozwlekłość jest mniej- 
szą wadą niż niedokładność. Oto zań autora 
posądzić nie można. Właściwie dziełko to 
składa się z dwóch części: w pierwszej autor 
wyłożył krótką naukę o konin, a właściwie 0 
budowie konia, a drugą, znacznie większa, po- 
święcił szkosż jazdy, uwzględniwszy głównie 
jazdę pań! „Niemcy i Francuzi dużo w tej 
kwestyi, a nawet dobrych rzeczy napisali = 
powiada on. Prawda, ale też i nasza litera- 
tura, osobliwie XVI. wieku, w p: 
mieckiej nie ustępuje, a często ją Pe akie 
Na nieszczęście jednak, autor, oprócz „thipi®i 
Dorohostajskiego, żadnego Z polskich pisarzy 
nie znał, a tam istotnie mało miejsca po 
święcono „jeździe pań“. Bo też dawni tł 
pisarze traktowali konia i konną jazdę Jo 
cząstkę wojny, a t zw. „wyższa jazda przy- 
pominała rycerskie zabawy. Dziś wyścigi — 
nowy rodzaj gry hazardowej — stały się je- 
dynem polem popisu dla próżności 1 amator- 
stwa. Autor miał to na widoku i głównie 
konną jazdę traktował z punktu wyścigów. 
W ten sposób nic on ani nowego, ani dobre- 
go nie powiedział, ale zgromadził duży ma- 
teryał i dał dużo wskazówek dla amatorów 
jazdy nowoczesnej — w ujeżdżalni i zwolen- 
ników wyścigów. 


— f -— 


litycznej. Aby w Turcyi zaprowadzić jaki ta- 
ki porządek i uzyskać rękojmię bezpieczeń - 
stwa ludności ehrześciańskiej, oraz spokoju 
powszechnego, trzeba wyzyskać jedyną istnie- 
jącą w państwie ottomańskiem władzę, która 
jest uosobioną wyłącznie w osobie sułtana. 
Władzę tę powinny mocarstwa popierać wszel- 
kimi dozwolonymi środkami i powiększyć ją 
albowiem tylko przy pomocy sułtana można 
zaprowadzić konieczne dla polepszenia sytua- 
cyi reformy, przyczem mocarstwa powinny w 
danym razie nieść materyalną pomoc sułta- 
nowi. 

Program ks. Łobanowa, który na po- 
czątkn podróży carskiej przybrał wyraźne 
kształty, otrzymał w swych zasadach zupełną 
aprobatę wiedeńskiego i berlińskiego gabi- 
netu, a także rząd włoski zgodził się na nie; 
polityka francuska uzaała „program ten za 
swój własny. Tylko w Anglii naglił lord Sa- 
lisbury. po części pod naciskiem opinii pu- 
blicznej. do czynnego wmięszania się w spra- 
wy tureckie, lecz podczas obeeności cara w 
Balmoral skłonił się do umiarkowańszego i 
spokojniejszego traktowania kwestyi wscho- 
dniej. 

Rząd turecki dowiódł świeżo niezwykłej 
wiiejętności fabrykowania adresów Z wyra- 
żeniem lojalności. Otrzymawszy takie wynu- 
rzenia poddańczości, W. Porta pospieszyła za- 
komunikować je ambasadorom sześciu mo- 
carstw. Adresy pochodzą od duchowieństwa, 
gild handlowych i notablów i potępiają agi- 
tacyę rewolucyjną. Podpisani zobowiązują się 
wskazać policyi członków komitetu rewolucyj- 
nego oraz składy tajne broni, gdyby powzięli 
o tem jakąkolwiek wiadomość. 

Wojskowi ażtachós ambasad europejskich 
w Konstantynopolu opracowali wspólnie pro- 
grama działalności dla komisji , która ma za- 
jąć się zreorganizowaniem żandarmeryi na 
Krecie. ś i 

W. Porta udała się ponownie do rządu 
bułgarskiego, aby nie pozwolił emigrantom 
armeńskim na pobyt w Bułgaryi i zarządził 
surowe środki przeciw tym, którzy już da- 
wniej przebywają w granicach księstwa, a 
przeważnie należą do komitetów armeńskich. 
Rząd bułgarski odpowiedział , że obowiązują- 
ce ustawy nie pozwalają mu wzbraniać po- 
bytu zaopatrzonym w legalne tureckie pas- 
porty przybyszom armeńskim. Twierdzenie 
zaś, że większa ich część należy-do komite- 
tów armeńskich nie jest trafne. W każdym 
razie władze bulgarskie będą zapobiegać two- 
rzenin się ognisk rewolucyjnych w granicach 
księstwa. 


KRONIKA 


Lwów, 29 października. 


— (. k. urząd pocztowy na dworcu 
kolei w Korczowie, odtąd nesić będzie nazwę 
„Korezów dworzec koło Uhnowa*. 


— Z Uniwersytetu. P. Maurycy Leon 
Ripp, praktykant sądowy, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 


— Ruch przedwyborczy we Lwo- 
wie. Wczoraj wieczorem, w sali ratuszowej 
zgromadził się obszerniejszy „komitet obywatel- 
ski* pod przewodnictwem dr. Antoniego Małe- 
ckiego. Przewodniczący ogłosił przedewszystkiem, 
że otrzymał od dr. Balasitsa list z oświadcze- 
niem, iż występuje z komitetu, ponieważ nie za- 
proszono go na onegdajsze posiedzenie komitetu 
ściślejszego, którego jest członkiem. Dr. Małerki 
wyjaśnił, iż sekretarz komitetu rozesłał zapro- 
szenie do wszystkich członków; żadna więc wina 
na komitet nie spada. 

Następnie p. Riedel zdał sprawę z czyn- 
ności komitetu Ściślejszego, który jak to wczo- 
raj podaliśmy, na podstawie głosowania, zale- 
cił kandydatury pp. dr. Małachowskiego i Sta- 
nisława Ciuchcińskiego na posłów sejmowych. 

Wywiązała się następnie szersza dyskusya, 
w której mowcey: dr. Loewenstein, Zajączkow- 
ski, dr. Grek, dr. Opolski, przemawiali za kan- 
dydaturawi pp. Małachowskiego i Czyżewieza. 
a przeciw p. Ciuchcińskiemu, natomiast pp. Kor- 
dys, Platon Kostecki, Michalski popierali w go- 
rących słowach kaudydatury p. Ciuchcińskiego 
i Małachowskiego P, Gubrynowicz i Rawski 
podnieśli kandydaturę p. Zacharyewvicza. 

W końcu odbyło się głosowanie. (Głoso- 
wano kartkami, Głosujących było 83. Dr. Mała- 
chowski otrzymał 82 głosów, p. Ciuchciński 68, 
dr. Czyżewiez 15, dr. Bałasits 1. 

Kandydatami przeto komitetu obywatelskie- 
go są pp. dr. Godzimir Małachowski i Stani- 
sław Ciuchciński. 

Równocześnie odbyło się zgromadzenie w 
Izbie rękodzielniczej, które uchwaliło jedncgło- 
śnie popierać kandydaturę p. Ciuchoińskiego. 

Dzisiaj na murach miasta pojawiły się już 
odezwy rozmaitych komitetów. Komitet obywa- 
telski zaleca kandydatury pp. Godzimira Mała- 
chowskiego i Ciuchcińskiego; komitet powszech- 
ny pp. Soleskiego i Rewakowicza; „komitet nie- 
zawisły * kandydatury pp. Zacharyewicza i dr. 
Balasitsa. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 30 października 1896, 


Wybór odbędzie się jutro od godziny 9 
do 1 przedpołudniem i od 3 do 6 wieczór. 


-- Pogrzeb 
bowskiego. Z Kosieni: nam piszą: 

Pogrzeb Ś. p. Zygmunta Dembowskiego, 
prezesa gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
odbyty w dniu wczorajszym, był wielką a ser- 
deczną manifestacyą żałobną po stracie męża 
niezwykłych zalet i prawdziwych zasług. W pię- 
knym miejscowym kościele kosieniekim. kirami 
przysłoniętym, gdzie na katafalku wśród zieleni, 
świateł i mnóstwa wieńców złożono zwłoki, od- 


Z 


było się nabożeństwo żałobne. Mszę żałobną od- 
prawił ks. biskup przemyski Łukasz Solecki w 


asystencyi ks. biskupa-snfragana Glazera i li- 


cznego duchowieństwa. Kościół był przepełniony 


przybyłymi ze Lwowa, z całego sąsiedztwa i 


dalszych stron kraju, którzy pospieszyli oddać 


zmarłemu ostatnią posługę, a na czele których 
stanął JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni z gronem posłów sejmowych, jakby dla 
zaznaczenia, że kraj cały odozuł głęboko ponie- 
sioną stratę. Wrażenie też wielkie uczyniło przy- 
bycie deputacyi urzędników Towarzystwa kre 
dytowego w liczbie 26, z członkami dyrekeyi 
pp. Stan. Gniewoszem, Żabą, Łępkowskim i Roz- 
wadowskim na czele. W kościele i przed ko- 
ściołem zgromadziło się wiele ludu wiejskiego. 

Po odprawieniu castrum doloris, wstąpił 
na kazalnicę ks. Komorowski i wygłosił prze- 
piękną, do głębi wzruszającą mowę, w której 
pożegnał zmarłego. Młody kaznodzieja w pory 
wających słowach przywołał postać ś. p. Zy- 
gmunta Dembowskiego jeszeze raz przed oczy 
słuchaczy, postać wielkiego serca i wielkiej mi- 
łości kraju, pełną jeszcze sił i życia, co 
tem głębszy żał i smutek wzbudziło, iż przy- 
szło rozstawać się z nią na zawsze. Wiele oczu 
zwilżyło się łzami. Przepięknym był też a tem 
piękniejszy, iż serdeczną drgający prawdą 
ustęp, w którym kaznodzieja mówiąe o wień- 
sach, spoczywających na trumnie, wspomniał o 
daleko większem uznaniu charakteru i enót zmar- 
łego, wieńcu przyjaciół, który się dokoła trumny 
zgromadził. 

Z kościoła na cmentarz obok położony, do 
grobu rodzinnego ponieśli trumnę na barkach 
urzędnicy Towarzystwa kredytowego. Nad gro- 
bem, po odprawieniu modłów kościelnych i po- 
święceniu zwłok przemówił najpierw wiceprezes 
Towarzystwa kredytoweg» p. Stanisław Gniewosz, 
żegnając Ś. p. Dembowskiego, jako naczelnika 
tej instytucji podnosząc zasługi jego około 
rozwoju Towarzystwa. Drugi z kolei zabrał 
głos poseł Józef Męcińeki, jako wiceprezes kra- 
kowskiego Towarzystwa ubezpieczeń, oddając w 
gorących słowach hołd pamięci zmarłego na 
wielu polach działalności publicznej. W chodząc 
na pole polityczne, wskazał mowca na jeden z 
wiełu pięknych rysów postaci ś. p. Zygmunta, 
ten mianowicie, iż zawsze w chwilach waśni 
politycznych, a nieraz i roznamiętnień, zmarły 
występował jako czynnik uspokajający i łago- 
dzący — a i w tem niemała jego zasługa. 

Dalej uczcił pamięć $. p. Dembowskiego 
w prostych, ale serdecznych słowach mowca — 
włościanin, który w imieniu włościan z Rokie- 
tnicy wynurzył cześć i wdzięczność niezapo- 
mnianemu dziedzicowi, który przez całe życie 
dbał o dobro i pomyślność ludu wiejskiego. 

Imieniem wszystkich urzędników Towarzy- 
stwa kredytowego pożegnał $. p. prezesa ka- 
syer Towarzystwa pan Deryng, podnosząc w 
gorących słowach ojcowską dobroć i życzliwość 
zmarłego dla podwładnych. 

Wreszcie wiceprezes przemyskiej Rady po- 
wiatowej, dr. Wład. Czajkowski, rozstawał się 
ze ś, p. Dembowskim jako długoletnim człon- 
kiem tejże Rady, wyrażając zarazem w imie- 
niu księcia Adama Sapiehy, osobistego przy- 
jaciela zmarłego, iż ku swemu najgłębszemu ża- 
lowi, z powodu stanu zdrowia, osobiście przybyć 
i przyjaciela u grobu pożegnać nie mógł. 

Na tem zakończył się smutny obrzęd. 
Wieczorem odbyło się w dworze Kosienickim 
przyjęcie dla przybyłych uezestników, którzy wie- 
czorem opuścili miejsce, gdzie spoczął na wieki 
mąż dobry i zasłużony. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Marcelego Zboińskiego, odbędzie się 
jutro o godzinie 9 zrana w kościele Archikate- 
dralnym. 


— Towarzystwo historyczne we Lwo- 
wie, obchodzić będzie dziesiąta rocznicę istnienia 
w sobotę dnia 81 b. m. o g. 6 wieczorem na 
Uniwersytecie walnem zgromadzeniem i uroczystem 
posiedzeniem, Po załatwieniu czynności walnego 
zgromadzenia, wypowie dr. Antoni Prochaska 
rzecz: „O Unii brzeskiej“. Członkowie mogą 
wprowadzić gości. 

— Do sere ludzkich i litościwych 
zniewoloną jest udać się biedna rodzina, pozo- 
stająca w ostatecznej nędzy, a nadto zagrożona 
na progu zimy przymusowem opuszczeniem mie- 
szkania. Rodzina ta, składa się z wiekowej 
wdowy po znanym i zasłużonym  literacie 
byłym wydawcy pism i dzieł popularnych dla 
ludu, oraz dwóch eórek, z których jedna wsku- 
tek porażenia od 11 miesięcy jest chora; druga 
córka, sama nie będąc zdrową, pielęgnuje chorą 
siostrę. O tem więc, aby trzy te biedne kobiety 


zarabiać mogły na utrzymanie, nie może być 
mowy, a niedostatek, który oddawna wcisnął się 


w ich progi, staje się z każdym dniem okro- 
pniejszy. Nie wątpimy, że znajdą się litościwi 


Ś. p. Zygmunta Dem- 


którzy pospieszą trzem biednym z pomocą. Adres: 
P. Szechowiczowa, ul. Łyczakowska 1. 87. 


— Bruki drewniane -— jak zaznacza 
fachowe Czasopismo techniczne — okazują się 
w użyciu najdogodniejszymi i stosunkowo naj- 
lepszymi dla miast. Rzecz jasna, iż z rozmaitych 
stron przeciwko tym brukom stawiano różne za- 
rzuty: że dają wiele pyłu, że się prędko zuży- 
wają, że wciągają w siebie nieczystości i są 
przepełnione bakteryami, że nieczystości docho- 
dzą aż do betonu itakowy niszczą. Inżynier ko- 
munikacyi Petsche poddawał sumiennemu ba- 
daniu i ocenia wymienione zarzuty i doszedł do 
wniosku, że wszystkie one są nieuzasadnione, 
że bruk drewniany pod wielu względami prze- 
wyższa inne bruki kamienne. Zużycie bruku 
drewnianego rocznie na ulicach o mniejszym ru- 
chu wynosi 2—8 mm., o większym 3—5mm., 
o największym dochodzi do 10 mm. Już samo 
zużycie bruku drewnianego dowedzi, że zarzuty 
co do ilości wytwarzanego pyłu są wprost wyi- 
maginowane. Wsiąkliwość nieczystości, a z niemi 

szkodliwych bakteryj w bruk drewniany jest 
mniejszą, niż przy innych brukach kamiennych, 
źwirowych i t. d. P. Petsche przeczy, aby w 
normalnych warunkach zanieczyszczenia przeni- 
kały całą warstwę i dochodziły aż do pokładu 
betonowego, że zatem psucie tego podkładu przez 
nieczystości jest prostym wymysłem. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Gustaw Grossmann, emer. komisarz c. k. 
Dyrekcyi policyi, przeżywszy lat 80. 

W Cieniawie, w dekanacie brzeżańskim, 
ks. Jan Mojseowicz, kapłan-jubilat, w 80 roku 
życia. 

— Z Obserwatorynm e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 29 października 
godz. 10 rano 1896. 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 28 października do ? rano dnia 29 października 
b. r. była -+-15390., najniższa --6 60. 

Barometr opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
a mm. odjąć. 

n **) 0 Pogodnie. 
**) 10 eałkiem zachmurzone. 


— Poświęcenie budynku szkolnego. 
Z Gorlie nam piszą: Dnia 27 b. m. odbyło się 
poświęcenie nowego budynku szkolnego w Woj- 
narowej, w powiecie grybowskim. Akt ten od- 
był się po uroczystem nabożeństwie z „Veni 
Creator", odspiewanem przez proboszcza w Wil- 
czyskach ks. Artura Jarmulskiego wobec dziatwy 
szkolnej i licznie zebranego ludu, przybranego 
Świątecznie; wzięli w nim udział: p. Jan Cieyka, 
e. k. inspektor szkolny okręgowy i p. Edmund 
Klemensiewicz, poseł na Sejm krajowy. Cała 
uroczystość i okolicznościowe przemówienia, silne 
wrażenie uczyniły na obecnych; można było wi- 
dzieć łzy w oczach ojców i matek. 

Pocieszający to widok patrzeć na to har- 
monijne współdziałanie wszystkich powołanych 
czynników. celem umoralnienia naszego ludu, 
który dziś potrzebuje tem większej opieki wobec 
silnej agitacyi, prowadzonej, niestety, nie bez uje- 
mnych skutków. 

Założone Kółko rolnicze i kółko Towarzy- 
stwa oświaty ludowej, będą się mogły odtąd 
rozwijać pomyślniej, co nie będzie bez należy- 
tego wpływu na podniesienie się tej wsi pod 
względem ekonomicznym. 


! — W Krakowie komitet przedwyborczy 
miejski uchwalił zalecić wyborcom kandydaturę 
prof. dr. Fryderyka Zolła na posła sejmowego. 
W posiedzeniu wzięło udział 82 członków. Rezultat 
głosowania był następujący: prof. Zoll otrzymał 
26 głosów, prof. Sokołowski 5 głosów, a jedna 
kartka była próźna. 


— 0 niesłychanie śmiałym napa- 
dzie bajduków na miejscowość Morawice. w o- 
kręgu rudnickim w Serbii i egzekucji, jakiej 
hajducy dokonali na tamtejszym nauczycielu Bac- 
kowiczu (domniemanym autorze broszury skiero- 
wanej przeciw księciu Czarnogóry), piszą dzien- 
niki białogrodzkie: 

„O godzinie 5 po południu przyszło do 
Morawie czterech uzbrojonych ludzi. Ludziom 
oświadczyli, że są hajdukami. Natychmiast roz- 
poczęli przeszukiwać domy, a ludzi odprowadzali 
do karczmy miejscowej, pomiędzy innymi popa 
Arsenija Jankowicza, popa Milana, wójta, rajców 
i kilku innych. Nauczyciel Marko Backowicz 
był w szkole. Do niego poszedł jeden z hajdu- 
ków, ten właśnie, który siebie nazywał górskim 
carem, czyli harambaszą Milanem Birkiczem. 


* 


M 


Gdy nauczyciel spostrzegł uzbrojonego człowie- 
ka, podszedł do wrót i chciał strzelać. Hajduk 
na niego krzyknął: „Co ty chcesz robić?“ Bac- 
kowicz odrzekł: „Cofnij się, bo strzelę!*. Wtem 
Żona Backowicza nadbiegła, schwyciła męża za 
rękę i rzekła: „Nie Marko, na Boga, czy ty 
wiesz co to za człowiek, co cn nam zrobi, kie- 
dy pieniędzy nie mamy“. Wtem hajduk przy- 
skoczył, pochwycił Backowicza i powiódł go do 
karczmy. Tam hsjducy rozkazali, aby wszyscy 
znajdujący się w karczmie pili, ile tylko zechcą. 
Do Backowicza zaś rzekł harambasza: „Ty pij 
ile możesz, przyszliśmy po twoją głowy*. Potem 
zdjął mu harambasza pierścień z palca, a prze- 
konawszy się, że pierścień był bez wartości, 
rzucił go w kąt. Następnie wyprowadził go 
przed karczmę i zabił, Potem rozpoczęło się 
plądrowanie. 

Od popów i kupców wzięli wszystko, co 
znaleźli, Z zarządu gminy wzięli pieczęć i wszyst- 
ką gotówkę. Następnie oświadczyli zebranym, 
że Backowicza zabił „car górski*, barambasza 
Birkicz, wystrzelili kilka razy na wiatr i ode- 
szli drogą walewską; w Babajiczymiu spotkali 
żandarma, którego zabili. Do Morawicy przyje- 
chało dnia następnego trzech starostów, rudni- 
cki, użicki i walewski, aby rzecz zbadać na 
miejscu*. 

Dnewni List w sprawie tej donosi szcze- 
gół charakterystyczny, że dwóch hajduków mia- 
ło ubranie czarnogórskie i uważa zabójstwo Bac- 
kowicza jako akt zemsty rządu czarnogóskiego. 

Na głowę zabójcy wyznaczono cenę 15.000 
franków. Telegramy dzisiejsze (z 29 październi- 
ka) donoszą, że Birkicza, wraz z jednym towarzy- 
szem napadu już schwytano. Zamordowany Bae- 
kowiez miał być wychodźeą z Czarnogóry. 


nigi 
i 


Kotal Meracko-Artystyezne. 


TEI 
UARKA 


Opera. Drugie przedstawienie „Sprzeda- 
nej narzeczonej“, które wczoraj zapełniło teatr, 
było w szczegółach lepszem niż premiera, co 
jest zupełnie naturalnem. Ogólne jednak i zasa- 
dnicze błędy, których się dopuszczono, wystawia- 
jąc tę operę niedostatecznemi siłami, nie dadźą 
się usunąć, dopóki partye nie dostaną się we 
właściwe ręce. Przedewszystkiem partya Janka 
wymaga innej obsady, gdyż p. Jerzynie nie le- 
ży w głosie, tak dalece, że artysta ten tak muzy- 
kalny, zbyt często grzeszy nawet przeciw czy- 
stości intonacyi. 

Partya Kecala, jedna z najhumorystyczniej- 
szych postaci operowych a przytem wokalnie 
trudna, również mie jest odpowiednio obsadzena, 
P. Boguckiemu nie brak może środków głoso- 
wych do niej, głos jego bowiem ma timbre ba- 
sowy, ale umiejętność jego mimo całej staran- 
ności nia odpowiada temu trudnemu zadaniu. 

Stesunkowo najlepiej obsadzoną jest z par- 
tyj męskich rola Tomka jąkały: głos i muzy- 
kalność p. Orzelskiego wynagradzeją bowiem 
braki w śpiewie i grze; powodzenie to jednak 
powinno p. Orzelskiego nakłonić do porzucenia 
dotychczasowej metody spiewania a oddania się 
poważnej nauce muzyki i spiewu. O partyach 
żeńskich (p. Bohuss i Kasprowicz) możemy tylko 
powtórzyć słowa pochwały, wyrażone po pre- 
mierze; także panie Radwan i Skalska wywią- 
zują się ze swego zadania przyzwoicie; natomiast 
pomniejsze role męskie są niedobrze obsadzone; 
cierpi wskutek tego szczególnie słynny sekstet 
w trzecim akcie, który dla braku głosów mę- 
skich wychodzi bezbarwnie. 

Niewłaściwem jest wystawienie opery z 
recitativami, które wymagają bardzo wytrawnych 
spiewaków; wszakże nawet w Warszawie wysta- 
wiano ją w pierwotnem wydaniu, t. j. z prozą, 
a mie traci na tem całość pod względem efektu. 
U nas zyskałaby niewątpliwie wskutek zanie- 
chania recitatiwów, a n.p. epizodyczna rólka p. 
Lelewicza, pod względem scenicznym bardzo do- 
brze opracowana, byłaby bez zarzutu. 

Tańce, jak to już wczoraj wspomniano, 
wymagają subtelniejszego wycieniowania; polka 
powinna być odegrana w całości, gdyż opuszcza 
się najpiękniejszą jej ezęść, furiant, duet Kecala 
i Janka w II akcie, sekstet w III akcie wyma- 
gają żywszego tempa. 

Mimo wszystkich braków tu wytkniętych, 
radzibyśmy słyszeć tę operę jak najczęściej i nie 
wątpimy, że publiczność zachowa dla niej długi 
czas żywe zainteresowanie się, jakie dotychczas 
okazała. Br. 


Repertoar teatru hr. Skarbka ped dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we czwartek po raz trzeci „Sprze- 
dana narzeczona* opera komiczna w 3 aktach 
Fryderyka Smetany. 

W piątek po raz pierwszy „Miliony“, ko- 
medya w 3 aktach Henryka Meilhaca. Z udzia- 
łem pań: Ciehockiej, Rapackiej, Kwiecińskiej, 
Rybiekiej oraz pp. Woleńskiego, Chmielińskiego, 
Kliszewskiego i Walewskiego. 

W sobotę o 3 popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Majster i czeladnik“, komedya w 2 
aktach J. Korzeniowskiego, oraz „Paziowie kró- 
lowej Marysieńki", operetka w 2 aktach Stan. 
Dunieckiego. 


Wieczorem o pół do ósmej po raz czwarty 


„Sprzedana narzeczona* opera komiczna w 8 


aktach, Fryderyka Smetany. 

W Przemyślu w sali „Sokoła”, „Uriel 
Akosta“, tragedya w 5 aktach Karola Gutzkowa 
z p. Zelazowskim w roli tytułowej. 


W niedzielę popołudniu o godzinie 5 „Mły- 
narz i jego córka“, dramat w 5 aktach Erne- 


sta Raupacha. 


Wieczorem o godzinie pół do 8 „Halka“, 


opera w 3 aktach Moniuszki. 
W Przemyślu „Otello*. 
W poniedziałek z powodn dnia zaduszne- 
go: „Dziady“, dzieło muzyczne Stanisława Mo- 
niuszki słowa Adama Mickiewicza. 


Towarzystwo filologiczne. XXVI zwy 
czajne posiedzenie odbyło się d. 10 b. m. Prze- 
wodniczący radca Dworu Ówikliński, powitał 
licznie zebranych członków po przerw e wakacyj- 
nej i podał między innemi do wiadomości, že 
pierwszy zeszyt czasopisma Hosu, wyjdzie z koń- 
cem miesiąca. Poczem prof. Zagórski odczytał 
rzecz: „O budowlach wodnych Minyów*. W r. 
1892 ukończyli franeuscy inżynierowie prace nad 
osuszeniem jeziora Kopals w Beocyi. Dzieło to, 
choć nie imponuje rozmiarami, jak n. p. kanał 
Suezki, wielkie ma znaezenie, zwłaszcza dla Gre- 
cyi pod względem ekonomicznym, gdyż uzyskano 
przez to pod uprawę 25.000 hektarów słynnej 
z urodzajności ziemi beockiej. Przy tej sposobno- 
ści odkryto na dnie jeziora wyraźne ślady tam 
z epoki przedhistorycznej, Odkrycie to wywołało 
powszechne zainteresowanie w świecie archeolo- 
gów. Przedewszystkiem masunęło się pytanie, 
kto dokonał tego dzieła. Pisarze starożytni nie 
dają zadowalającej odpowiedzi. Strabo, Diodor i 
Pauzaniasz Periogeta łączą osuszenie z epoką 
Minyów, idąc za podaniem tebańskiem, ale stają 
w sprzeczności z Homerem, który mówi wyraźnie 
o jeziorze Kefizejskiem, identycznem z później- 
szem Kopajskiem, a równocześnie wspomina Mi- 
nyów, jako mieszkańców Orchomenos w Beocji. 
Nadto forma, w jakiej owi pisarze donoszą 0 
osuszeniu, wygląda raczej na legendę, niż na 
fakt bistoryczny. Zmarły niedawno historyk i 
archeolog Ernest Curtius, idąc za tradycyą, przy- 
sądził dzieło to Minyom. 

Prelegent po krótkim wstępie, poświęconym 
opisowi jeziora i pracy francuskich inżynierów, 
zajął się przedewszystkiem rozbiorem pisanej tra- 
dycyi otwórcach owych tam przedhistorycznych. 
Z rozbioru tego wynika, że nie są nimi Miuyo- 
wie, jak twierdzi Curtius, a także i z tego 
względu, że istnienie Minyów nie da się udc- 
wodnić. Spór o to w świecie uczonym tcezy się 
dotąd nierozstrzygnięty. Prelegent wyraził przy- 
puszczenie, że dokonali osuszenia sami Beotowie 
i to Gefirajczycy, którzy zamieszkiwali Tanagrę. 
Etymologia tego wyrazu gefyra, co pierwotnie 
oznaczało tamę, groblę, przemawia za tem przy- 
puszczeniem. 

Nad powyższym odczytem, który swą tre- 
ścią i obrobieniem bardzo zajął słuchaczy, roz- 
winęła się ożywiona dyskusya. Wzięli w niej 
udział pp.; Romański, dr. Jezienieki, dr. Wit 
kowski, przewodniczący i prelegent. Zaczepiona 
nasamprzód hipotezę prelegenta o Gefirajczykach 
co do których nie więcej wiadomo, jak e Mi- 
nyach. Następnie może zachodzić wątpliwość, 
czy dokonano istotnie vsnszenia jeziora w cza- 
sach przedhistorycznych, podczas gdy próby około 
osuszenia za czasów Augusta bagien pontyńskich 
spełzły na niczem. Zdaje się, że nie mogło być 
nawet mowy 0 próbach osnszenia jeziora Kopais 
przed Aleksandrem Wielkim. 

Przewodniczący wyraził prelegentowi po- 
dziękowanie za wykład bardzo na czasie, Biorąc 
zaś pochop ze wzmianki o Erneście Ourtinsu, 
wspomina o jego niespożytych zasługach zwła- 
szcza na polu archeologii, do której potrafił w 
sferach decydujących niemieckich obudzić zapał. 
Za jego to inicyatywą rząd tamtejszy rozpoczął 
przed 20 latami wykopaliska w Olimpii. Wnosi 
tedy, ażeby uczcić pamięć zmarłego przez po- 
wstanie, co też obecni uczynili. Następnie od- 
czytuje odezwę, ułożoną przez wydział, w spra- 
wie zaprowadzenia komentarzy i preparacyi do 
starożytnych autorów. Na życzenie niektórych 
członków, ażeby Towarzystwa filologiczne pod- 
jęło się wydawnietwa tych komentarzy i prepa- 
racyi, odpowiada przewodniczący, że zadowolić 
się musimy udziałem w ich redakcyi i firmą 
naukową, na więcej nie pozwala nam brak fun- 
duszów. Z tego powodu musieliśmy już odłożyć 
wydanie chrestomatyi z poetów polsko-łacińskich. 

Drugi odczyt z powodu spóźnionej pory, 
postanowiono umieścić na porządku dziennym 
przyszłego posiedzenia. 


„(ryumt śmierci“, sławną powieść 
d'Annunzia, drukować bedzie Nowa Reforma. 


Wydawca Wolff otrzymał pozwolenie 
na wydawanie wielkiej gazety bez cenzury pre- 
wencyjnej, p. t: Gazeta Powszechna i pod 
redakeyą prof. Modestowa. 


„. Listy Chopina i pani Sand. Dzien- 
niki francuskie Temps i Figaro, opowiadają 
zajmujące szczegóły o losach, jakie spotkały ko- 


mas Aleksander, było to w r. 1850, kochał się 


aż do Krakowa, gdzie poznał się przypadkiem 
z osobą, która wręczyła mu listy pani Sand i 
Chopina. Dumas przeczytał je z uniesieniem a 


nie odczyta tych płomiennych listów, które za- 
mieniała owa sławna i genialna para kochan- 
ków. Listy pani Sand do drugiego wielkiego 
artysty, Alfreda Musseta, zostały zachowane i 
są w posiądaniu rodziny poety, która wzbrania 
się je ogłaszać. 


Angeli, słynny malarz, robi obecnie por- 
tret earowej rossyjskiej w Darmstadzie. 


— 


35) 


Wspomnienia z martwego (om. 


Powieść 
Teodora Dostojewskiego 
przełożył z rossyjskiego 

Józef 


mretiak. 


IX. 
Przedstawienie amatorskie. 


(Ciąg dalszy). 


Ale oto na seenie słychać krzątanie się 
i bieganie. Wnet podniosą zasłonę: oto już 
zagrała orkiestra... Ta orkiestra zasługuje na 
wzmiankę. Z boku, na narach, usadowiło się 
ośmiu mnuzykantów: dwie skrzypki, (jedna 
była w ostrogu, drugiej pożyczono u kogoś 
w fortecy, a artysta znalazł się wśród are- 
sztantów), trzy bałałajki — wszystkie wła- 
snego wyrobu, dwie gitary i bęben zamiast 
kontrabasu. Skrzypee tylko piszczały i dra- 
paly uszy, gitary były liche, za to bała- 
łajki niezrównane. ŻZręczność w  przebie- 
aniu strun palcami była nadzwyczajną. Gra- 
no same taneczne motywy. W miejscach, 
gdzie taneczność motywu bardziej się uwy- 
datnia, artyści grający na bałałajkach ude- 
rzali kośćmi paleów w deko bałałajki, ton, 
«mak, wykonanie, sposób obchodzenia się z 
instrumentem, charakter oddania motywu — 
wszystko było swoje, oryginalne, areszianckie. 
Jedeu z gitarzystów również znakomicie znał 
się ze swoim instrumentem. Był to ten szla- 
cheie, który siedział za zabicie swego ojca. 
Co się tyczy bębna, to ten istne cuda two- 
rzył: to zakręci się na palcu, to wielki palec 
przesunie się po jego skórze; to słychać czę- 
ste, dźwięczne, jednostajne uderzenia, to na- 
gle ton silny i wyrazisty dźwięk rozsypuje 
się jakby grochem na niezliczoną ilość ma- 
leńkich, głucho dźwięczących i szepcących 
głosów. Nakoniec zjawiły się dwie harmonie. 
Daję słowo honoru — nie miałem dotychczas 
pojęcia o tem, co można zrobić z prostych, 
Indowych instrumentów ; zgodność dźwięków 
i instrumentów, a głównie dneh, charakter 
pojęcia i oddania istoty motywu były wprost 
zadziwiające. Po raz pierwszy wtedy dobrze 
pojąłem, co jest nieskończenie hulaszczego 1 
dzielnego w hulaszczych pieśniach rossyjskięh 
do tańca. 

Nakoniec podniosła się zasłona. Wszy- 
sey się poruszyli, przestąpili z jednej nogi 
na drugą, stojący z tyłu podnieśli się na pal- 
cach; ktoś spadł z polana; wszyscy co do je- 
dnego otwarli usta i wytężyli oczy i zapano- 
wała najzupełniejsza cisza.... Zaczęło się przed- 
stawienie. 

Koło mnie stał Alej, pośród swoich bra- 
ci i innych Qzerkiesów. Wszyscy oni namię- 
tnie polubili teatr i co wieczór potem bywali 
na przedstawieniu. Miałem nieraz sposobność 
zauważyć, że wszyscy muzułmanie, Tatarzy 
i inni, namiętnie lubią wszelkiego rodzaju wi- 
dowiska. Koło nich przykuenął i Isaj Fomicz; 
zdawało się, że z podniesieniem zasłony za- 
mienil się cały w słuch i wzrok i w najnaiw- 
niejsze, gorąca oczekiwanie cudów i rozkoszy, 
tak, że aż przykro było pomyśleć sobie, że 
może doznać rozczarowania. Miła twarz Aleja 
świeciła taką dziecinną, rozkoszną radością, 
że miałem nadzwyczajną przyjemność patrzeć 
na niego i pamiętam, że mimowoli przy każ- 
dym jakimś śmiesznym lub zręcznym zwrocie 
aktora, kiedy się rozległ śmiech powszechny, 
natychmiast zwracałem się do Aleja i w twarz 
mu spoglądałem. On mię nie widział; miał 
Go innego do widzenia! Nie daleko odemnie, 
z lewej strony, stał aresztant w podeszłym 
już wieku, zawsze nachinurzony, zawsze nie- 
zadowolony 1 mrukliwy. On także zwrócił 
uwagę na Aleja i widziałem, jak kilka razy 
z półuśmiechem obracał się, aby popatrzeć 
na niego, tak był miły Alej. 

Zaczęto od „Fiłatki i Miroszki*. Fiłatka 
(Bakłuszyn) był rzeczywiście wspaniały. Ode- 
grał swoją rolę z zadziwiającą dokładnością. 
Widać było, że rozmyślał nad każdym fraze- 
sem, nad każdym ruchem swoim. Każdamu 
zwykłemu słowu, każdemu giestowi, umiał 
nadać sens i znaczenie, zupełnie odpowiada- 


respoudencyę pani Sand i Chopina. Młody Du- 


w jakieś pięknej eudzoziemce i za nią zajechał 


wróciwszy do Framcyi, przesłał je pani Sand, 
która je spaliła; tym sposobem Świat już nigdy 


jące roli. Do tej staranności, do tego zadzi- 
wiającego wystudyowania trzeba dodać nie- 
wymuszoną wesołość, prostotę, naturalność i 
gdybyście widzieli Baktuszyna, zgodzilibyście 
się niewątpliwie, że to prawdziwy, urodzony 
aktor, z wielkim talentem. Fiłatkę widziałem 
nieraz na moskiewskiej i petersburskiej sce- 
nie i mówię stanowczo -- aktorowie stołeczni, 
którzy grali Fiłatkę, obaj grali gorzej od Ba- 
kłuszyna. W porównaniu z nim byli to wis- 
śniacy, ale nie prawdziwi chłopi. Zanadto si- 
lili się, aby przedstawić chłopa. Bakłuszyna 
prócz tego pobudzało współzawodniotwo: wszyst- 
kim wiadomo było, że w drugiej sztuce, w 
roli Kiedryła występować będzie aresztant 
Pociejskin, aktor, który przez wszystkich nie- 
wiadomo dlaczego, uważany był za zdolniej- 
szego, lepszego od Bakłuszyna i Bakłuszyn 
cierpiał z tego powodu, jak dziecko. Ileż razy 
w ostatnich dniaeh przychodził do mnie i wy- 
nurzał przedemną swoje uczucia. Na dwie go- 
dziny przed przedstawieniem był jak w febrze. 
Teraz, kiedy widzowie śmiali się i kiedy wo- 
łano z tlumu: „Tego Bakłuszyn! 4j-da mata- 
diec!" — twarz jego jaśniała szezęściem, praw- 
dziwe natchnienie błyszczało mu w oczach. 
Scena całowania się z Miroszką, kiedy Fiłat- 
ka woła do niego naprzód: „oketrzyj nos“ i 
sam się obciera — wypadła doskonale, była 
nieskończenie śmieszną. Wszyscy aż się zato- 
czyli od śmiechu. 

Ale najwięcej mię zajmowali widzowie; 
teraz już niczem się nie krepowali i oddawali 
się uciesze w calej pelni. Okrzyki zadowole- 
nia rozlegały się coraz częściej, Oto jeden 
trąca swego towarzysza i naprędce udziela 
mu swoich wrażeń, nawet nie troszcząc się, 
a może nawet nie widząc, kto stoi koło niego; 
drugi, podczas jakiejś śriesznej sceny, nagle w 
zachwycie obraca się ku tłamowi, bystro wszy- 
stkich wzrokiem obrzuca, jakby wzywające do 
śmiechu, macha ręką i napowrót skwapliwie 
zwraca się ku scenie. Trzeci tylko klaśnie ję- 
zykiera i palcami i nie moża spokojnie ustać 
na miejscu, a poniaważ nie ma gdzie iść, 
więc tylko na miejscu przebiera nogami. Przy 
końcu sztuki wesołość ogólnego nastroju do- 
sięgła najwyższego stopnia. Nie nie przesa- 
dzam. Wyobraźcie sobie ostróg, kajdany, nie- 
wolę, długie, smutne lata w perspektywie. 
życie jednostajne, jak słota w chmurny dzień 
jesienny, — i oto nagle tym wszystkim zam- 
kniętym i niewolą przywalonym pozwolono 
na godzinę rozprostować się, poweselić, zapo- 
mnieć o ciężkim śnie, urządzić całkowity te- 
atr i jeszcze jak urządzić: na chlubę dla sie- 
bia, na podziw dla calego miasta, — niech 
się dowiedzą, cośmy to za aresztanei! 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


GOSPODARSTWO 1 Aki 


Wywóz kos austryackich poza granice 
państwa utrzymuje się stale, a nawet wzmaga. 
Szczególniej dobrą reputacyę mają kosy i 
sierpy styryjskie w nadgranieznych guber- 
niach Królestwa polskiego, Wołynia i Podola 
i są tam zawsze poszukiwane. W r. 1895 wy- 
nosił wywóz kos i sierpów z Austryi 48.838 
eetn. metr, niemal o 900 eetnarów więcej, 
niż w roku poprzednim, Wzrósł mianowicie 
wywóz do cesarstwa rossyjskiego i wynosi! 
80 pre. całego wywozu. Natomiast obniżył 
się wywóz tych artykułów do krajów bał- 
kańskich. Z roku 1894 na 1895 spadł wię- 
cej niż na połowę. Przy bliższem badaniu 
przyczyn pokazało się, że w krajach tych 
wypiera kosę austryaeką kosa niemiecka. 


Gielda zbożowa: Cukier surowy loco 
Anssig 12:07: do 13:121/,, loco Ołomuniec 


11:20 do 11:30, * loco Berno- Wiedeń 
11:25 do 1136, na grudzień loco Aussig 
12:20 do 1225, cukier w kostkach pri- 


ma 35650 do 35:75, secunda 3525 do 85:50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15— 
do 15.40 Nafia kaukazka transito Tryest 5— 
do 5:20, gmlicyjska przeźroczysta 1950 do 
20 —. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 29 października: pszenica 6-80 do 
725 uł, żyto 560 do 5:80, jęczmień bro- 
warny 6-—do6:50, jęczmień pastewny 5— 
do 550,owies 5'25, do 550 rzepak 9'— do 
19-—, groch — — do —-—, wyka —'— do 
nasienie lniane — — do ——-, nasie- 
nie konopne —— do —*—, bób - «—— do 
——, bobik —— do — , hreczka - — 
do -— —. koniczyna czerwona galie. 40:— 
do 50 —, szwedzka do -=—, biała 
40— do 55—, tymotka ——— do ——, 
anyż — — do ——, kukurudza stara — — 
do — —, nowa —'-— do — —, chmiel stary 
—— do ——, chmiel nowy na termina 
30— do 45—, spirytus gotowy —'— do 
——, na termin do ——, Waraniy 
— (| — 


Usposobienie stałe. 


A EJ 


OSTATNIA POCZTA 


Na ślub Najd. Arcyksiężniczki Maryi 
oroty z księciem Ludwikiem Filipem Or- 
leańskim, który odhędzie się dnia 5 listopada, 
Przybędzie do Wiednia 8 listopada królowa 
portugalska, którą powita na dworcu kolejo- 
wym Najj. Pan. W tym samym dniu przy- 
będą także księstwo Aosta i książę Ludwik 
ilip Orleański, a nazajutrz d. 4 listopada 
książę Connaught. 


W węgierskich kołach rządowych liczą 
na pewno, że w dokonanych wezoraj wyho- 
rach do Sejmu w 3568 okręgach, liberalni zdo- 
yli w najniepomyślniejszym razie 280 man- 
dztów, co już zapewni rządowi większość 44 
głosów. Gabinet br. Szapary ego wyszedł z kam- 
panii wyborczej w r. 1892 z 287 liberalnymi 
deputowanymi, a br. Banffy gdy obejmował 
Tządy miał za sobą tylko 208 liberalnych, 
która to cyfra podniosła się po uchwaleniu 
kościelno-polityecznych ustaw na 216. Ponie- 
waz w tych 64 okręgach, w których odbyć 
się mają jeszcze wybory, stronnistwo liberal- 
lie zdobędzie przynajmniej połowę mandatów, 
przeto można wróżyć gabinetowi Banily'ego w 
nowej Izbie poważną większość. 


Organ bismarkowski Hamb. Nachr. nie 
odpowiedział ani słowem na głosy prasy nie- 
mieckiej j zagranicznej w sprawie sensacyj- 
nego artykułu o rossyjsko-niemieckiem pero- 
zuznieniu. 

Z tonu dzienników nawet przychylnych 
ks, Bismarekowi widocznem jest, iż uwa- 
żają rewelacye jego organuza bezeslowe inie- 
przynoszące zaszczytu jego dyplomatycznej 
zręczności. 

Kilka dzienników berlińskich ogłasza 
wezwanie do narodn niemieckiego, aby pod- 
niósł z naciskiem swój głos na rzecz prze- 
prowadzenia uchwały parlamentu przeciw 
manii pojedynków, nienimiej za reformą do- 
tychczasowego wojskowego sądownictwa. 


Francuskie dzienniki nie przestają zaj- 
mować się ustawicznie ową sławną ugodą 
niemiecko-rossyjską, zdradzoną przez ks. Bis- 
nareka. — Figaro pisze, że Bismarck uży- 
wał Rossyi do zeniecenie państw zachodnich, 
dopiero pokój frankfurtski otworzył Ressji o- 
czy i w polityce jej nastapiła zmiana. Jeden 
Bismarck nie chcial pojąć tej zmiany, i to 
był powód jego upadku, cesarz Wilhelm ja- 
śniej patrzał na sytuacyę. Jeżeli rewolacye 
są fałszywe, pisze dalej Figaro, jest to zbro- 
dniczy manewr, aby siać między Rossyą a 
Francyą niezgodę; jeżeli są prawdziwe, co o 
nich może myśleć Austrya, która zawarła w 
dobrej wierze alians z Niemcami! 

Gaulois twierdzi, że rewelacye stanowią 
nowy cios dla trójprzytnierza. 

Były minister spraw zagranicznych Flou- 
rens w rozmowie z dzienuikarzem wyraził się 
w ten sposób: Sądzę, że podobne przymierze 
istniało między Rossyą a Niemcami, trwało 
ono do r. 1888; pewne jest, że Caprivi już 
go nie zastał, Bismarck był zawsze nieprzyja 
cielem Austryi. 

Standard powiada: Reichsanzeiger u- 
dzielił ks. Bismarckowi słuszaej nagany. Eu- 
ropa widzi w trwałości tróprzymierza jednę 
n najważniejszych gwaraneyj pokoju. Dzien- 
nik mniema, iż jest to rzeczą smutną, iż ów 
mąż, który przez zjednoczenie mocarstw Eu- 
ropy środkowej wyświadczył sprawie pokoju 
niezrównane usługi, teraz tę jedność zachwiać 
usiłuje. 

Tribuna rzymska ciągle jeszcze powąt- 
piewa we wiarogodność doniesień dziennika 
hamburskiego. 

W oryginalny sposób usiłuje Nord, or- 
gan rosyjskiego ministerstwa spraw zagranie 
cznych, wykazać, Że sojusz rossyjsko-franeu- 
ski jest mimo autokratycznego charakteru 
Rossyi i republikańskiej formy rządu Franegi 
związkiem naturalnym. = 

Pod tytuiem „Une alliance naturelle 
czytamy w rzeczonem piśmie: _ < 

„Stronniey trójprzymierza i Anglii 2a- 
pewniają, jakoby przymierze pomiędzy mo- 
narchią samowładną i demokratyczną TzeczĄ” 
pospolitą było nienaturalne i dla tego m 
może być uważane za trwałe. Władza samo- 
władzy oparta jest na „łasce Bożej” — 12e- 
czypospolitej zaś — na woli narodu — Z tego 
więc powodu pomiędzy niemi nie może isniee 
trwały związek“, Na to odpowiadamy: 

„oamowładztwo w zasadzie swej 10201 
się od władzy królów i cesarzy europejskich, 
opartej na prawie feudalno-zaborczem. Micha 
Romanow był Rossyaninem. Cały naród wy. 
brał go i jego potomków, by nim rządzili 
według przepisów prawosławia. Car uważany. 
jest za ojea swych poddanych, car rossyjski 
nie jest tyranem, spoglądającym na swye 
poddanych, jak na wrogów swej władzy. On 
wie, że go wszyscy kochają bez granie, i „nie 
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tylko ze strachu, ale i z obowiązku sumienia“, 
jak mówi Apostoł. Stosownie przeto do tego 
postępuje ou jak prawdziwy ojciec swego na- 
rodu. 

„Cesarze rossyjsey są prawdziwymi wy- 
brańcami narodu, a „vox populi — vox Dei“. 

„W Rosspi ear i naród to jedno, oto 
dla czego logicznie i zupełnie naturalnie Ros- 
sya zwróciła się do jedynego w Europie na- 
rodu, nie bawiącego się w konstytucyjną mo- 
narchię. 

„Jest to związek dwóch narodów. Naród 
francuski dobitnie wyraził swe sympatye dla 
Rossyi. Car przedstawia cały naród rossyjski, 
kochający go bez granie i zupełnie mu odda- 
ny, przeto przymierze francusko-rosayjskie, 
jest to związek dwóch wielkich narodów, nie 
zaś zwykłe porozumienie się dyplomatyczne, 
wszelkie więc gadaniny 0 jego nietrwałości, 
Są bezsensow1e*. 

Oficyalny Journal de St. Petersbourg 
omawia bardzo życzliwie zaślubiny włoskiego 
następcy tronu Z księżniczką Heleną czarno- 
górską i upatruje w tym związku zadatek po- 
myślnej przyszłości dynastyi sabaudzkiej i na- 
rodu włoskiego, który w tak krótkim czasie 
ukochał słowiańską księżniczkę. 


Rossyjska ageneya telegraficzna donosi, 
iż w debrze poinformowapych kołach za zu- 
pełaie błędną jest uważana wiadomość , że 
rossyjski ambasador Nelidow ma wkrótce za 
urlopem wyjechać z Konstantynopola. 


Przywódcy bułgarskich stronnictw opo- 
zycyjnych Greków, Radosławow, Caukow i 
Karawelow obradował nad wspólnem postę- 
powaniem przy wyborach do sobrania. Obra- 
dy nie doprowadziży do porczuwienia, lecz 
przywódcy zwrócili się z odezwą do księcia, 
w której radzą mu, aby wybory przeprowa- 
dzono pod kierunkiem zupelnie neutralnego, 
ad hoc zamianowanego ministerstwa. 


Sekretarz stanu ang. ministerstwa wojny, 
mrgr. Lansdowne, wygłosił wezoraj w Leeds 
mowę, w której oświadczył się przeciw odo- 
sobnionej akcyi, celem detronizacyi sułtana. 
Jeżeli Anglia — podniósł mowca — prowa- 
dzić będzie taką politykę awanturniczą, to 
budżet wojenny będzie wielu milionami prze- 
ciążony, a także kwestya zaprowadzenia przy- 
inusowej słażby wojskowej musi przyjść pod 
rozwagę. lząd pokłada nadzieję w koneereie 
europejskim, który z pewnością znajdzie roz- 
wiązanie kwestyi wschodniej. 


W Oarmaux przyszło w poniedziałek w 
nocy do wielkich nieporządków. Jauresi inni 
deputowani, którzy wzięli udział w otwarciu 
robotniczej fabryki szkła w Albi, przybyli do 
Carmaux, mimo panującego tam nieprzyjazne- 
go im usposobienią. Po ich przybyciu odbyło 
się zebranie, urządzone przez syndykaty, na 
które przybyło około 4000 ludzi. Zebranie to 
miało bardzo burzliwy przebieg. Jaurès bez- 
skutecznie próbował przyjść do głosu. Urzą- 
dzono mu kacią muzykę. a następnie przy- 
szło do gwałtownej bójki między postępowy- 
mi republikanami a socyalistami. Jaures zo- 
stał zelżony i obity. W końcu udało się żan- 
darmom opróżnić salę, przyczem 3 osoby od- 
niosły ciężkie rany. 


Najnowsze wiadomości z Erytrei, jakie 
w Rzymie otrzymano, nie brzmią wcale uspo- 
kajająco. I tak donoszą, że ministerstwo woj- 
ny otrzymało depeszę od generała Baldissery, 
który ma poważne obawy z powodu groma- 
dzenia wojsk przez rasa Mangaszę na samej 
granicy Erytrei. Podobne ewolucye poprzedzi- 
ły też zeszłoroczny wybuch wojny. Wpraw- 
dzie na zapytanie Baldissery odpowiedział 
Manyasza, że musi ukarać niektórych rasów 
odejrzanych o zdradę, ale odpowiedź tę na- 
eży poczytać za prosty wybieg. Jeszcze wię- 
ksze zaniepokojenie budzi okoliczność, że w 
Borumdzie, także tuż nad granicą Erytrei, 
zebrało się kilku rasów, którzy ściągają po- 
giłki. Wszystko to brzmi nader podejrzanie i 
dlatego w Rzymie tem niecierpliwiej oczeku- 
ją autentycznych wiadomości od majora Ne- 
razziniego, który w tych dniach powinien sta- 
nąć w rezydencyi Menelika. 


„ , W Stanach Zjednoczonych przygotowu- 
ja się akeya, która może jeszcze bardziej u- 
trudnić położenie Hiszpanów na Kubie. Nie- 
zadawalniająe się dotychczasowem popareleln, 
udzielonem powstańcom przez mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych, zanosi sie wedlug o- 
biegających pogłosek na to, iż rząd w Wa- 
szyngtonie wkrótce otwarcie uzna powstań- 
ców na Kubie za stronę walczącą. Rząd hisz- 
pański żywi jednak nadzieję, że to nie na- 
stąpi, ponieważ w Ameryce istnieje silne 
stronnictwo, które nie chee nie wiedzieć o 
rozpoczęciu akeyi po za granicami północno- 
amerykańskiego kontynentu, zwłaszcza takiej, 


któraby sprowadziła zatarg z europejskiemi 
mocarstwami. 

Na koszta wojenne rząd hiszpański po- 
stanowił zaciągnąć pożyczkę wewnątrz kraju. 
Projekt ten jednak wobec napotykanych trud- 
ności, podobno upadł; rząd może tylko liczyć 
na ofiarność narodu. Koszta dzienne utrzyma- 
nia sił zbrojnych na Kubie obliczono na 2 
miliony pesetów, a skarb jest pusty. 


IF GAZETY LWOWSKIE 


Rada państwa. 


p 


LHLĄUE 


Wiedeń, 29 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby dep. P. Minister skarbu 
dr. Biliński nie był obecnym z powodu nie- 
dyspozycji. 

P. Prezydent Ministrów przedłożył pro- 
jekt ustawy w sprawie zmiany dodatku do 
ordynacyi wyborczej do Rady państwa, od- 
nośnie do okręgów wyborczych wielkiej wła. 
sności w Galieyi. l 

Dep. Russ wnosi, aby bezzwłocznie 
wziąć pod obrady przekazane komisyi budże- 
towej wniosk w sprawie udzielenia wsparć 
dla okolie dotkniętych klęskami elementar- 
nemi. Wniosek uchwalono. 

Następnie przystąpiła Izba do dalszych 
rozpraw szczegółowych nad ustawą w swoj- 
szezyznie a mianowicie nad artykułem dru- 
gim. Sprawozdawca dep. Schwarz wskazuje, 
iż przepisy artykułu drugiego uchwalono 
drogą kompromisu z uwzględnieniem terminu 
oznaczonego w paragrafach drugim do pig- 
tego. 

Dep. Goetz zauważa, że nie glosował 
w komisyi za kompromisowym wnioskiem, i 
oświadcza się za skreśleniem artykułu dru- 
giego. ; 

Dep. Tittinger wywodzi, że byłoby 
niesłusznie odwlekać wprowadzenie nowej u- 
stawy o swojszczyznie przez wtrącanie no- 
wych klauzul. 

Dep. Funke oświadczył się za wykre- 
śleniem artykułu drugiego; dep. Ebenhoch 
za zatrzymaniem. || 

Po przemówieniu reprezentanta Rządu, 
który prosił o przyjęcie artykułu w brzmie- 
niu komisyi, uchwalono artykuł drugi bez 
zmiany według wniosku kemisyi, poczem 
przyjęto klanzulę wykonawczą i uchwalono 
całą ustawę o swejszczyżnia w drugiem czy- 
taniu. 

Następnie przystąpiono do obrad nad 
referatem komisyi budżetowej o 36 wnioskach, 
domagających się wsparć dla okolie dotknię- 
tych niedostatkiem. 

Izba deputowanych przyjęła po dłuższej 
rozprawie rezolucyę dep. Katbreina tej treści: 
Wzywa się Rząd, aby poczynił dochodzenia 
w przediniotie postawionych wniosków na- 
glych o pomoce dla ludności dotkniętej nie- 
dostatkiem i zapewnił jak najszybszą i naj- 
obfitszą pomoc. 

, Wnioski nagła dep. Borkowskiego i 
Krainskiego odstąpiono Rządowi do zbadania. 

Dep. Potoczek czyni wniosek nagły 
z powodu niedostatku w powiatach N. Sącz, 
Grybów i N. Targ. 

Dep. Pernerstorfer i Krona- 
wetter wnosza interpelacyę z powodu are- 
sztowania ks. Stojałowskiego bez poleeenia 
sędziego. 

Następne posiedzenie w piątek. Na po- 
rządku dziennym projekt ustawy o ochronie 
wolnosci wyborczej. 


Wiedeń, 29 października. Wiener Zig. 
ogłasza: Prywstny docent i nauczyciel gi- 
mnazyalny, dr. Stanisław Kępiński, mia- 
nowany nadzwyczajnym profesorem matema- 
tyki na Uniwersytecie w Krakowie. 

(ireeko-katolicki katecheta przy szkole 
wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu, ks. Jakób 
Waeyk, mianowany grecko katolickim kate- 
chetą przy seminaryum nauczycielskiem tamże. 

Wiedeń, 29 października. (Tel. pryw.) 
Wedlug urzędowych wiadomości, udzieliło Mi- 
uisterstwo kolei żelaznych Pawłowi Lyszkow- 
skiemu i Władysławowi Nowackiemu w Do- 
bromilu pozwolenia na rozpoczęcie przedwstę- 
pnych robót technicznych dla normalno-tGro- 
wej kolei lokalnej z Niżankowice przez Rybo- 
tycze, Trójcę, Trzcianiee, Tyrawę i Mrzygłód 
do Sanoka. 

Wiedeń, 29 października, W dzisiej- 
szej dyskusyi prowadzonej w komisyi budże- 
towej nad funduszem dyspozycyjnym zabierali 
głos pp. Hasse, Romańczuk, Fux, Kaizl i Ba 
teuther, poczem 16 głosami przeciw 7 przyję- 
to wniosek o zamknięcie dyskusyi. 

Wiedeń, 29 października. Fremden- 
blatt omawiając onagdajsze wywody Reichs- 
unacigera pisze: Nikt nie meże żądać spro- 
stowania i atakować stanowiska rządu nie- 
mieckiego, i należy zaniechać wszelkiego 
wyjaśnienia stanu rzeczy, ze względu na in- 
teresa państwa. U nas możnaby już jak naj- 
mniej mieć powodów życzenia sobie, aby 
rządowe sfery niemieckie dalej wyjaśniały 


sprawy okresów już zamkniętych, sprawy, 
które widocznie w tym celu pod dyskusyę pu- 
bliczną poddano, ażeby wywołać niesnaski 
domowe. Wyrażone przez  Reichsanzeigera 
przekonanie, że ufność w szezerość i wier- 
ność traktatowa polityki niemieckiej zbyt 
silnie jest ugruntowaną, ażeby ją tego ro- 
dzajn rewelacye zachwiać mogły, — jest, co 
się tyczy Austro-Węgier, zupełnie usprawie- 
dliwione. Jeżeli się sądzi, że można tu mó- 
wić o zwodzeniu i zwodzonych, to odpowiada 
to raczej chwilowym usposobieniom, aniżeli 
dojrzałemu osądzeniu rzeczy. Nie wierzymy, 
ażeby od czasu trwania sojuszu z Niemcami 
oraz trójprzymierza, była wogóle choćby je- 
dna taka faza, w którejby wzajemne zaufanie 
sprzymierzonych osłabło i uzasadnioną była 
wątpliwość w zamiary sprzymierzeńców. So- 
jusze podobne, mające na celu największe in- 
teresa milionów różnych ludów, strzegące po- 
koja światowego przez lat dziesiątki i przed- 
stawiające siłę konserwującą, nie polegają na 
podstawie taktycznych poruszeń na szacho- 
wniey według chwilowych pomysłów pewnych 
mężów stanu; sojusze takie pochodzą od lu- 
dów, których uczuć i interesów są wciele- 
niem, a strzegą ich monarchowie, których 
wierność i wiara stoją po nad możliwością 
jakiegokolwiek powątpiewania i utożsamiają 
się z ich najświętszemi zobowiązaniami wo- 
bec własnych ludów. 


Budapeszt, 29 października. Dzisiejszy 
dziennik urzędowy oglasza odręczne pismo 
Najj. Pana do prezesa ministrów br. Banffy'e- 
po, w którem Monarcha oświadcza, że ze 
względu na wypadki ubiegłych miesięcy, mie 
może opuścić stolicy Węgier, ażeby wprzód 
nie wyrszić prawdziwej radości i pełnego za- 
dowolenia z podniosłego przebiegu prawdzi” 
wie epokowego święta narodowego. Naród 
okazał przed całym światem, że po tysiąele- 
tniem istnieniu może z dumą spoglądać nie 
tylko na swoje polityczne zdobycze, ale także 
na swój duchowy i materyalny rozwój, a 
przezito zająć godne wśród państw cywilizo- 
wanych miejsce. Naród węgierski swą wzo- 
rową postawą, gorącą miłością ojczyzny i 
stwierdzoną miłością i przywiązaniem do swe- 
go Króla, dał rękojmie. że może ze spokojem 
i najpiękniejszemi nadziejami spogłądać w 
przyszłe tysiąclecie. 

Monarcha idąc za popędem serca pole- 
ca br. Banffy emu obwieścić najwyższa radość 
i nznanie całemu królestwa i prosi Opabrz- 
ność, ażeby naród mógł owoców swych usi- 
łowań pod ochroną zewnętrznego i wewnętrz- 
nego spokoju, wśród braterskiej zgody i mi- 
łości używać. 

Najwyższe pismo odręczne ma być ob- 
wieszezone w całym kraju plakatami. 


Budapeszt, 29 października. Dotych- 
czas wiadome są rezultaty w 318 okręzach wy- 
borczych. Wybrano w nich 218 liberałów, 23 
z partyi narodowej, 387 ze stronnictwa Kos- 
suta, 5 z frakcyi Ugrona, 14 ludowców i 10 
dzikich. W pięciu okręgach przyjdzie do šei- 
ślejszych| wyborów; jeden wybór przerwano. 
Partya liberalna zyskuje 58 mandatów no- 
wych, z dawniejszych zaś traci 14. Między 
wybranymi już znajdują się: Wojciech Appo- 
nyi, Koloman Tisza, minister wyznań i 0- 
światy Wlassies, Stefan Tisza i Teodor An- 
drassy. Wczorajszy dzień wyborczy upłynął 
w całym kraju spokojnie: wojsko nie inter- 
weniowało nigdzie, jedynie w dwóch gmi- 
nach miały miejsce krwawe starcia, uspoko- 
jone rychło przez żandarmów. 

Belgrad, 29 października. Król serbski 
w towarzystwie ministra wojny Franasovicsa 
i orsąaku wyjechał do Turnseverin. 

Rzym, 29 października. Rano odjechali 
zsięstwo Ozarnogórscy do Brindisi. Ks. Nea- 
polu z małżonką udali się do Fłorencyi, od- 
prowadzeni na dworzec przez królestwo wło- 
skich. Publiczność żegnała ich owacyjnie. 
Odjeżdżający pożegnali się najserdeczniej z 
rodziną królewską. 


*iedeń, 29 października 1598 r. godz. 2 
mine: 10. Alpejskie Towarzystwo górnirze 
64:40, Węgierskie zkeye kredytowe 40850, 
Aktye englo-zostrysckie 154:—, Akcye bsn- 
ku iluion 291-50, Aktve kolej paśndniowoj 
101:—, Losy tureckie 4575, Akcve kolei 
państwowej 86075, Akcye kati Trrowsko- 


Czerniowieckiej 287 —, 4-pracentowe oslir 
abligacye prapinacyjna z 1883 r. 27—. 
Akcye tytoniowe 15] —, Wępierskie obiigx- 
cye indamnivacyjne 97%—, Akeye ielej 


Eihetal 27625, Akcre banku dla krajów ko- 


ionnyGh 24650, *+procentewa wogierska ren- 
ta złora 131:65, Akeve baaku związkowa 


papierowy 1-28—. Węgierska 
ziemskie 


260—, Kuzel 
renta papierowa 23-15, Kredytowa 
446 —, Kredyty 366:25, Rimamursnia 24400. 
Usposotienie słabe 


kiam Erechowieczj, 


reaskior 


Ruch 


pociągów kolej 


obowiązujący z dniem: 1 maja*1896. 
(czas srodkowo-europejski). 


za 


5 


owych 


J 


y Pociągi 
e sza = Ig . 
Do Lwowa przychodzą: TAT Ze Lwowa odchodzą : Tosa 
Benina SE. 0 0 4 55] Qb) 980, — o Krakowa, Wiednia, Wrocławiajyj j = 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia r ; 656 980 — Berlina . E Ź | 8:40| 2:50:11:00] 440; 9:55) 645) — 
4 Warszawy. «. s » s ro 510 — — | 855 — 9-89] — || Do Warszawy . . . . . . . 8:40] — [11:00] 440) — | 645 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów] 
(fod Ye do js wł.) (Fod je (*tylko od Ye do *0/, włącznie) 840) — 11°00] 440| — |* 645) — 
do i wE) 0 © 6 Ge oo| |GĘ — |M855| 6:55 — Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszówj — — |11:00] — — — — 
Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów | 510 — | —| — | — — | — || Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśli —- | — | — = | = | Gz] = 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyślij — 8'45] 8:55) — 9-30] — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia 8:40] — |11:00] 440) — | — | — 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów — | — 1100] —) — | —| — 
zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów — | — roo — | 955) — | — 
Dembice WA. — | — | —| — | 665] — | — || Do Chabówki przez Przemyśl . — | —| —| — | 955) 645 — 
Z Chabówki przez Tarnów . 10 1:30) —| — | — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250 — | 440) — | — = 
Z Chabówki przez Rzeszów 510/ 1:30) —| — | — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, [wonicza, Ry- 
Z Chabówki przez Przemyśl — |130 — | 655 — — | — manowa przez Przemyśl. . . =>| =| >| ZEM S65| GH] = 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |1380| 845] — | — | 80] — || Do Mezó-Laborea i Pesztu przez 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl + 5a ZANE — | — | =] 440) = | 6465 
noka przez Przemyśl R > — |130) 8:45] 855] — | 9:30] — | Do Ławocznego, Munkacza, Miskol- 
Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Pesztu przez Stryj Sat — | — |622) — | 722 — 
MYSIĘSZ OE. 00 OE — | — 855) — 930) — || Do Hrebenowa (tylko od *9/, do 34i = 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . = =) | ZJP25 PP = 
Munkacza . . . . . . . — | — 8:00 — |12'10/| Do Skolego i Stryja (*do Skolego 
Z Hrebenowa (tylko od *°/, do *!/, wł.) = 1'51) — — — od 1 do 5/, włącznie) . . . — p22) 9:35|* 3-05! 7-22 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | —| — | — | 935 v22) — 
tylko od 1 maja do 30 września) = 8:00) 1°51*10:10|12°10/) Do Qhyrowa przez Stryj . M. =| = 522) — | == 
Ze Stanisławowa przez Stryj — | — 800] 151) — |12-10)| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
Z Uhyrowa przez Stryj ES — 8:00] 151] 10:16) — siatyna, Kórósmezó, Kołomyi-nadw 
Ze Suczawy, Hnsiatyna, Kórósmezó, przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowiee, Kimpolungu . . . 6:10) —| —| —| —| — | — 
dyna, Radowiec, Yimpolungu, Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna 
Bukaresztu i Jass . a 0 = | = —| = = | — i Berhomethu (każdego ponie- 
Ze Suczawy, Czortkowa, Kórósmezó, działku), Radowiee BE —|-| -| — | WZ = | — 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 
KE dłę” Paa X gad l — | — =|201| = | — kowa, Kałusza, Kórósmez0, Kim- $ 
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu polungute e a a = | = b= SS 
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
Peczeniżyna . . . . . . , i — | — —| — 619| — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 
Ze Suczawy, Husiatyna,  Kałusza, | Nowosielicy, Radowiec 5 = — — = 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p, Rawę ruskąłj — | — | — | 915 — | 76 
oniedziałku), Radowiec, Kimpo- | Do Bełzea a AE | 0. 5 = | =|| ŚŚ = 
ungu, Bukaresztu i Jas > = | = — — | — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamezże) . . . . 614| 2:25) — | 948] — | -—- J11:12 
ruską KOSZA = | = = 545 — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 
ZIEBŁCA o o oae AE a R — | — — 545 — głównego” « 2 a e A «o. 6:00) 211] — | 930) — — 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od tẹ do *Ję wł. 
Iwów-Podzamcze) . . . . . — |218 445)  — | — codziennie) . . . . . . . = | =] =) = | GZ => 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od */s do "j wł. w 
Stównyj - a - 0 oda — | 2034 510) —| — niedziele i święta) o. . . . | =| =]| es | JZU == 
Z Brzuchowie (od! do %5/, i od */; Do Brzuchowie (od "je do fja wł. w 
do */, włącznie) . . . . . — | — 2.56] 8.08] — dnie powszednie i niedziele) —| - —| —| 8200 -| — 
Z Brzuchowie (od 36/,do NAN — — 8:26| — || Do Janowa (od ‘fs do *ją i tja do 
Janowa (*przez cały rok, — 80/, wł., codziennie) ZE: —| — | —| 945) 300) 85h 
Z ?) tylko od *5/ę do *'/ włącznie) — -28| F854) —- || Do Janowa od 1 października 1896 — | — Í 905| 300) 750 
A aeo e a 6 O a 6 — | = ; 
Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
godziny 6:00 wieczór do godz. 549 min. rano, ul. Trzeciego Maja l. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 56 mt. okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 1286 podług jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
zegara lwowskiego. przewozowy sh. 


Cennik tWwowskiej izby handlowej | przenyszowej 


piaca ają 
walużą austr. 


Lwów, dn. 29 października 1896. 
1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lnd. po 200 zł. mk. {%16 25 219 2 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. [286 — 2:9 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

I. emisyi. . . . . . . [354 — 39% -- 
Banku kred. gal. po 200zł. w.a. |210 — — — 
Akce. garbarni, Rzeszów po 200 zł. |200 — %03 — 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. [250 260 —. 

2. List. zasi. za 100 zł. 

Banku h.g.50/,a.w.wyl.z 10°% pr. filo 10 110 30 
3 META 3. w god 98 80 100 50 
h n nAlo n nw 601.po200R. „| 26 70 9740 
Banku kr. åja pre. w. a. los. w511. œ {100 30 191 — 
* „ 4 pre. w. a. „w571.9|9750 38 30 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. S 
I emis. a f 97 80 98 50 

Tsw. kred. gal. ziem. 4 pe w.a. = 
los. w 417) la 9760 98 30 
4 pre. w. a. los. w 561. =] 97 40 98 1: 

o 

4. Obligi za 100 zł. = 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a.” | 9730 98 — 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. = [102 50 — — 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. o [102 — 102 70 

A n  »%'jspre.3 „ 100 — 100 70 

Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . 105 — ~- 

n ślą pre. W. a. =y e a 

W EE a: l OTN 

” 4 pre. koronowej 97 20 97 90 

5 „ áh gm. m. Lwowa 97 — 97 

Losy miasta Krakowa . 26 50 2R 5U 
7 è Stanisławowa 42 -- 45 

5. Monety. 

Dukat cesarski . . 5 81 5y 

Napoleondor 5 T 9 50 A €0 

Półimperiał . . . . . . . . |360— —- 
Rubel rossyjski srebrny 20 — 1 25. 

z » _ papierowy . 4770 i 2876 

100 marek niemieckich . 58 55 :9 - 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 27 października 1586 
1. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad . . . . . . . 101.05 101.25 

luty-sierpień . . , . . . 101.05 101.25 
Jednolity dług państwa w srobrze 

styczeń-lipiec aa K 10105 101.25 

kwiecień-październik . . . . 10110 10130 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4 pr. 143 -~ 145,-— 

f „ 1860 po 50C zł}. wa. 5 pr. 14450 145.— 

‘ .  1866po LEG zł, 5 pro . 155.— 156.— 

5 „ 1864 po [OG . 190.50 19150 

S „ MBÁ po 50 mł. . 16,50 190 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . -- ie 
Listy zast. domen. państw. po 120 

Hel B=, 20 a e 
Austr. renta za. wolna od podat. 4 pr. 12205 124,25 
Renta koronna 5 pr. za 200 k. 101.15 10135 


8. Obligasye indem. 5 pre. (za zł. m. x.) 


Bukowiny s =. FZ 
Galicyi . . . rałSsc ŻE 2 
Niższej Austryi =. BEM 
Siedmiogrodu . . . . . . . <g> = 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. 8725 9825 
8. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 15450 15475 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 36650 567 — 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 770.-- 180,— 
Gal. banku hip. po 206 zł. . . . ——  — — 
Gal. ban. d. h. i prz. á zł. 200 wpi.40 pr. --—  — — 
Gal. zakł, kred. ziem. A 200 zł. .  —— = 

Bank dla krajów koron. 4 200 zł, 246.75 247 25 
Bank PANK á 600 zł. 935.— 94% — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. ——  — — 
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk, 510— 5'2 ~- 


Koi. Ossarz. Klzbiety po 500 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tara. św. 2.) 6.200 zł. 


płacą żądają 


Nadesłane. 


Lekarz chorób kobiecych i aknszer 


Dr. Leopold Schellenhera 


jb. operator kliniki położniczo-ginekologieznej prof 
| Chrobska we Wiedniu — b. asystent król. kliniki 
l chirurgicznej prof. Mikulicza we Wrocławiu — 
! b lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. Noth- 
nagla we Wiedniu. 1028 
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ul. Kopernika l. 22 od 3— 5 popol. 
Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie. 
o godz. 3 po południu 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 października 1896. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
J. ks Czetwertyńska z Wołynia, K. Udrycki 
z Mostów, Ks. Palicki z Lesaszeza, $t. Horodyński 
ze Zbydniowa, J. Iglatowski z Wiednia, Fr. Nara- 
jewski z Krakowa. 
GRAND HOTEL. 
PP. Baranowski z Krakowa, B. Szeligowski 
z Krosna, K. Grabowski z Schodnicy, Dr. A. l:aco 
z Klausenburga, F. Landau z Wrocławia, P. Le- 
winger z Budapesztu 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjedno'zo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 


10°15 | godziny 5 po południu. — Wstęp od o-*by 


kosztuje w niedzielę 15 ct, w dnie pov <ze- 
dnie 80 et. Dla członków wstęp wolny. 
— Muzeum przemysłowe miejskie 


10:45 | otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedz: sł- 


ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po- 
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 8, w niedzielę i święta od godz 
10 do 1. — Wstęp w dni» powszednie 20 et. 
w niedzielę wolny. 

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki ed godziny 3 do 5 
po południu. 


= ~ płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3387 — 3393 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. SE 
Iuwów-Czer. kol. [. po 200 zł. a. w. 257 — 28850 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 361.25 361.75 
1.kol. wog. gal. á 200 zł w srebrze 207.-- 207.59 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Głal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w zlocie w OOL o 

Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pr. 
aw w50 L. 


n 


n . 9945 
m de A o aa TS 
5 ej > 3. pr. em. 1889 il; 25 
G.zakł. br.vieme. krak. los w 18 1.6 pr. —. — 
„w 20 1. 7 pr. 
„w 36 L 6 pr. 
a. po & p. 
„po 4 pr. 411. 


r n 


D s 5 n m — — — — 


Gal. dow. kred. w, 


n 


m 


97.90 


97.75 
100.75 


wyl. 97.40 

DOZ © 

6% latach zwrotne . . . . . . 96.75 
Banku kraj. 4'/, pr. wa. los w 51*/, L 100.— 
Obligi komunalne Banxu krajowego 

5 pr. w. a. I. emispi . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. 
Banku sustr. węg. 41/4 pr.. 
Weg. Zakł. kred. ziem. akt w 39 1. 
wyl. po 5 pr.. 


s 


» n n 


99.50 
101.30 


100.50 
29.25 


100.20 


„ wyl. 89.25 
100.50 


3 wyl. ają pr. j 
„ WSJ Lo wyl 


4 


" 


5. OQbligacye z prawem pierwszeństwa (za 10 


Kolej Albrechta a 500 zł. 5 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 
a 800 zł 5 pr. w srebrze . . .110.-  1IŁl-— 
Kol. półn. po 100 zł. em 1886 4%, 10065 101.65 
12, o 160 zł. „ i887 p == 
Kol. gal Kar Lud, em. z r 1881 
po 300 zł. 8%, or. AOR D 
detto (Jarosław-Sokal) . 


j płacą żądają 


Kol. gal. Iiwów-Czern-Jas. em. a 300 


mł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 9380 9:80 
z r. 1884 ~ 9520 10026 
z r. 1866 . =. —— 
z r. 1842 . —.— M 
Węę. gal. kol. a 360 zł. 5 pr.w sr. ——  —— 
Weg. regulacya Cisy po 100zł 4pr. 138 — 139 — 
6. Losy. 
inst. kr. dla han. i pr. po. 100zł. aw. 197.— 198 — 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 57.  58— 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 14%.— 
Pożyczka m. Insbruku e . Fl-=- 2750 
Losy miasta Krakowa po 20 zł.aw. 27.50 29.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.75 23.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 58—-  598.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 50/75 5875 
Czerwer. krzyża aust. Tow. po 10zł. 1760 18.60 
A n»n Weg. „ po 5zł 10— 10.60 
FTundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po 1021 Ta ama ....23:— aa 
Salma po 40 zł. m. k.. . 70.—  71.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 71.25 71.50 
Poż. m. Stanisławowa (po 30 zł. aw.) 43.-—  45.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 145.-- 150 — 
A i „n, 50 zł. s. w.. 69.— 73.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 60.—  62— 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. == | 
2. Weksle (za 3 miesiące), 
Augsburg za 100 w. p. n.. ==, ESSE 
Berlin za 100 marek w. p. n. J m— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. = m 
Hamburg za 100 marek w. p. n A n 
Londyn za 19 ft. szt.. 119.85 120.10 
Paryż 4. o 41.50. 4755. 
Kari aiota. 
Dukat cesarski men. . 5.69.— 5.71. — 
„ pełnej wagi. 5.67.— 5.70.— 
Korona... | —— — ——— 
20-frankówka. . . . . 9.53 5— 954 5— 
Rosyjski półimperyał . mm m M M 
Wajar mwiązkowy . . aa m 
Srebro z m m 
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Licytacye. 


L, 15683 (7230 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Banku krajowego królestwa 
Galtcyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakewskiem przeciw Nachemowi i Schein- 
dli z Rosenzweigów małżonkom Maus o za- 
płacenie kwot 40 zł. 82 et., 40 zł 73et., 40 zł 
76 ct. i 606 zł. 24 et. zpn. odbędzie się dnia 16 


grudnia 1896 i dnia 20 stycznia 1897 każ- | 
dym razem o godz. 10 przedpołudniem w | L. 7161 


biurze nr. 8 przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 270 w Przemyślu w śródmieściu po- 
łożonej objętej wyk. hip. l. 119 ks. gr. dla 
gm. kat. Przemyśl dłużników Nachema i 


| Scheindli z Roserzweigów Maus własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 zł, 

Wadyum zaś 100/, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw dr Lndwika Süssweina w 
Przemyślu z substytu*yą adw. dr Jana Głem- 
bockiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro'o- 
kół opisania przynal i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w tus. registraturze. 

| Przemyśl, 5 września 1896. 


(1251 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 


; damia niniejszem, że celem zaspokojenia su 


my 155 zł. aw. z pn. odbędzie się na rzecz 
Jakóba Salamona Erila w tut. Sądzie sprze- 


daż realności w Przysłupiu przedtem Oł-ksy 
Bocko obeenie tegoż s adkobierców własna 
whl. 224, 226 i 227 ks gr. gm. Przysłup 
objęta w dwóch terminach a to w dniu 17 
grudnia 1896 i w dniu 25 stycznia 1897 
każdym razem o godz 10 rano. 

Wadyum wynosi 49 zł. 66 ct. 

Wycisg hipoteczny, akt oeenienia i 
resztę waronków można przejrzeć w regi 
, straturze sądowej. 
| Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
| Pędracki e. k notaryusz w Turce. 

Turka, dnia 24 lipca 1896. 


L. 6320 : (7291 1—3) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę realności nk. i lwh. 58 2/8 


części lwh. 155 i 2/4 części realności lwh. 
156 gn. Nowa wieś Jan. i Maryi Kottar- 
czyków własnych w budynku sądowym w 
dwóch terminach w dniach 16 gru 'nia 1896 
i 18 stycznia 1897 każdorazowo o godz. 10 
rano na drugim terminie niżej ceny wywo- 
łania 1098 zł 6 ct., 99 zł. 131, ct. i 15 zł. 
UJ, et, w. a. 

Wadyum 109 zł, 10 zł 16 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowione adwok. 
Chrzanowskiego 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można przejrzeć w 
Sądzie. 

Kęty, 6 września 1896. 


3 


ë 


L. 21031 (8136 2—3) fzaspokojania sum 469 zł. 93 ct. i 868 zł.; kupna o ileby z takowej wedle porządku 
OBWIESZCZENIE 32 ct. w. a. Z pn. i tabularnego do zapłaty przypadały. 
Wsz, Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje 2 pabliczną licytacyę Cena wywołan'a pierwszej realności | Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w celu wydzierżewienia Drawa poboru podaiku konsumeryjnego od mięsa w poniżej po- | 1500 zi, drugiej 2971 zł. 18 et. | przejrzeć w Sądzie tut. i 
RZezegó nionych dwóch okręgach dzierżawnych na trzy lata t.j. na rok 1897, 1898 i 1899 Wadyum 150 zł. i 298 zł. j 0. k Sąd powiatowy 
hszwarunkowo lub bezwarunkowo na rok 1897 z milczągcem odnowieniem na dalsze dwa Akt oszacowania, wyciąg hipoteczsy ią Peczeniżyn, dnia 4 września 1896. 
lata 1898 i 1899,albo tylko na jeden roz 189% bezwarunkowo. warunki licytacyjne przejrzeć można w re- | -n 1. 

„ o Wsrunki heyfacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu | gistraturze. | L, 5255 : (8076 3—8) 
dzierżawnego, mogą być przeglądnięte przed lieytacyą w tut e. k. Dyrekeyi okręgu skar- Kuratorem niewiadomych wierzycieli 0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
bowago tudzież w dotyczących Nadzorach c. k. straży skarbowej nowosądeckiego okręgu | hipotecznych dr. Józef Datka w Dąbrowie. | wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
skarbowego. Dabrowa, dnia 28 lipca 1896. į ności Powiatowej kasy oszczędności w Wie- 

Oferiy pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierżawy $liczce w kwocie 63 zł, z pn. w dniach 8 


L. 9008 (8125 2—5) | listopada 1896 r. i 1 grudnia 1896 w Sądzie 


la adresie, należy wnosić najdalej do 5 godz. popołudnia ostatniego dnia poprzedzającego 
t 13 ©. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w |o godz. 10 rano reslność pod lk. 6 i 79 w 


using Jieytacyę t. j. do 11 bstepada b. r. de rąk kierownika e. k. Dyrekey: okręgu szar- 


bowego %w Nowym Sączu. I Samborze podsje do wiadomości, że dla za- | Byszyca:h obięta przez publiczną licytacyę 
Wadyum w wysokości 100/, ceay wywłania, ma być przy pisemnych ofertach do | spokcjenia należącej się Dawidowi Biber od | sprzedaną będzie, © 

oferty fdołaczone, zaś priy licytacyi ustnej do rąk kormisyi lieytacyjnej złożone. Józefa Grochowskiego sumy 50 zł. aw. zi Cana wywołanie wynosi 2220 zł. 50 et. 

A; Kwity kasowe opiewające na kancyę dzierżawy niewygasłej nie będą jako wadya pu. rozpiszną została przymusowa sprzedaż Zakład 222 Zł. 5 ct. 

heytacyjne przyjęte. | publiczna realności pod Nr. 44 w Sąsiaco- | Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 


a | wicach położonej wyk. hip. 88 księgi grun- į oraz resztę warunków lieytacyjnych przeglą- 
| towej gminy Sąsiadowice objętej według; dnąć można w registraturze sądu. 


p 


Licytacya ustna poz. 2 karty B. tego wykazu własność dłuż- | O tem zawiadamia sąd interesowanych 
aa Uw:ga nika Józefa Grochowskiego stanowiącej. t tych którymby rezolucya lieytacyjna na czas 
odbędzie Się Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- | doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
e zostały dwa termiua, pierwszy na f dniu 18 stycznia 1846 do hipoteki weszli 


np” A dzień 16 listopada 1896, drugi na dzień 16 gə rąk e k. notaryusza p Kazimierza Przy- 
I) Ciężkowice | - | III 2317 yif +2 listopada ao od grudnia 1896, zawsza w Sądzie o godzinie | chockiego w Wieliczce. 
i | > odz. B Keno a H 10 przed południem. i C. k. Sąd powiatowy. 
kk eS i aj 00|7 Ban ż FA Wartość szacunkowa stanowiąca zara- Wieliezka dnia 1 sierpnia 1896. 
Ma 5 yte ; d m cene wołania, wynosi kwote 858 i E a e 

2 Muszyna i E | III 2125 => bowego W N. Sączu ad <A wy y wo ę |. 12320 8 e (8074 3—3) 
Wadyum przed przystąpieniem do li- W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego cytacyi złożyć się mające wynosi 85 zł. 80 jrano dnia 28 listopada 1896 powyżej ceny 
Nowy Sącz, dnia 21 października 1896. Gi. A. W. | szacunkowej, zaś dnia 11 stycznia 1897 na- 
i Kuratorem dla niewiadomych z miejsca | wet PE a pk mie i rop OAI 
L 16 7471 2—3) | L. 9679 (6951 2—8) | pobytu wisrzyejeli ustanawia się adw. dr. ; bjetych wyk. mp, l. ak RZ U, , 
0 k Sąd obsadowy w ENIE Ta C. k. Sąd powiat. miej. del, w Nowym | Hamieckiego z substytiesą adw. dr. Gold-!466, 486, 491, 510, w D i p 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia | Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia | berga w Samborze. | ma Aa UJ ROR PU lyen T sa 
rat w kwotach 852 zł. i 652 zł. a. w. z pn. | wierzytelności kasy oszczędności w Nowym Z e. k. Sądy powiato x ego miej. deleg. ! Jaeka, Hapki KANU *K F pw- P 
na rzecz c. k. uprzyw. gal. akcyj. Banku Sączu 4 ras kapitału po 25 zł. z pn. i re- Sambor, 29 września 1896. | niel, Abafi z Góralów Kaniuka, Salamona 


' ipoteeznego odbędzie się 8 grudnia 1896 i | szty kapitału w kwocie 175 zł. a. w. z pn | Semeta, Abrahama Szumana, Hrycia Sokoł, 


„I - 3 PPE » 
ń s SAKE ; da iie ; ; 2 ka Hnatiuka, Parańki Spodaryk i Hnata 

7 stycznia 1897 każdym r" o godz. 9 odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna pu-|L. 9148 . SORO Dorota wi 

bw bitte nr. 6 EO M | Uing sprzedaż ciała hip. whl. 18 gm. Prze- | W dniach 80 listopada 1896 i 14 sty- ; Hnatluka syra RA własnych Lo oLa 

dohr Orzechowce i Ozerniszówka w powiecie | donica objętego,edle karty B. poz. 1 dłuż- | eznia 1897 o godzinia 10 przed południem | Banku krajowego Król. Galie, i Lodom. z 


Słałackim położonych nika Java Sęk» własnego, w dwóch termi- | przeprowadzoną zostanie colam ściągnięcia ; Wielk. Ks. Krak. we Lwowie pto 26 m. 
Cena wywołania poniżej której dobra | nach mianowicie w dniu 2 grudnia 1896 i! wierzytelności w kwocie 165 zł. 32 ct. z pn. ; 16 ci. 5 mę ża 
te na pierwszym terminie sprzedane nie bą- | w dniu 7 styeznis 1897 każdym razem o | przez Sąd tutejszy licytacya ciała hipotecze | Cena wywołania wszystkich realności 
dą wynosi 300.000 złr. sprzedaż poniżej tej | godzinie „10 rano. nego wyk. hip. l. 165 księgi gr. gm. Miko-; 1000 zł b 
tej ceny jednakowoż nie niżej trzeciej czę- Wadyum wynosi 730 zł. w, a. łajów, ciała hipotecznego lwh 114 gm. Pod- į Wałyum 100 zł. : | 
ści tejże nastąpi dapiero na drugim termice | Wyciąg hip., protokół oszacowania | sosnów objętego Jakóba Pfeifera własnych i; Resztę warunków i wyciąg tabularny 
Wańdyum 80000 zł. w. a. sprzedać się mającego ciała hip., tudzież | ciała bip. lwh. 247 gminy Podsosnów Ma- i wołno przejrzeć w ay registraturze. | 
Bliższe warunki i protokół opisania reszta waranków liegtacyjnych, mogą być | laszki Ceribrowskiej własnego na drugim; Dia nieznanyeń z życia i miejsca po- 
przynależności rzejrzeć można w registratu- w Repistratutze jrzejrzane ierminie także woniżej cen szacunkowych ‘byta i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
rze sądu (Ar! Nowy Sąez, duia 18 sierpnia 1896. 165 sł}, 80 zł i 120 zł. i wiono kuratorem adw dr weidę. 
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 6 i 4 s | Poręczne 10*/4. i Sokal, 30 sierpnia 1896. 
sierpnia 1896 prawa zastawu uzyskali lub | L. 11664 pw (weg 22M Kurater wierzycieli e. k. notaryusz p. 
którymby uchwałą niniejsza względem do- C. k Sad powiatowy w Kałaszu ogła- | R. Adamski. | L. 18367 s (7619 3—3) 
zwolenia licytacri z jebiagak=t=ŻE" porudu Jsa, że eglem zaspokojenia sumy 400 zł. 0d- U. E. SĄG pówiuiowy. l C. k. Sąd powiatowy w Brodach w ce- 
uuiyGzonj DýC nie mogla, ustanawia się na | będzie się na rzesz Kaluskiego Towarzysiwa Bóbrka, 31 sierpnia 1896. tlu wydobycia wywalezonej przez Maryśkę 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad | zaliczkowego w tut. Sądzie sprzedaż posia- t Kut wierzytelności w kwocie 45 zł. w. a, 
actum p. adw. dr. Luczakowskiego a p. adw. | dłości whl. 162 gm. Kadobna objętej dlużni- | L. 10991 (8033 2—3) iz pn. dozwolił publicznej przymusowej licy- 
dr. Zarzyckiego zastępcą tegoż. ka Maryana Łyłaka posiadłości whl. 91 tej C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie jtącyi realności whl. 288 gm. kat. Jazłow- 
Tarnopol, 26 września 1806. samej gminy dłużnika Semka Romanowa | podsje do wiadomości, ża w celu zaspokoje- : czyk Harasyma Feszczuka własnej. 
własnych w dniu 7 grudnia 1886 i 11 Sty- | nia wierzytelności Aliy Weinstein w kwocie į Licytacya odbędzie się dnia 23 listo 
L. 174 (7749 2—8) | cznie 1897 każdym razem o godz. 10 rano | IOQ zł, 50 zł}, 50 zł, 50 zł. i 50 zł. aw.; pada 1898 1 dnia 23 grudnia 1896 kaźdym 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No- Wadyum wynosi 227 zł. z pn. odbędzie się w zabudowanin tegoż $4-i razem o godz 10 przedpołudniem w biurze 
wym Sączu zawiadamia że, celem zaspokoje- W;eiąg biouteczny, skt ocenienia i|du w dniach 7 grudnia 1896 i 19 stycznia ; numer 2. f 
nia sumy 40 zł a. w. z pn. odbędzie się | resztę warunków można przejrzeć w regi-| 1897 każdym razem o godzinie 10 przed po- | Cens wywołania 450 zł. 
w tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze- | straturze sądowej. łudniem publiczna przymusowa sprzedaż re- | Wadyum 45 zł. w. a. 
daż ciała hipotecznego whl. 78 gminy Przy- Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. | zluości objętej whl. 748 księgi gr. gm. kat. í i Na pierwszym terminie realność ta 
donica objętego Józefa Schabli własnego w |dr. Kosa w Kałuszu Korolówka a pod 25 tamże położonej wła- ;tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tęże, 
m 2 grudnia 1896 i w dniu 7 stycznia Kałusz, dnia 28 lipca 1896. T Motia Weinstein. będącej CE a 16 ceny sz%cun- 
3897 każdym razem o godz. 10 rano. = ge. ; f N ]_ Spr 4 9 b. i 
Wadyytę wynosi 88 zł. w. a. i Po. Cena wywołania wynosi 1500 zł. niż:j ; . Resztę warunków lieylacyjnych można 
Wyciąg hipoteczny i protokół 0SZAGO- L. 7271 (7269 2—3; | której na pierwszym terminie sprzedaż nia i przejrzeć w tns „registraturze. 
wania sprzedać się mającego ciała hip. ta- (0. k. Så powiatowy w Turce Zswia- | nastąpi. z Kurator nieznanych wierzycieli adw. 
dzież resztę warunków licytacyjnych mogą | damia niniejszem, że celson zaspokojenia su- Wadyum ustanowiono na kwotę 150 zł. | dr. Wagner. 
być w registraturze sędowej przejrzane. my 170 zł. s. w. z pn. odbędzie się na _ Resztę warunków lieytacyjnych wolno į Brody, daia 11 września 1896. 
Nowy Sącz, dnia 7 kwietnia 1896. rzecz Bania Feilera w tut. sądzie sprzedaż | przejreeć w Sądzie tutejszym. | AM HB 
realności whl. 336 i 2/6 części realności O rozpisanin lieytacyi uwiaóamia się; l. 18557 8066 3—3) 
L. 11591 (7143 2—8)| whi. 335 gm. kat. Tarka dłużnika Srula | strony intoresowane a tych wierzycieli któ- | C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 
W tut. Sadzie odbędzie się o godz. 10 | Majera 2 im Eichingera własnych w dniu | rzyby dopiero po dniu 80 czerwca 18:6 ja-;że w sprawie egzekucyjnej arcyks państwa 
rano w dniu 12 Grudnia 1896 powyżej ce-|9 grudnia 1896 i w dniu 19 stycznia 1897 | ko gniu wystawienis extraktu fabularnego ' „Żywieckiego przeciw; Antoniemu Bóhn pto 
ny szacunkowej, zaś w dniu 22 stycznia 1897 każdym razem o godz. 10 rano. hipotekę uzyskali lub którymby uchwała ni-; il zł 26 ct. odbędzie się w dniseh 14 li 
nawet poniżej takowej licytacya reslnosci Wadyam wynosi 23 zł. niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść į stopada i 16 grudnia 1896 zawsza o 10 
1. 132 według wyk. hip. 245 ks. gr. gm. , Wyciąg hipoteczny, ak$ opisania i| mające z jskiegokolwiek powodu zie mogły i rano w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż re- 
Dydnia Karoliny Smoiryekiej własnej na | ocenienia i re.ztę warunków można przej: | być doręczone nie mniej wierzycieli z miej- | alności lw. 222 w Komorowicach pod wa- 
rzecz Antoniny Szubowej pto 499 zł. 83 ct. | rzeć w registraturze sądowej. sca pobytu niewiadomych do rąk usianowio- ; runkami w ts. rezolucyi z dnia 2 maja 1896 
z przyn. Kurztorera wierzycieli ustanowiony Ar- | tego niniejszem kuratora w osobie p. adw. | 1. 5660 wymienionych. 
Cena wywołania 1350 zł. tur Pędracki c. k. notaryusz w Turce. dr. Dorundiaka ze substytucyą p. adw. dr.i Cena wywołania 1400 zł. 
Wadyum 135 zł. ge Turka, dnia 16 lipca 1896. Komerinera jako ież 7a pomocą niniejszego | Wadyum 140 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania 1l edyktu. l | Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. j L. 10574. , (8129 2—3) Borszczów, 5 września 1896. | Ar. Jan Cieszyński w Białej. 
registraturze. |= dm 0 „0. k. Sąd powiatowy w Limavowy za- ns i Resztę warunków przejrzeć można w 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- | wiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej e. k.| L. 2709 (8116 3—3) | sądzie. 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się nprzyw. galic, Zakładu kredytowego wło- ©. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie | C. k. Sąd powiatowy, 
kuratorem adw. dr. Festeoburęt Z Brzozowa. ściańskiego we Lwowie przeciw Janowi Pa- pudaje do wiadomości, że w eela zaspoko- | Biała, 9 października 1896. 
Brzozów, 16 sierpnia 1896. sykowi i spólnikom ustanowi! dla niewiado- jenia wierzytelności Michała  Biławicza aj 
K mego Pasyka kuratorem ad actum c. k. no- | kwocie 36 zł. 90 ct. z pn. odbędzie się w | L. 5688 (8072 3—3) 
L. 6321 (7292 3—3) taryusza Jens Wysockiego w Limanowy, któ: | zabudowaniu tegoż Sądu w Sali rozpraw w | W tut sądzie odkędzie się o godzinie 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- | remu sigi rez lucyę ts z dnia 5 sierpnia |w dniach 9 listopada 1896 i 14 grudnia | 10 rano w dniu 19 listopada 1896 powyżej 
kucyjną lieyiecyę realności pod Nk. i wh. | 1896 1: 4914 rozyisującą licyiaczę realności | 1896 każdym razem o godz 10 rano publi- | ceny szacunkowej, zaś dnia 17 grudnia {896 
607 w Kętach Michuła i Agnieszki Kowal- | lwh 25 153 gm. kat, Zamieście obiętej na | czna przymusowa sprzedaż realności w Be- | nawet niżej takowej licytacya realności we- 
Amie SR; © Miórhku sądowym w dsróch | dzień 26 październita i 80 listopada 1896 | rezowie położonej, wedle whl. 285 B. poz. | dłag wyk. hip. 352 ks gr. gm. kai. Utoro- 
terminach w dniach 9 grudnia 1896 i 11 | doręcza. R 1 ks gr. gm. kat. Berezów wyżny własność i py Andryja Solińskiego wlasnej na rzecz A- 
stycznia 1897 każdym razem o godź. 10 ra- ży 0. k. Sąd powiatowy ; Maryi Tnickich Kiesluk stanowiącej. j rona (eigera pto 14 zł. 50 et. z pn. 
no, na dragim terminie niżej ceny wywo- imanowa, 13 paźizierniza 1896. Cena wywołania wynosi 110 zł, zaś re- | Cena wywołania 350 zł, 
łania 453 zł. 4 : slność sprzedaną zastanie na pierwszym ter- i Wadyum 85 zł. 
Wadyum 46 zł. i L. ka k T. OR 3—8) | minie ZA lub wyżej cep szacunkowej, zaś Keszię warunków, akt oszacowania i 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- . k. Sąd powiatowy w Iishriwie o- |na drugim terminie tasże pon żej takowej i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 


cieli i interesowanych ustanowiono adw. | „łasza, iż dnia 1 grudnia 18% i dzia 22 | 

Chrzauowskiego w Kętach. „| grudnia 1896 o godz. 10 rauo odbędzie się; 10 et. 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania | publiczna sprzedaż realności lwh. 382 ks, gr. 

warunki licyfacpjne można przejrzeć w sądzie. | gm. Lubasz obiętej Anny Mietelskiej wła- 
Kęty, 5 wrzesnia 1896. 


Wadjum ustenowione na kwote 10 zł.: w'styaturze. 
k x c s Dla nieznanvch z życia i miejsca po- 
Nabysca obowiązany będzie te wierzy- (bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
p 0 ; telaosci którreh zapźstę wierzyciele przed f kuratorem adw. dr. Korpińskicgo w Kosowie. 
ER realności, lwh. 122 ks. gr. gra. Lubasz | terminem zagławy lub umówiouem wypawie- i Kosów, 15 czerwca 1896. 

| zdętei Jędzeja Mietelskiego własnej na rzecz | dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do j 

Kasy Oszczędności miasta Tarnowa celem zapłaty z hipoteki za potrącemem z cenyś 


Gazeta Lwówska Nr. 249 z dnia 30 października 1896. 


L. 5577 (8077 3—3) L. 8660 (8151 1—3) kiego, a w braku tychże dla innych imien- dacyi stypendyjnej imienia Bereżniekich, 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- : Im hiesigen Gerichtsgebaude findet um į ników jego. Gdyby i tych nie było, naów- ` utworzonej przez ś. p. Józefa Bereźnickiego 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 10 Uhr friih den 20 November über den czas otrzymać mogą stypendya powyższe, | Abrahamowicza byłego właściciela realności 
ności Katarzyny Batkowej z Wieliczki w, Schńtzuszspreis, den 21 December '896 | młodzieńcy urodzeni z rodziców polskich, ! w Błażowie, ogłasza się niniejszem konkurs. 


kwocie 8 zł. 86 et. z pn. w dniach 11 li-į aber auch unter demselben die Feilbiethung į w krajach, które przed rokiem 1772 stano- Stypendyum to jest przeznaczone dla 
stopada 1896 i 18 grudnia 1896 w Sądzie | der in des G E. ZI. 96 der Catastralgm. | wiły królestwo Polskie. ubogich uczniów krajowych szkół ludowych, 
o godz. 10 rano 1,8 część realności pod į Białobereska eingetragenen Eigentum desi Kandydaci winni wykazać, że z do- | średnich lub wyższych, którzy wyznają re- 
lk. 51 w Lednicy solnej objęta przez publi- | Woif Katz bilienden Realität zu Gunsten ;brym postępem w naukach i obyczajach | ligię grecko-katolieką, pochodzą z tak zwanej 
czną licytacyę sprzedaną będzie. der Scheine Iitte Krumholz pto 120 fi statt | uczęszczają do jednej ze szkół publicznych | drobnej ruskiej szlachty zagonowej, a zasłu- 

Cena wywołania wynosi 15 zł. 80 et. | der Ausrufungspieis 921 fr. 50 kr. das Va- fw Galicji lub do którego z zakładów agro- | gują na pomoc ze względu na dotychczasowy 

Zakład 1 zł. 58 et. dium 92 fl. 15 kr. den Rest der Bedingun- f nomicznych galicyjskich niemniej, iż wspar- | postęp w naukach. W równych zresztą oko- 

Wyciąg hipoteczny, akt szeeunkowy | gen, den Sehńtzungsakt und den Tabularex- | cia rzeczywiście potrzebują. licznościach służy pierwszeństwo uczniom 
oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- | trakt kann man in der hg Registratur ein- Prawo nadawania stypendyów tych |z rodu Bereźniekich lub wykazującym po- 
dnąć można w registraturze sądu. sehen; fir dis Hypoth karglaubiger un- j wykonywa na propozseyę Wydziału krajo- | krewieństwo z rodziną $. p. fundatora. 

O tem zawiadamia sąd interesówanych | bekannten Anfenthaltsortes und Lebens ist der | wego Wny Adam Marceli Aleksander tr. Podania należy wnosić za pośrednictwem 
tyeh którymby rezolueya licytacyjna na czas | Adw. Dr. Daniłowicz in Kuty zum Curator jim. Terlecki, właścici: | dóbr Ożańska. przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra- 
doręczoną być nie mogła lub którzyby po | ernnant. Podania mają tyć wniesione na ręce j jowego, któremu służy prawo nadawania ni- 
dniu 22 czerwca 1896 do hipoteki weszli do | K. k. Bezirks Gericht. przełożonej władzy szkolnej do Wydziału | niejszego stypendyum najpóźniej do dnia 15 
rąk e. k. Notaryusza p.. Kazimierza Przy- | Kuty, 10 September 1896. krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. | listopada br. i załączyć metrykę chrztu, świa- 
chockiego w Wieliczce” | m i zawierać metrykę chrztu, świadectwo | dectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, 

C. k. Sąd powiatowy. | L. 8386 (8140 1—3) | ubóstwa i o tatnie świadectwo szkolne, a jtadzież legalne dowody pochodzenia z tak 

Wieliezka, dnia 3 sierpnia 1896. | W e k. Sądzie obwodowym Bzeszowie | względnie również dowody posrewieństwa ; zwanej drobnej ruskiej szlachty zagonowej, 

i odbędzie się celera zaspokojenia wierzytel- | z ś. p. fundatorem. w braku zaś iakich dowodów, poświadczenie 
L. 22241 (8037 3—3) | ności Schmai Stegmana w Rzeszowie w kwo- Z Wydziału krajowego Zwierzchności gminnej, potwierdzone przez 

C. k. Sąd pcewiatowy w Drohobyczu ; cie 46 zł 58 et. z pn w dniu 27 listopada j Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem | właściwy gr. kat. Urząd parafialny, że ojca 

podaje do publiczuej wiadomości, że na za- 1896 i 17 stycznia 1897 zawsze o godz. 10 Księstw*m Krakowskiem petenta jako ruskiego zagonowego szlachcica 


Bpokojenie sumy 100 zł. wa. z pn. odbędzie ; rano przymusowa sprzedaż 9/24 części real-; We Lwowie, dnia 6 października 1896 znają i uważają. Kandydaci z tytułu pokre- 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez | ności lwh. 236 ks. gr. gm. kat. Rzeszów wieństwa winni nadto przedłożyć wiarygodne 


publiczną licytaeyę powyższej wierzytelności | objętej a dłużników Alty z Stegmanów Sa- | L. 4278 (8088 3—3) | dowody swego pokrewieństwa z Ś. p. funda- 
na koca sake ea objętej wyka- po owal Ezry Stegmana i Bernarda Steg- KONKURS, | torem. 
zem l. 52 ks. gr Dereżyce Iwana Kuncia i mana własnej. Je j zł Z Wydziału krajowego 
Maryi Kunciowej własnej na izecz kasy po- ` (ena wywołania wynosi 1987 zł 50 ct. | i Przy AR W dA | Królestwa Galieyi i Tad e z Wiel. 
życzkowej powiatowej w Drohobyczu w dniach , Wadyum 99 zł. 38 et uszowej jest ctwarią posada sekreta- | Ko KrECRA ara/ 
28 listopada 1896 i 23 grudnia 1896 każ-; Warunki licytacyjne przejrzeć można [rzą Rady powiatowej z terminem do į We Lwowie, dnia 17 października 1596. 
dym razem o godzinie 10 przed południem. | w Registraturze sądowej. dnia 15 grudnia 1896 z płacą roczną ; 

Realność ta sprzedaną zostanie w ter- | Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 1200 złr. JL. 1.179 (8120 2 —2) 


minie tylko za lub wyżej ceny wywołania : jest adw. dr. Uiberal, zastępcą adwokat dr. o i zedło zł Konkurs. 
517 zł. wa., w drugim terminie i niżej tejże Segel, kal Pe ną MAJĄ i al AI C. k. Rada szkolną okręgowa w Mo- 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10, Rzeszów, 24 września 1896. Sy DALECE ada y TOK geiskach ogłasza niniejszem konkurs celem 


czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. ŻYCIA, świadectwa ukończonych study ów | stałego obsadzenia następujących posad na- 
Zakład wynosi 100/, ceny wywołania. L, 22926 (8165 1—3) į prawniczych, odbytej praktyki przy , uczycielskich : 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- ; C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w | Wiądzach autonomicznych, politycznych | I. Jednej posady nauczyciela religii 
nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu. i Wadowicach podaje do powszechnej wiado- į lub sądowych, w notaryacie lub adwo- | "zy™. kat. przy szkołach ludowych 6 klaso- 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg mości, że celem zabezpieczenia prawa pobo- k e a A b sangas s anea wjeh męskiej i żeńskiej w Mościskach z 
tabularny i akt oszacowania można w tus. ru podatku konsumeyjnego od mięsa w okrę- aturze, świadectwo ZEK roczną płacą 450 zł. i i06/, dodatkiem na 
registraturze przejrzeć. ' gu dzierżawnym Jordanów na czas od 1| dotychczasowego życia. y | mie-zkanie. 
C. k. Sąd powiatowy. "stycznia 1897 do końca grudnia 1897 wzglę- Posada jest na razie prowizoryczną. | II. Jednej posady młodszego nauczy- 
Drohobycz, 20 września 1896. |dnię z milczącem przedłużeniem na dalsze Po upływie jednego roku może ciela przy 5 klasowej szkole męskiej w 
e. W Loda 'dwa lata 1898 i 1899 lub też na bezwarun- | pagt ié stabilizacya ,M ściskach i takiejże posady przy 5 klas. 
L. 7063 (8118 3—3) kowy okres trzech letni tj. od 1 stycznia | n 2: y sód Urnik ' szkole mieszanej w Sądowej Wiszni z placą 
Zbarazki c. k Sąd powiatowy uwiada- 1897 do końca grudnia 1899 odbędzie się Ko buszowa 3 paćdzierni a 896. ‚roczną po 400 zł. i 10%% dodatkiem na 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi Krzy- dnia 12 listopada 1896 w tejże Dyrekcyi od Wiceprezes: Tyszkiewicz. | mieszkanie. 
sztofa Zacharyasiewicza przeciw Teofili Si- godziny 8 rano do 1 popołudniu druga pu-| m n.e. | II. Posady nauczyciela kierującego 
korskiej w kwocie 400 zł aw. z pn. odbę-:bliezna licytacya za pomocą ofert pisemnych | L. 64.429 i (8053 3—3) przy 3 klasowej szkole ludowej w Czernia- 
dzie się dnia 19 listopada 1896 i dnia 17'i ustnych. i Ogłoszenie konkursu. ' wie z płacą roczną 350 zł, dodatkiem za 
grudnia 1896 każdym razem o godzinie 10 | Cenę wywałania stanowi roczna kwota W celu nadania jednego stypendyum kierownictwo w kwocie 50 zł. i wolnem 
rano przymusowa Sprzedaż realności wyka- 1985 zł 60 et. o rocznych 90 zł. w. a, a ewentualnie mieszkaniem w budynku szkolnym. 
zem hipotecznym 176 księgi gruntowej dle; Oferty pistiun= zaopatrzone w Wadyutm | »igvcj slypeed.ów 4 fuudacyi p. n. mety i IV Pnsadv starszego navczyciela przy 


gminy kat. Zbaraż Teofili Sikorskiej własnej. ; wynoszące 100/, ceny wywcełania wnosić na- pendya chłopskie z fuadacyi księdza Szezę- 3 klasowej szkole ludowej w Gauimiasi- 
Na pierwszym terminie realność rze- leży najdalej do dnia 11 listopada 1896 do | snego Skibińskiego proboszeza Zarszyńskie- z płacą roczną 350 zł. i 100/, dodatkiem 


czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za godz. 12 w pałudnie na ręce c. k. Dyrekto- | go“ ogłasza się niniejszem konkurs. na mieszkanie. 

cenę szacunkową 580 zł. zaś na drugim ta- ra okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy. | Stypendya te udzielone będą przede- V. Posady młodszego nauczyciela przy 

kże niżej takowej. j Warunki licytacyjne i wykaz miejsco- | wszystkiem synom ubogich włościan to jest 3 klasowej szkole ludowej w Czerniawie 
Wadyum wynosi 58 zł. | wości mogą być przejrzane w tut. e. k. Dy- | chłopów, „zamieszkałych na wsi w Króle- z płacą roczną 300 zł. i 100/, dodatkiem 
Akt oszacowania i bliższe warunki mo- rekcyi lub też w kaneelaryi Nadzorów straży | stwie Galicyi i Lodomeryi lub we, Wielkiem na mieszkanie. 

źna w tus registraturze przejrzeć. skarbu w Myślenicach, Żyweu i Wadowicach | Księstwie Krakowskiem, bez różnicy religii, ı VI. Posady młodszego nauczyciela 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- . Wadowice dnia 28 października U okan i narodowości uczęszczającym do względnie nauczycielki przy 2 klasowej 


publicznych szkoł średnich lub wyższych, szkole ludowej w Starzawie z płacą roczną 


wiono kuratorem adw. dr. Steina ze Zbaraża. i ! j Z 
j iz wyjątkiem szkół początkowych, czyli tak 300 zł. i wolnem mieszkaniem w budynku 


Zbaraż dnia 30 września 1896. 


i 
H 
t 
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à | zwanych normalnych. szkolnym. 
L. 22242 a la o. (5038583) Konkursa. Í Jedynie w braku takich kandydatów VII. Na posady nauczycielskie przy 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu L. 63.969 (8080 3—3) : mogą otrzymać niniejsze styp=ndya synowie 1 klasowych szkołach w Arłamowskiej 
podaje do publicznej wiadomości, że na za-, Ogłoszenie konkursu. | rzemieślnikó* mieszkających na wsi, to jest Woli, Hodyniach, Krysowicach, Podliskach, 
spokojenie sumy 130 zł. wa. z pn. odbędzie i Celem nadznia stypendyum z tgiieyi f gemiesin non drra posiadający zre- Tamanowicach i Złotkowicach z roczną pła- 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pod nazwą: „Zapiy i p. Bazylego Lewie- | SZtA e R R ŁA. cą po 300r AD E "a 
u Pw a ea -i ae i e a EPA dat lub aa ro, rze- Wiszni Krysowicach En AR ; Złote 
słożące ej w niejszem S. adowy i j ych, mieszczan, - ; à £ 
By 1 47 a EA h PA A iH y Stypendyum to przeznaczone jest dla | mieślników nie mieszkających na wsi, prze- , kowieach językiem wykładowym jest język 
Jewki Steciuk własnej na rzecz kasy pożycz należących do rodziny ś. p fundatora mło- ; u WE twe M = OSY wyklu- | I: p PIECE KA s: 
kowej powiatowej w Drohobyczu w dniach „dzieńeów uezęszczających do szkół publi- | czemi w pełnie od korzystania z niniej- j odania należycie udokumentowane, 
23 listopada 1896 i 28 grudnia 1896 ią z e ich „lub wyseydy | szej AA ER Mi i kim z ARR Ra l 
e aib = rl""H wa, DAE e a, dedain wedle powyższego równe Aa do” ubie NE wkładek E TA Ene 
Realność ta sprzedaną zostanie w pier- nauk w szkołach publicznych. gania się o niniejsze stypendya ma pierw- przesłać e. k. Radzie szkolnej okręgowej 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny; Ponieważ rodzina é, p. fundatora po- j szeństwo najuboższy a względnie sierota. w Mościskąch za pośrednictwem władzy 
wywołania 734 zł wa, w drugim terminie „ mimo wezwania ogłoszonego sposobem kon- | D Obdari Aap stypendyum sż do | Proca najpóźniej do U listopada 1896. 
i niżej tejże c ny z zastrzeżeniem przepisów ` kursu, zastępcy Swego dla spraw fundacji j u tia em - © wa sra 0 ania spóźnione lub niezaopatrzone 
ustawy z 10 czerwca 1887 1 74 dz. u. p nie wybrała. przeto służy Wydziałowi kra- AE ezp nt AE 0 zak kak potrzebne dokumenta nie będą uwzglę- 
Zakład wynosi 10%/, ceny wywołania. * jowemu wyłączne prawo nadawania su kaczinego niy y s mijarjam. UE ię 2 | tai 6x a a | 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- dyów z niniejszej fundacyi aż do czasu- | szkoły, zły postęp Na” m ph z aa Yi; c. k. Rady szkolnej okręgowej 
nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu. | | kiedy rodzina s. p. fundatora zastępcę ta, | czaje pociągają za stia utratę stypendyum | Mościska 10 pażdziernika 1896. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciag | kiego wybierze, a ten do spełniania swych! Prawu nadawaria styrendyów z ni- į Zs przewodniczącego e. k Starostę. 
labularny i akt oszacowania można w tus ; czynności się zgłosi. _ |niejszej fandacyi służy Wydziałowi kra- | 
registraturze przejrzeć. Kompetonii winni wnieść podania | jowomu. || 1. 65174 | (8163 1—3) 
C. k. Sąd powiatow”. swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej | Podania należy wnosić za pośrednie- W celu nadania dwóch stypendyów po 
Drohobycz, 26- września 1996. fdo Wydziału krajowego n»jdałej do 15 li- | twem przełożonej władzy szkolnej do Wy-: 300 zł. w. a. z fundacyi imienia Bolesława 
! stopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, j działu kraj wego najdalej do dnia 15 listo- | Paszyca, ogłasza się niniejszem konkurs. 
L. 11014 (8106 3—3) ' świadectwo ubóstwa, świadectwo zdrowia, | pada b. r. i załączyć do nich metrykę j Stypendya z tej fundacyi są przezna- 


C. k. Sąd powiatowy miej deleg. w | dowody dotychczasowych postępów w na- | chrztu, zaświadczenia szkolne, a w szozegól- | czone dla ubogiej uczącej się młodzieży płei 
Sanoku podaje do wiadomości, że w celu |ukach, tudzież wiarygodne dowody pokre- | ności także osiatnie świade two szkolne, | męskiej, religii rzymsko-katoliekiej, pocho- 
zaspokojenia wierzytelności Estery Rabaer | wieństwa swego z Ś. p fundaturem, który świad. etwa utóstwa, a wreszcie poświad- | dzącej z rcdzin ubogiej szlachty polskiej bez 
w kwocie 38 zł. z pn. odbędzie się w zabu- | był profesorem gimnazyalnym i właśsicie- | czenie przełożonego perefii podpisane przez ; różnicy wieku, rodzaju lub stopnia szkół. 


dowaniu tegoż sądu w sali Nr. 34 w dniach | lem realności pod l. 76*/, we Lwowie. jtrz cb członków gminy, że oje ee ubiegaje- | Prawo nadawania „stypendrów z tej 
27 listopada 1896 i 28 grudnia 1896 każ- Z Wydziaiu krajewego jeego Się 0 stypendyum ucznia jest obyczaj- fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. | 
dym razem o godzinie 9 rano pubiiczna Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. I nym, religijnym i że wódki i innyeh upa- ; | Podania wystosowane do Wydziału 
przymusowa sprzedaż 3/4 części realności Ks. Krakowskiem. (jających trunków uigdy nie pija. | | krajowego, należy wnosić na ręce przełożonej 
wedle wykazu hipotecznego l. 54 poz. 3 i4 We Lwowie, dnia 13 paź iziernika 1896. | Kandydaci osieroceni po ojcu, winni władzy szkolnej kandydata najpóźniej do dnia 
księgi grunt. gminy Stroże wielkie własność |= miejsce tego poświadczenia przedłcżyć 15 listopada r b. i załączyć do nich metrykę 
Romana Zadorożnego stanowiącej. L. 61.577 (8050 3—3) ; dowód śmierci oj: a. chrztu, świadectwo ubóstwa, Świadectwa 
Cena wywołania wynosi 750 zł. 25 ct. Ogłoszenie konkursu. Z Wydziału krajowego | | szkolne z ostatniego półrocza i dowody szla- 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż Celem nadania dwóch stypendyów z j Królestwa Galicyj i Lodomeryi z Wielkiem | eheetwa polskiego. 
nie nastąpi. i fundacyi „Ożańskiej* o rocznych 150 zł. Księstwi m Krakowskiem „38 Z Wydziału krajowego 
Wadyum ustanowiono na kwotę 75 zł. | w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. We Lwowie dnia 14 października 1896. | Królestwa Galicyi i Lodomeryi; z Wielkiem 
Resztę warunków licytacyjnych wolno Stypendya te przeznaczone są przede- = | Księstwem Krakowskiem. 
przejrzeć w sądzie tutejszym. | pszystkiem dla Terleekich, krewnych zało- ; L. 64855 ga ~ (8053 3—3) į We Lwowie, d. 18 października 1896. 
Sanok, dnia 16 sierpnia 1896. |życiela fundacyi ś. p. Marcelego Wincen- W celu nad«nia jednego stypendyum Pó Fe 


tego Leopolda tr. im. z Unichowa Terłec- o rocznych czterdziestu (40) zł. wa. z fan- 


L. 1.687 (8156 1—3) 


Konkurs. 


u 


Podania należy wnosić za pośrednictwem ;, kończeniu nauki w jednej ze szkół ludowych 
, przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra- į gmin byłego powiatu Radymieńskiego do 


Trembowelska e. k. Rada szkolna o- jowego najpóźniej do dnia 15 listopada br. | szkół wyższych uczęszczają. 


kręgowa rozpisuje konkurs na stałe posady : i załączyć do nich: 1. metryki chrztu kan- 
ssie przy następujących szkołach | RE ą jego En jet phy s 
owycn: i tye okumentów po ! oazenie nie 
I Przy 5-klasowej szkole żeńskiej w | wynikało, tazże inne wiarygodne wątpliwość 
Irembowl:, posada katechety rzym. kat. z | tę uchylające dowody, 2. świadectwo ubóstwa, 
płacą 600 zł i 10°% dodatkiem na miesz- |3. świadectwa szkolne z ostatniego półrocza 
kanie. a wreszcie 4. w razie kompetencji z tytułu 
Obowiązkiem katechety będzie także | pokrewieństwa, należyte dowody tego pokre- 
udzielać nauki religii w szkole na ABP igst ig a ME 
mieściu w Sadach. yaziadu krajowego 
Kwalifikscya EA myśl $. 3 | Królestwa badana RR TEA z Wiel. 
ustewy z dnia 1/12 r śl. À 8. ATAK He a o 
TL Przy szkole 4-klasowej w kosmic- | W» Lwowie. dnia 19 października 1896. 
wie, połączonej z dopałniającym kursem | 
En na ue posady nauczycieli star- IL 64.460 | i (8162 1—3) 
szych z płacą po 350 zł i 10°% dodatkiem TA sh an ; A 
na mieszkanie, ewentualnie i na posadę _ W celu na ania > z stypendyów 
młodszego poa pogi z płacą 300 zł. i 10%/, pik 5 dak A WIARA, 
na p: mieszkanie. ; Utwo A ĘĄ i 
p Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, | im. Strisowera ogłasza się niniejszem kon- 
mogący się wykazać praktycznem azdolnie- kurs. EP EE 
niem i zamiłowaniem EO ae R SWE I li odzie 58 e jej 
kandydatki zaś, któreby się dcorze znały | czone w pierw: : 
na mak i mleczarstwie, a nadto | kiehkolwiek „At PRO ch. pora 
irl Nekea o aji Ua adi > 
ręczny c ł J Hi ; A ć 
£ Język wykładowy przy tej szkole jest znających religię mojżeszową, a wykazują- 


Prawo nadawan'a powyższego stypen- 
dyum służy Wmu Ag norowi hr. Gołuchow- 
skiemu, ordsnatowi na Skale. 

Kandydaci wiari wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi Zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć me- 
trykę chrztu, świadectwo moralności i ubo- 
stwa, należycie zatwierdzone, tudzież świa- 
dectwa szkolne tak ze szkół początkowych 
byłego powiatu Radymieńskiego, jako też z 
ostatniego roku szkolnego. 

Szkółki początkowe uprawniające do u- 
biegania się o powyższe stypendyum istnieją 
w ani, O:trowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowieach, Nienowicach, Stubnie i Sośnicy. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 10 października 1896. 


L. 60201 (8161 1—3) 
W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie dwustu (200 zł w.a. z 
fundacyi familijnej Waleryana Czaykowskie- 
go, ogłasza się niniejszem konkurs.j | 
Stypendyum to jest przeznaczone dla, 
członków familii ś. p. fundatora, uezniów | 


którego na nauki uczęszczają, da Wydziału 
krajowego, najdalej do 15 listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem 

We Lwowie, 11 października 1896. 


L. 65734 (8054 3—3) 

W celu nadania stypendyów z fundacyi 
imienia Stupniekich i Jankowskich, ustano- 
wionej przez śp Marcelego Stupniekiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

W fundacyi tej istnieją stypendya wy- 
noszące po 300 zł. wa. rocznie, przeznaczone 
dla uczniów wydziału prawniczego lub me- 
dycznego c. k. Uniwersytetów we Lwowie, 
Krakowie i Wiedniu, tudzież stypendya po 
200 zł. wa. rocznie, przeznaczone dla uczniów 
szkół gimnazyalnych w kraju. 

Ubiegać się mogą o te stypendya 
uczniowie wspomnianych zakładów  nauko- 
wych, urodzeni w Galicyi, wyznania rzymsko- 


| lub grecko-katolickiego, polskiej lub ruskiej 


narodowości, jeżeli są dziećmi niezamożnych 
rodziców i wykażą się celującym postępem 
w naukach i wzorowymi obyczajami. 
Uczniowie pochodzący z rodzin spokrew- 
nionych z fundatorem, a mianowicie tacy, 
którzy wykażą pokrewieństwo z Andrzejem 


polski. cych ubóstwo. 


III. Przy szkole 3 klasowej w Kobyło- 
włokach na posadę nauczyciela kierującego 


n płacą 550 zł., dodatkiem za kierownietwo | 


i Tacy stypendyści zatrzymują stypen- 
' dynm aż do zupełnego ukończenia studyów. 
Jeżeliby zaś takich kandydatów nie 


lub uczennic, poświęcających się naukom w ` Stupnickim, ojcem śp. fundatora, lub z Mar- 
publicznych szkołach lub zakładach nauko-, eelą z Jankowskieh Stupnieką matką Ś p. 
wych w kraju w jakimkolwiek zawodzie na- fundatora, chociażby nie wykazali celujących 


50 zł}. i woln'm mieszkaniem; na posadę | było, mogą być stypeniya z tej fundacyi 
nauczyciela starszego z płacą 350 zł. i 100/, | nadene — jednakowoż tylko przez substy- 
dodatkiem na pomieszkanie, ewentualnie i; tucyę, na przeciąg jednego roku — uczniom 
na posadę młodszego nauczyciela z płacą galicyjskich szkół realnych lub gimnazyal- 
800 zł i 100/, na pomieszkanie. ' nych, wyznającym religię iuojżeszową, uro- 
IV. Na posady młodszych nauczycieli dzonym w Jarosławiu, a wykazującym ubó- 
przy szkołach więcejklasowych w Janowie stwo, dobry postęp w naukach i dobre 
i Strusowie z płacą po 400 zł. w Chmie-' obyczaje. A 
lówce, Darachowie, Dołhem, Hleszczawie, | Tacy substytuei tracą stypendyum za 
Iławczu, Iwamaówce, Mogilniey nowej, Pod- zgłoszeniem się kandydata, powołanego w 
hajezykach justynowych, Romanówce, Wierz- myśl tego co powyżej podano, w pierwszym 
bowcu i Zaźdreści z płacą po 300 zł. i100/, rzędzie do korzystania z powyższej fundacji, 
dodatkiem na mieszkanie. jeżeli zaś taki wypadek vie zajdzie pobierają 
V. Na posady przy szkołach 1-klaso- | stypendyum aż do ukończenia szkół średnich 
wych: w Boryczówce, Brykuh nowej, Mało- w Galieyi, o ile czynią zadość przepisanym 
wie, Megilnicy starej, Skosnoroszu i Tyczy- dla stypendystów wymaganiom. oe: 
nie nowym z płacą po 350 zł, wolnem| Prawo nadawania stypendyów z niniej- 
mieszkaniem, ogrodem i użytkem z 1 mor- szej fundacji służy najbliższym kr«wnym 
ga pola. : fundatora łącznie z przełożeństwem zboru 
Kandydaci (kandydatki) ubiegający się izraelickiego w Jarosławiu, ewentualnie zaś 
o jednę z tych posad, winni wykazać się Wydziałowi krajowemu. 
uzdolnieniem do udzielania nauk w szkole | Podania, wystosowane do Wydziału 
ludowej pospolitej w obu językach krajo- krajowego, należy wnosić na ręce przełożo- 
wych, a ubiegający się U posaUy W Jeuvnic, uej władzy Szkolnej kandydata, najpózniej 
Strusowie, Kobyłowłokach i Łoszniowie tak- do dais 15 listopada r. b. i załączyć me- 
że uzdolnieniem do udziełania nauki języka trykę urodzenia, świadectwo ubóstwa i świa 
niemieckiego, jako przedmiotu. dectwa szkolne z ostatniego półrocza, a 
,. Podania należycie udokumentowane na- ewentualnie także dowody pochodzenia w 
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy prostej linii od fundatora. | 
przełożonej, najpóżniej do 15 grudnia 1896 Z Wydziału krajowego i 
do tut. e, k. Rady szkolnej okręgowej. Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
odania opóźnione lub należycie nie- Ks. Krakowskiem 
udokumentowane, nie będą uwzględnione. | We Lwowie, dnia 16 pażdziernika 1896. 
Trembowla dnia 18 października 1896. l l 
C. k. S'arosta Przewodniczący. L. 65300 (8157 1—3) 
j Celem nadania stypendyów z fundacji 
L 65735 (8158 1—3) Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. ze Świ- 
W celu nadania trzech, a ewentualnie derskich małżonków Laskowskich po 300 zł. 
więcej stypendyów po 250 zł. w. a. rocznie i po 150 zł. w. a. rocznie ogłasza się ni- 
z fundacyi śp. Stanisława Strzałkowskiego niejszem konkurs. 
ogłasza się niniejszem konkurs. t Stydendya te przeznaczone są przede- 
Stypendya te są przeznaczone dla mło- wszystkiem dla krewnych fundatorki $. p. 
dzieży płci męskiej, narodowości polskiej, Maryi Wiktoryi ze Świderskich i askowskiej, 
obrządku rzymsko-katoliekiego, prawego lub jako też dla krewnych jej męża Ś. „P. Zy- 
nieprawego rodu, pochodzącej Z rodziców gmunta Laskowskiego, a to bez różnicy sto- 
rzymsko-katolickiego obrządku, pochodzenia pnia pokrewieństwa i bez względu na to, 
polskiego, wykazującej dobry postęp W na- gdzie i w którym publicznym zakładzie na- 
ukach, dobre obyezaje i potrzebę materyalnej . ukowywm się kształcą, jak również bez wzglę - 
pomocy do ukończenia nauk, a to w pierw-, du na gałęż nauki lub sztuk pięknych któ-. 
szym rzędzie dla młodzieży posiadającej te rej się poświęcają. R | 
warunki, spokrewnionej z śp fundatorem lub : Jeżeliby nie było krewnych ś. p. fun- 
tegoż żoną śp. Waleryą Medardą dw. im. Z datorki lub jej męża, lub jeżeliby po obdzie- 
Dobrzyńskich Strzałkowską aż do trzeciego lenin krewnych pozostały stypendya wakują 
stopnia, uazęszczającej do jakiehkolwiek, choć” | te, natedy korzystać z uieh „mogą synowie 
by najmższych szkół publicznych w obrębie | poll E T szlachty polskiej, poświęcejący 
królestwa Galicyi i Lodomeryi Wraz Z, W. | się naukom lub sztukom pięknym w szko 
ks. Krakowskiem, w drugim rzędzie 248, WAGĘ RANE lo lub na Uni- 
braku kandydatów pierwszej kategoryi. dla | wereyiocio W iu ubie EET nt 
młodzieży posiadającej powyższe ogólna war; h pna b eRaG O nAdBNie powyż- 
runki, urodzonej w Tarnopolu, Zbarażu, Ja-j szych siypendyów winni wnieść podania 
M h lub Korszyłówce. uczęszczającej do | swoje zx pośrednietwem zakładu do którego 
mda di Ro oa ie, albo | na nauki uczyszczaja, do Wydzisła krajowe- 
e. k. szkoły poltechnieznej we Lwowie, | Kp PAY 14, J jowe 
też na wydział filozoficzny, prawniczy lub j ko najpóźniej do 15 listopada r b. i załą- 
araki jednego » krajowych uniwersytetów. I czyć metrykę chrztu, świadectwo o stosun- 
bo też Sia do krajowej wyższej szkoły | kach majątkowych kandydata i rodz ców jego, 
S ragai Duth ach lnb na wydział rol- | estatnie świadectwo szkolne, a wreszcie nie- 
SZR ASÓW Sapa Jagiellońskiego w Kra-i wątpliwe dowody pokrewieństwa swego z 
aT i da > | fundatorką lub jej mężem, a względnie do- 
„wópocywać niejakiego Morawetza, który ; wody, iż należą do herbownej szlachty 
w r. 1871 posiadał sklep k 


arzenny w Tar- | polskiej, 
nop lu, są wykluezeni na za 


i iniejszej fundacji. 
aa okórastz REACH trwa dla stypendy- 


stów z tytułu pokrewieństwa aż do zupełnego 


wsze od korzy- Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krskowskiem 


We Lwowi», 19 października 1896. 


T ‘a studyó* w jakichkolwiek szkołach 
p. © af dla innych „stypendy. | L. 63071 A "REŻ (8159 1—3) 
Zk zaś aż do zupełnego ukończenia stndyów Celem nadania stypendyum z fundacyi 
w tym zakładzie naukowym, a względnie na į Agenora hr. Gołuchowskiego, utworzonej 


przez mieszkańców byłego powiatu Rady- 
mieńskiego o rocznych 75 zł. a. w. ogłasza 
się niniejszem konkurs. : i 

| O nadanie tego stypeniyum ubiegać 
Í się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po u- 


tym wydziale uniwersyteckim, na który m sty 
pendyum otrzymal. | ! | 
Prawo nadawania tych stypendyów 
służy W-mu Kazimierzowi Jełowiekiemu, za- 
mieszkałemu w Ladzkiem szlacheckiem. 


uki lub sztuki, którzy się wykażą nienagan- 
nem sprawowaniem się, dobrym postępem w 
naukach i niezamożnością, wymagającą takiej 
pomocy. 


pochodzący w prostej linii od pradziada fun- 
datora, Grzeg.iza Czaykowskiego, nazwisko 
Ozaykowskich noszący. 

Z krewnych fundatora płei żeńskiej 
mogą z tej fundacyi korzystać tylko te, któ- 
rych ojcem był Czaykowski, pochodzący w 
prostej linii od wspomnianego Grzegorza 
Czaykowskiego. 


ezniowi lub uczennicy, posiadającym resztę 
powyższych warunków, a wykazującym po- 
krewieństwo z fundatorem po kądzieli, je- 
dnakowoż tylko przez substytucyę, 

Pobór stypendyum trwać będzie aż do 
ukończenia nauk, a po ich ukończeniu je- 
szcze przez tak długi czas, póki obdarzony 
nie osiągnie stałej płacy lub remuneracyi, 
równającej się przymajmniej sumie pobiera- 
nego stypendyum, wszakże nie dłużej jak 
przez lat pięć licząc od prawidłowego u- 
kończenia nauk. 

Co do sposobu wypłaty i co do utraty 
stypendyum obowiązują ogólne przepisy. 

Stypendyum niniejsze utworzone Zosta- 
ło z kwoty o którą zredukowano czasowo w 
myśl aktu fundacyjnego pobory jednego z 
członków rodziny fundatora. : 

Jeżeliby zatem powód tej redukeyi u 
stał, tn równocześnie ustałaby także wypłata 
niniejszego stypendyum, chociażby Zresztą 
określone powyżej warunki jego poboru i- 
stniały w całej pełni. 

Wypłata stypendyów nadanych przez 
substytucyę ustaje nadto w razie zgłoszenia 
,*ię osoby, w pierwszym rzędzie do korzysta- 
|nia z fundacyi powołanej. ; 
l Prawo nadawania stypendyów z tej 
| fandacyi służy Wmu dr. Janowi Czaykow- 


pa eaaa en aa o aa A 


skiemu, Prezydentowi lwowskiej Izby adwo- | 


katów, ewentualnie zaś Wydziałowi kra- 
jowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednie- 
twem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
pada r. b. i załączyć do nich metrykę chrztu 
osoby ubiegającej się o stypendyum, tudzież 
metrykę chrztu lub inne wiarygodne :*owody 
wykazujące jej pochodzenie w prostej linii 
po mieczu od $. p. Grzegorza Czaykowskiego, 
a względnie pokrewieństwo po kądzieli z 
fundator m, dalej le a.ne świadectwo o sto- 
sunkach ma:jąikowych jej samej i jej rodzi 
ców, a wreszcie ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 18 października 1896, 


L. 63067 (8160 1—3) 

W cela nadania stypendyum z fundacyi 
Eliasza i Róży Horeckich o rocznych 115 zł. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyam to przeznaczone jest dla 
uczniów, którzy uczęszczają do szkół publi- 
cznych w ruskich częściach Galicyi. 

Pierwszeństwo przed innemi służy sie- 
rotom po księżach obrządku grecko katolic- 
kiego, lwowskiej dyecezyi metropolitalnej, 
w braku takich kandydatów, synom ubogich 
rodziców świeckich obrządku gr. katol. z 
powyższej dyecezyi. 

„Prawo nadawania stypendyum służy 
gr. kat. Konsystorzowi metropolitalnemu we 
Lwowie, jednak z zastrzeżeniem zatwierdze- 
nia e. k. Namiestnietwa. 

Kandydaci o stypendyum winni wnieść 
podania swoje na ręce Dyrekcyi zakładu, do 


Ćzłonkaini familii fundatora są wszyscy . 


W braku takich krewnych fundatora | 
nadane zostanie siypendyum powyższe u-; 


al 


' postępów w naukach będą mieli pierwszeństwo 
przed innymi kandydatami, między sobą zaś 
: w miarę bliskości pokrewieństwa z rodziną 
fundatora. 

Kandydaci wiani wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15 listopada r. b. 
!'i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
"stwa i ostatnie świadectwo szkolne, a ewen- 
tualnie także dowody pokrewieństwa z Ś. p. 
fundatorem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 19 października 1896. 


L. 63072 (8051 3—3) 

Celem nadania jednego stypendyum o 
rocznych 60 zł. w. a. z fundacyi imienia 
' Agenora br. Gołuchowskiego utworzonej 
przez gminy byłego powiatu Radymieńskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

O nadanie tego stypendyum utiegsć 
się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po 
ukończeniu nauki w jednej ze szkół ludowych 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego do 
szkół wyższych uczęszczają. Pierwszeństwo 
mają synowie włościan. 

Prawo nadawania tego 
służy Wydziałowi krajowomu. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi zak'adu, do którego na 
| nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć 
„metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa należy- 
' cie zatwierdzone, tudzież świadectwa szkolne 
tak ze szkół początkowych byłego powiatu 
; Radymieńskiego, jakoteż z ostatniego półro- 
_rocza szkolnego. 

Szkółki początkowe uprawniające do 
„ubiegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicach, Nienowicach, Stubnie i Sośnicy. 
| Z Wydziału krajowego 

| Królestwa Galieyi i Lodomeryi z 

; Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

We Lwowie, dnia 9 października 1896. 
' L. 64857 (8049 3—8) 
i Celom nadania stypendyów z zapisu ś. 
p. Andrzeja Zalchoekiego ogłasza się niniej. 
„szem kenkurs. 

| Jedno z tych stypendyów w rocznej 
„kwocie 168 zł. w. a przeznaczone jest prze- 
„ dewszystkiam dla ezłonków rodziny Żalcho- 
„ckich tak z męskiej jak z żeńskiej linii, po 
i nich zaś dla członków rodziny Gizińskich. 

Dalsze stypendya po 115 zł. 50 ct. 
rocznie, przeznaczone są dla ubogiej uczącej 
| się młodzieży, synów szlachty polskiej, uczę- 
jszezających do szkół publicznych w kra 
i istniejących, z pierwszeństwem w równych 
, zresztą okolicznościach dla krewnych fanda- 
i tora i jego spadkobierców Józefa Żalehoe- 
„kiego i Aleksandra Gizińskieg. 
| Kandydaci winni wnieść podania Swoje 
jza pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauke Mezęszczaja, do Wydziału krajowego 
i najdalej do 15 listopada r b. i :ałączyć 
i dowody pochod enia z rodziny Żalehockich 
| lub Giziúskich, a względnie wywód szlache- 
A polskiego, dalej metrykę chrztu, świa- 
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone , 
tudzież ostatnie śaiadectwo szkolne. 

Stypendyści tei fundacyi winni nauki 
swe odbywać w kraju i nie mogą równocze- 
(Śnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek innej 
ı fundacji. 


4 


stypendyum 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 17 października 1896. 


PE, 
L. 65176 


Wge Mikołaja Aywasa, utworzonej na pa- trzebną do zarzutów infor:eacyę, lub innego | pstwem adw. dr. Gluzińskiego. 
miątkę bytności Najjaśniejszego Pana w zastępcę sobis obral i takowego ądowi wy. | 
Galicyi w r. 1880 ogłasza się niniejszem mienil, in: i i | 
konkurs. zaniedbania wynikłe sam sobie przyp:sze. 


Stypendyumm to wynosi 40 zł. w. a.: Stanieł:wów, 3 października 1896. 
rocznie i przeznaczone jest wyłącznie dla: - 
ubogiego młodzieńca pochodzącego rodem Z L. 19600 > (7782 2—3) 
teraźniejszego powiatu Horsdeńskiego, a od- _0.k. Sąd obwedowy w Przemyślu Me ia- 
dającego się nauce w szkołach publicznych , damia z miejsca pobytu nieznanego Mosesa 
w jakimkolwjekbądź zawodzie. i : Dresnera,żena proshe Berharda Rapoaportawy- 

Prawo nadawania tego sizpeudyma Geno przeciw niemu tusąc"wą uchwałą z d. 
służy Wydziałowi krajowemu. _ 110 vaździernika 1896 1. 19000 nakaz zapłaty 

` Kandydaci winni wnieść podania swoje sumy webslow-j 800 zł. wa. z pn. 

za pośrednictwem zakładu do którego na Oraz ustsnoził Sąd dis iegoż pożwa- 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego Dego kuratora w osobie PGR. dr. Silssweina 
najpóźniej do dnia 15 listopada r.b. i załą- i poleca poswanemu, ażeby co do swej obrony 
czyć metrykę chrztu lub urodzenia na dowód, z kuratorem się porozumiał lsb innego pot. 
że pochodzą z powiatu Horodeńskiego, dalej nomocnika Sądowi w czas przedstawił, ins- 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
szkolne. : bedzie musiał. 

Przemyśl, dnia 10 października 1895. 


skutki. 


i. 18884 


felda 


wida Habera przeznaczoną. 


Z Wydziału krajow=go 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, 18 października 1896. 


L. 12521 (7688 2—8)j L. 86768 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za: | 
wiadamia niniejszem niewiadomego z miejsca 
p pobytu Jędrzeja Wielgusa, iż celem erel 
ą ' czenia mu t. s. rezolneyi z d. 12 kwietnia | 
Kurateie. 1896 1 4587 ustanowiony został Piotr For- 
AE gisl z Olesna kuratorem ad actum. 
L. 8198 (8126 2—3) : Dąbrowa, dnia 22 września 18£6. 

Dla Efroima Dawida Linzenberga z po 
Tarnowa uznanego za umysłowo chorego, L. 13.327 (5068 2 -5) 
kuratorem Simon Leiba Linzenberg został C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za- 
ustanowiony. wiadamia nisiejszem niewiadomego z życia 

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. i miejsca pohytu Chaninę Korna z Bagie- 

Tarnów, d 25 kwietnia 1896. nicy, iż z powodu wniesionego przeciw nie- 

mu przez Naftalego Kamma pozwu de praes. è s= 
L. 6110 (518! 2—3) 7 października 1896 l. 13 327 o zaj 


Epizoocya | Powiat 


0. k. Sąd powiatowy podaje do wiado- kwoty 90 zł. w. a. zpn. ustanawia się Aw-; 


mości, iż Kunegunda Zarembianka lat 28 nera Milleta z Dąbrowy *uratorem jego, & Borszezów 


licząca córka śp. Antoniego Zaremby z Bie- warzzam poleca się mu, ky śsodków obrony į Brody 
gonic, z powoda niedołęstwa umysłowego kuratorowi ustanowionemu dostarczył, lub! Brzeżany 
uznana została za bazwłasnowolną. Kurate- innego prawnego zastępee do obrony prawi! Dabrowa 
rem Marcin Konstanty z Biegonic. w siedzibie Sadu ustanowił, gdyż w razie No > Husiatyn 
Stary Sącz, dnia 9 października 1896. jrzeciwnym skutki złej obrocy sam sobie PNA Kraków 
przypisać winien będzie. Przemyśl 
L. 9511 (8108 2 - 3) Dąbrowa dnia 8 października 1896, Skałat 
Kuratela zawieszona tus. uchwałą z 12 j Tarnopol 
grudnia 1893 1. 13652 nad Mikołajem Sza- L. 17672 (1875 2 - 8) Trembow ls 
franiukiem z Liska z powodu marnotrawstwa O. k. Są obwodowy w Samborze oznaj. ||" *"—|pyrzemy silany 
zostaje niniejszem zniesioBa. mia, że Marya z Paluchów Jarosz zmarła w | Wąglik Rohatyn ` 
©. k. Sąd powiatowy. Samborze na dzielnicy Zsmiejskiej w dnia | JENNY] Ero e | 
Busk, dnia 80 września 1896. 12 października 1893 bez pozostawienia osta- | |-mmeemerzenmamenajcrere a 
twiej woii rozporządzenia 1 że. do jej spadku Bochnia 
L. 6900 (6071 2—3) postani sę z ustawy jej synaewia Walenty | pon mm 
Ogłasza się, że nad nielstniim Wasylem Jarosz Sebastyan Jarosz i Antoni Jarcsz. | de a em 
| 


Darmchraj Tymka z Wielkcpols . Gdy Sądowi miejsce pobytu Astoniego 


opieka podczas fizycznej 


synem | Horodenka 


pełnoletności na Jarosza nie jest znanem, przeto wzywa tegoż, 


KAA Z c E E E 
w 


czas nieograniczony przedłużoną została. aby w przeciągu jednego raku od dnia dzi-|| Róza waalikowa Honig 
. k. Sąd powiatowy. siejszego w tymże Sądzie obwodowym zgło- Gad K n EA Ja 
Janów, dnia 16 września 1696. sił się i wniósł deklaracyę do spadku, ina- | Mi si A 
'czej bowiem pertrastacya spadku ze zgłasza- | < w. A 
L. 12181 (8067 2—3) jącymi się spadkobiercami i ustanowionym Derat 
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o-'dla niego kuraterem dr. Iznacym Budzyno dia 
głasza niniejszem, iż Izydor Sołtys ze Skrzynki wskim w Samborze przeprowadzoną zostanie. | je: e =P 
zosjał uznany umysłowo niedołężnym, kura- : Sambor, 4 stycznia 1896. | Zbaraż 
torem jego ustanowiony Jan Piekielnisk ze z b yi orc zd DE 
Skrzynki L. 381280 | (7862 2—8) $ Brata i 
Dąbrowa, dnia 12 września 1896. O. k. Sąd krajowy jako h:ndlowy w Bochnia 
5 Krakowie na prośbę M. Blansteiu et Bora- 
L. 29892 (8065 2—3) stein wzywa każdego posiadacza weksla z Brody 


Brzesko 
Brzeżany 
Uieszanów 


Dr. Józef Pochreń z Tarnowa uznany daty Kraków 31 ceierwca 1896 na 900 złr. 
za umysłowo chorego kuratorem tegoż p. Adolf opiewającego, dnia 12 listopada 1896: pta- | | 
Nayhinger, c. k. notaryusz z Tarnows. tnego, przez firmę M. Blaustein et Bern-; 

Z e. k. Sądu powiat miej. del. „Błteln akceptowanego, aby takowy w ciagu | 

Tarnów, 18 października 1896. (45 dni od dnia płatności t. j. od dnia 12) 

listopada 1896 począwszy tem pewnizj w tut. j 
L. 6510 (8045 2—3) Sądzie ckazał, ile że po bezskutecznym upły:i 

Zofia Łucarzowa z Pojawia za marno- wie powyższego terminu weksel ten na po- 
trawczynię uznaną została, a kuratorem dlań wtórne żądanie podającej za umorzony uznany 
jest Wojciech Kowalczyk z Pojawia. 

C. k. Sąd powia'owy. i 

Radłów, 28 września 1896. 

L. 39471 (7861 1—3) 


L. 5662 (8646 2—3) C. k. Sąd krajowy! jako Trybunał han- 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem ogla- dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
sza zawieszenie kurateli nəd umy:łowo-chorą z miejsca pobytu Józefa Gronnera, że prze- 
Sydonią Hohenberger z Oichowej, kuratorem ciw niemu wniosła Firma Blau i Epstein 
tejże ustanowiono p. Henryka Arbesbauera pozew de praes. 6 pażdziernika 1896 1. 89471 
w Tłustem '0 wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. wa. zpn i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 9 października 
' 1896 1. 39471 doręczony został ustanowio- 
i nemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Janowi 
Jakubow:kiemu ze substytucyą adw. dr. Ada- 
„ma Bobilewicza w Krakowie i poleca pozwa- 
(7974 2—3) nemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 


Dąbrowa 


| 
tani 
zostanie | Drohobycz 


Krakó*, 14 sierpnia 1596, 
y i Gródek 


Jarosław 


l 
| Pomór świń 
C. k. Sąd powiatowy. s 
Tłuste, dnia 15 września 1896. Jaworów 
| Kamionka 
| Kolbuszowa 
| Łańcut 
l 


pozmaite ebwieszczenia. 


L. 6681 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie usta- środków obrony dostarczył lub innego R] 
nowił dla niewiadomego z miejsca pobytu. nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do- Lwów 
Józefa Wowka syna Pawła kuratora w osobie : niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z ; 
Michała Tiewicza z Młynowiee i doręczył mu ‘ tego zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie Mościska 
uchwałę tabularną z 26 sierpnia 1895 |. przypisze. 
9589. i 

Zborów, 8 sierpnia 1896. j 


Kraków, dnia 9 pazdziernika 1896. 


L. 39854 (1868 1—8) 

L. 23540 i (7376 3- 8) Z powodu wniesionego przez Towarzy- 
Sianisławowski e. k. Sąd obwodowy stwo zaliczkowe w Krakowie przeciw niewia- 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu domym z miejsea pobytu dr. Leonowi Auer- 
niewiadomego Wincentego Balickiego, że na bachowi i Maryi Kossakowskiej o 70 zł. wa. 
prośbę Reginy Balickiej wydano przeciw nie- i wydanego nastepnie nakazu zapłaty d. 25 
mu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy września 1896 1. 37448 e. k. Sąd krajowy 
wekslowej 50 zł. wa. zpn. i doręczono ta- w Krakowie ustanowił dla niewiadomego z 
kowy ustanowionewu dla niego kuratorowi miejsca pobytu dr. Leona Auerbacha kura- 
tutejszemu adwokatowi dr. M. Sokalowi z za- torem adw. dr. Staniszewskiego 2 zastę- 
stępstwem tutejszeg adwokata dr. Krobi- pstwem adw. dr. Bobilewicza, a dla niewia- 


Myślenice 
Nisko 


Podgórze l 
Przemyś! | 


(8164) ckiego z wezwaniem, aby w czasie nałeży-; domej z miejsca pobytu Maryi Kossakowskiej 
W celu nadania stypendyum z fundaezi tyim udzielił ustanewionemu kuratorowi po- kuratorem adw. dr. Kulczyńskiego z zasię- 


i O tem zawiadamia się niewiadomych 
zej bowiem skutki prawne z jego ;z miejsca pobytu dłużników, z poleceniem, 
aby podali średki obrony ustanowionym kn- 
ratorom, lub ustanowili sobie pełnomocni- | doniósł. 
ków. inaczej sami przypiszą sobie ewentualne 


Kraków, dnia 9 października 1896. 


Kołomyja, dnia 11 lipca 1896 


(7865 1—3) 
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Te- 
odora Adama, że przeciw memu wniosła Ma- ; Schmutz dla przedsiębiorstwa dzierżawy młyna 
tylda Wintgen skargę de praes. 18 września | wodnego w Zborowie, której dzierżyciel Jo- 
1896 1. 86763 o rozdział współwłasności re- | achim Schmutz w Zborowie zamieszkały. 
aluości pod lk. 18% dz. V. w Krakowie po- 
łożonej i że dla niego ustanowiony został ku- 


ratorem adw. Kwieciński z substytucyą adw. 
dr. Łepkowskiego. 

Wzywa się zatem Teodora Adama, aby 
potrzebnej do sporu informacyi udzielił swemu 
kuratorowi lub też innego dla siebie pełno- 
mocnika wybrał i o tem Sądowi tutejszemu 


Kraków, dnia 25 września 1896. 


L. 8111 (8000) 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 


(7868 1—3) | w Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
C. k. Fąd cbwodowy w Kołomyi usta. 
nowił w sprawie egzekusyjnej Jossla Schön- 
przeciw Dawidowi Haber o 200 zł. | 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Dawida Habera adw. dr. Sehnstera kurato- 
rem z substytucyą adw. dr. Mileroma i do 
ręczył kuratorowi adwokatowi dr. Schusterowi 
uchwałę z 25 kwietnia 1896 1. 7717 dla Da- 


z dnia 4 lipca 1896 do 1. 5543 wpisano w 
dciu 10 sieręnia 1896 w rejestrze handlo- 
wym dla firm pojedynczych firmę Jakóba 
Zwardling dla przedsiębiorstwa wyrębu lasu 
i handlu drzewem w Śassowie, której dzier- 
życiel Jakób Zwerdling w Białym Kamieniu 
zamieszkały. 
Złoczów, 30 września 1896. 


| L. 6595 (7999) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwały 
z dnia 18 kwietnia 1896 do 1. 2895 wni- 
sano w dniu 6 maja 1896 w rejestrze ban- 
dłowym dla firm pojedynczych firmę Joachim 


Złoczów, 17 sierpnia 1896. 
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Wykaz 


tanujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 28 października 1896. 


Miejscowość 


Kudryńce "(obw. d*.). 
Brody. 

Kslne. 

Siedliszowiwe. 
Uwisła (Gmina). 
Boleń. 

Ostrów (ob. dw.). 
Tnrówka. 

Tarnopol (miasto). 
Budzanów. 

Słowa. 

Czahrów (obw. dw.). 


na z 
Żyw: ezo. 


""Nzarów, Wola grabsku, 


Mikołajów. 

Krowani. BM; ztaxliowice. 
Rosochacz 

Nieżniska. Raszków. 


Celejów, Kociukińczyki. 

Ostrowiec, Trofanówka, Winograd. 

Wadów. 

Rożniaty. 

Faszczówka, Iwanówka, Krzywe. Łuka małe, Ostapie. 
Rasztowee, Tarnoruda, Wolica. 

Stecowa. 

Boryczówka, Dereniówka, Iwanówka, Zazdrość. 

Sieniakówka. 

Brzeszcze, Rajsko. 

Barezków. Buczków, Dąbrówka, Gawłowek, Stradormaka, 
Zatoka. 

Berlin. 

Górka, 

Koniuchy. 

Buszda dolna i górna, Daehnów, Dzików stary i no- 
wy, Freifeld, Futory, Łoweza, Lubliniec nowy i 
stary, Moszezaniea, Nierasłów, Nowe sioło, Stare 
sioło, Ulszów, Uuków. 

Brzezówka, Dąbrówki breńskie, Grądy. Kłyż, Lubiczko, 
Małac, Miechowice małe i wielkie, Samocice, Suchy 
grunt, Świebodzin Wietrzychowice, Wola mędrzy 
chowska, Zalipie. 

Rabczyce. , 

Artyszezów. Dobrostany, Drozdowice, Jamelna, Le- 
śniowice, Łozina, Lubień wielki, Malczyce, Mał- 
kowice, Milatyn, Mszava, Ottenhsusen, Pewitno 
Rodatycze, Stawczany, Stronna, Uherce, Wielkopole, 
Wołczuchy. 

Bobrówka, Cieplice, Dąbrowica, Dybków, Hawłowice, 
La-zki, Majdn sieniawski, Miękisz stary i nowy 
Nienowice, Sosmica, Sobierin, Surochów. Święte, 
Szówsko. Tuchła, Tywonia, Wysecko, Zaradawa. 

Laszki, Mużyłowice (Czarnokońce), Nahaezów, Nowo- 
siółki, Tuczapy, Załucze, Zbadyń. 

Adamy, Banunin, Busk, Chreniów, Derewlany, Dmy- 
trów, Horpin, Kamionka (Zaburze), Łapajówka, Łany 
polskie, Ohladów. 

Mechowiec, Wilcza wola. 

J:strzębse, Kuryłówka, Ożanna, Sarzyna. | 

Jarrczów nowy, Laszki marowane, Sroki, Wisłoboki, 
Zarudzie, Znehorzyce. 

Balice, Bortiatrn, Buchowiee, Chliple, Qzerniawa 
Czyżowice, Dmytrowiee, Dołhomośriska, Dydiatycze 
Hodynie, Koniuszki, Lacka wola, Małnów, Mistyce 
Myślatyeze, Nikłowiee, Pakość, Podgać, Radynice 
Rustweczko, Sokola, Słomianka, Starzawa, Tuligłowy 
Zakościele, Złotkowice. 

Jawornik, Jordanów, Lubień, Maków, Myślenice, 
Polanka, Sidzina, Sułkowice, Toporzysko, Wysocko 

Kopki (Chałupki), Kurzyna mała, Mostki, Pławo, Rau 
chensderf, Wolina. 

Rzozów. 

Bolestraszyce, Brylińce, Chałupki dusowskie, Fredro- 
pol, Hureczko, Jaksmanice, Kormanice, Medyka 
Niżankowice, Paćkowiee, Przekopanie, Wyszatyce, 
Zrotowice. 
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j racico%a 


Zaraza d 
r 


Powiat 


Przemyślanyí 
Rawa ruska 


Rzeszów 
Rudki 


Sambor 
Sarok 
Skałst 
Sokal 


Staremiasto 
Tarnobrzeg 


Tarnów 
Wieliczka 
Złoczów 
Żółkiew 
Żydaczów 
Zywiec 
Biała 


Bóbrka 


Bochnia 


ohorodezany 


Brody 


Brzeżany 
Cieszanów 
Chrzanów 
Dąbrowa 
Dobromil 


Dolina 


Drohobycz 


Gorlice 


Gródek 
Grybów 


Husiatyn 
Jarosław 
Jasło 


Jaworów 
Kałusz 


Kamionka 


Kraków 
Kołomyja 


Limanowa 


Lisko 


Lwów 


Mościska 
Nadwórna 


Nowy Sącz 


Nowytarg 
Podgórze 
Podhajce 
Przemyśl 


Przemyślany 


Rawa 
Rohatyn 


Rudki 


Sambor 


Balnica, Berez 
Gorzanka, Huls 


łowice, Susułow, Szołomienice, Tstarynów, 
Dublany, Olszaniy. 
Besko. 

Dubkowce, Skałat, Soroka., 

Bełz, Ohorobrów, Dobraczyn, Góra, Głuchów, Korczyn. 
Loszczków, Steniatyn, Spasów, Tartaków, Tarta 


kowiec, Gorki, 


Zabcze murowane. 
Busowisko. ' 
Chmielów, Dąbrowica, Domacyny, Furmany, Górzyce. 
Majdan zbydni 
checkie, Nowiny, Sielec, Sobów, Sokolziki, Sucho- 
rzów, Wielowies Wrzawy, Wulka tarekska, Zalesie 


Zbydniów, 


Siedlec. 
Podolany. 
Pietrycze, Sokołówka, Trościaniee. s 
Hrebeńce, Macoszyn, Sułimów, Wiesenberg, Zółtańce. 
Balicza podróżne 
Moszczaniea, Rycerka dolna. 


Buczkowice, Kęty, Komorowice, Kozy, iipnik, rz 


Rybarzowiee. 


Budków, Kocurów, Łopuszna, Olchowiec, Po djarków 


Podmanasterz, 


branórka, Zaleśce (Las). 
Bochnia. 
Babsze, Bogrówka, Boborodczany, Bohorodczany stare | 
Grabowiec, Chorcholina, Krzywiec, Łysiec, Mana-| 
sterczany, Porohy, Sadzawa, Rosulna, Sołotwina,| 
uraki. 

Gaje dytkowiackie, Gaje Starobrodzkie, Grzymałówka, 
Hnihowa, Jaśniszcze, Korsów, Leszn:ów, Milnoj 


Starunia, 


Polikrowy, Panasówka, Ponikwa, Ratyszeze, Sma- 
rzów, Snchowola (obw. dw.), Styberówka, Wierz-l 
bowezyk, Zagórze. 

Narajów miasto i wieś, Wybudów. 

Sieniówka (Huta krzyształowa). | 
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Beneczów, Tiapeze, Turza wielka i mała, Wola za- | |-"qrgcieklizna NE w miasto 


RZE 
tac 


Watęż wieś, Wojsławice, Zawisznia, 


owski, Mokrzyszów, Mytycze szla-| 


Podniestrzany (Aleksandry a), Wył 


Grójee, Regulice, Rudno, Sanke, Zalas. 
Grądy. 
Knisziopol, Komarowice (Zakącin), Nowemiasto, Po- 
sada nowomiejska, Tarnawa. 

Belejów, Bolechów ruski, Bubniszcze Broszniów, Brzaza, 
Cisów, Czołhany, Dolina, Engel:berg, Grabów, | 
Hoszów, Ilsmnia, Kniażełuka, Krechowice, Lipowica, 
Lolin, Msksymówka, Mizuń stary, Nadziejów 
Nowoszyn, Polanica, Perechińsko, Raków, Reszniate |. 


f 
"i 


derewska, Wełdirz, Witwica, Zaderewacz. 


Borysław, Drohobycz, Dołha ad Podbaż, Gesendorf, 


Jozefsbrg, Majdan. Medeniee, Modrycz, Raniowice, 
Rybnik, Słopske . Wóbżowiee. 


Hancżzowa, Oderna ad Uście, Regetów wyżni, Ropki. | 


Skwistue, Ujście ruskie, Wysowa. 


Dobrostany. Radatycze (ob. dw.), Wola dohrst. i I A 
Banica, Bieliczns, Brunary wyżna, Czertyżne, Ozyrna,ł | Henryka Bichnera, iż w sprawie sumarycznej 


Florynka, Izby, Jaszkowa, Snietniea. 


chowczyk, Samołuskowce, 


Zadąbrowie. 


Świątkowa, Żydowskie. 
Drohomyśl, Kobylniea ruska. 


Babin, Berłoby, Chocin, Dąbrowa, Dobrowlany, Dothe 
Dołpotów, 


kał, 


Jarosław, Koniaczów, Radymno, Skołoszów, Tuchla 


Humenów, Jasień, Jaworówka. 


Ksdobna, Kałusz, Kopanka, Kropiwnik, Landestreu, 


Ldziana, Łuka, Niebyłów, Niegowee, 


Petrauka, | 


Stanisławów 
| Staremiasto 
Stryj 
i 
Tarnobrzeg 
Tłumacz 
T[Trembowla 
| Zaraza pyskowa | Turka 
$ 


i racicowa 


sko, 
Wieliczka 
Zbaraż 
Złoczów 


Żółkiew 


Żydaczów Balicze 


Cucułowee, 


Miejscowość i Epizoocya Pawiat | Miejseo*oś 
Bitki, Lahodów, Przemyslany. s i Sanok Komańcza, Tuarzańsk. s 
Hrebanne, Huicze, Staje, Werchiata Skałat Kałahorowska Wolica. 1 
Kielnarowa, Palikówke, Staroniwa, Trzebownisko. | Sokal Beły, Krystynopol, Kuliczków, Nowy dwór, Starogród, 
Czajkowice, Hoszany, Knihynice, Kołodruby, Rozdzia: Wojsławice, Zabcze murów. 


Bednarów Błudniki, Bryn, Chorostków, Chomiaków, 
Darohów, Halicz, Knihinin, Kurypów, Mykietyńce, 
P»wełcze, Pukasowce, Sobotów, Sielec, Sty. Sta- 

isław, Tyśmieniczany. 

Bilicz, Beren Lenina mała i wielka, Ławrów, Ło- 
puszanks, Łmżek górny, Polana, Płoskie, Stare- 
miasto. Strzelbice, Surzyna wiełka, Surzyna Ry- 
kowa. Terszów, Tysewi*a, Wola Koblańska. 

Bereżnica, Brztkowce, Brygidyn. Duliby, Dzieduszyce 
wielkie i małe, Grabowiee stryjski, Korczyn szla 
cheeki i rustykalny, Lmbienee, Niezuchów, Pławie 
Siechów, Sworze miasto, Smorze dolne, Sokołów 
Stanków, Stryj, Synowódzko wyżne, Stynawa niżna, 
Uhersko, Uhetna. 

Kolowa wola, Skowierzyn. 

Bortniki, Chomiakówka, Grabiecz, Krzywotuły stare. 
Markowce, Olszanica, Ottynia, Podpieczary, Tar- 
gowica, Tyśmienica, Winograd, Zakrzewce. 

Brykula stara, Tintków. , , 

Bukowiec, Butelka wyżna, Choszczów, Dydiowa, Dzwi- 
niacz górny, Jabłonka niżna i wyżna, Jasienica 
zamkowa. Jasionka masiowa, Jawora, Ilnik, Ko- 
marniki, Kondratów, łomna, Łopuszanka, Lech- 
nowa, Rorłucz, Tarnawa niżna i wyżna. Turka, 
Dure-zki niżne i wyżue, Wysoeko niżne, Zadziel- 


Zawadka. 


Kępa ad Przewóz. i 
Hniliezki, Nowasioło, Śvchowce, Szelpaki. 
Bisłykamień, Gołogóry, Gołagóiki, Juśkowice, Kołtów, 
Kondratów, 
Ożydów, Przewłoczna, Rozważ, Sasów, Trędowacz, 
Usznia, Zalasie, 
Derewnia, Kłodne, 


Konty, Majdan, Manajów, Olesko, 
Zaszków. | 

Kłodzienko, Zółtańce. 

podróżne i zarzeczne. Bereźnica królewska 
Czerteż, Dsemenka leśna, Demnia. 


Derżów, Drohowyże, Henowee, Hnizdyczów, Iłów. 
Juseptycze, Krupsko, Lachewiee podróż., Łowczyce, 
Malechów, Manasteree, Mielniez, Mikołajów, Na 


a i 
RE... stsdniczał Brody 


djatycza, Nowoszyny, Pobereże, Pokrowce, Rozwa- 
dów, Rudniki, Ruda, Sulatycza, Uście, Włodz 
mirce, Zurswno. 

| Zywiec Milówka, Mutne, Nieledwia, Rajeza, Rycerka dolas 
i górna, Rychwsłdek, Sól, Trzebinia, Ujsoły. 

| Lwów miastoj wów miasta 


Czystopady, Mzlenska, M:rkopol, Podkamień, Ra- 
tvszcze, Seretec, Snchowols, Załeżee, Zwyżyń. 


Borrar 
Lwów miasta. 


7 6. k. Namiestnietwa. 


L. 4828 (8142 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 


Leiby Marguliesa przeciw niemu o zapłatę 


Horodniea, Husistyn, Myszkowee, Niżborg stary, Ol- 160 zł. aw. % pn. ustanowionym został dla 


niego kurator w osobie dr. Flakowicza W 
Sanoku, któremu doręcza się pozew depraes 
8 czerwca 1896 l. 4093 i wyznacza się do 
obrony i dalszej rozprawy termin na 8 wrze: 
śnia 1896 o godzinie 10 rano. 

Wzywa się przeto Henryka Kichnera, 
aby z ustanowionym kuratorem się porozu- 
miał lub też innego pełnomocnika wcześnie 
Sądowi przedstawił, w przeciwnym bowiem 


Pndmichale, Siwka woj., Tomaszowice, Wistowa,| j razie złe stąd wyniknąć m=gąse skutki sam 
Wojniłów, Zawadka, 


Budki, Obołojów, Kamionka, Nieznanów, Ohladów, P. 


łoniczna, Ruda, Sielec, 


Bieńczyce, Modlniczka, Mogiła, Rząska. 
Chlebiczyn leśny, Czeremchów, Gody, Rakowczyk. 


Słobódka leśca. 


kie rezyn A, 


, 


dolne, 


Biłohorszeze, Kozice, Remenów, Rzęśnia polska i ruska 


Wisłoboki. 


Balice, Hussaków, Mościska, Nikłowice. 
Quenłów, Delatyn, Fitków, Krasna, Łanezyn, Majdan 
średni, Neudo'f. Srupków, Wałosów. 

na, Biczyce polskie, 
aoc. Librantowa, Mochnaszka niżna i wyżna, 
Muszyna, Muszynka, Naściszowa, Nowa wieś, Obi- 


dza, Poremka 


Słowikowa, Sze 


Złockie. 


Grywałd. 
Kurdwanowice. SE 
Dryszczów, Horołanka, Sokołów. u? 
Bolestraszy e", Buszkowiee, Byków, Buszkowiezki, Cha- 
łupki dnsowssie, Jaksmaniee, Łuczyce, Medyka. 


Nehrybki, Niże 
myśl, Sielec, S 


Dusanów, Łonie, Fleników, Przemyślany, Wisniow- 
czyki, Zadwórze. | | 

Hata Obedyńska, Smolin Staje, Uhrów. 

Bonszów, Bukaczowce, Bursztyn, Czahrów, Demianów. 


Demeszkowce, 


Jabłonów, Jaweze, Koniuszki. Korostowice, Kozara, 
Kuropatniki, Ludwikówka (Zamłócarnia), Marty- 
nów nowy i stary, Niemszyn, Rużdwiany, Słoboda 


bołszowiecka i 
Zurawieńko. 


Honiatycze, Kołbajowiee, Kropielniki, Laszki, Milezy 


ce, Ostrów ad 


Bilinka, Bylice, Czaple, Czyszki, Głęboka, Humieniec, 
Janów, Kulczyce zast, Nadyby, Prusy, Radłowice, 
Sąsiadowiee, Wola baran. 


Obyżówki, Jasna, Koszary, Owieczka, Przyszowa, Sie 
Zamieście, i 
"lea wyżna, Bukowiee, Chmiel, Chrewt,t | ot ; i j 
|| ciego kurator w osobie dr. Flakowicza w 


kie, Jakłonki, Stężnica, Ustrzyki 


Dubne, Gaboń, Krynica, Le- 


mata, Powrożnik, Rogi, Siedlce. 
zawnik, Zabawa, Tylicz, Wojkowa. 


nkosiee. P:kulice, Pozdzia z, Prze- 
'ubno, Wyszatyce. 


Dubrymów, Hanowcee, Hrehorów, 


konkolnieka, Tenetniki, Wisznów, 


Pohoree, Werbiż. 


sobie będzie musiał przypisać. 
Seuok, dnia 7 lipca 1896. 


L. 5827 (8141 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Henryka Kichnera, iż w sprawie sumarycznej 
L-iby Marguliesa przeciw niemu o zapłatę 
80 zł. aw. z pn. ustanowionym został dla 


Sanoku, któremu doręcza się pozew depraes 
8 czerwca 1896 1. 4094 i wyznacza się do 
obrony i dalszej rozprawy termin na 3 wrze- 
śnia 1896 o godzinie 10 rano. l 

Wzywa się przeto Henryka ŒĽichnera, 
aby z ustanowionym kuratorem się porozu- 
miał, lub też innego pełnomocnika wcześnie 
Sądowi przedstawił, w przeciwnym bowiem 
razie złe stąd wyniknąć magące skutki sam 
sobie będzie musiał przypisać. 

Sasok, dnia 7 lipca 1596. 


L 8384 ży (8149 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
mia z miejsce pobytu niewiadomego Anto- 
niego Sysaka, że Abraham Landau wnió -g 
przeciw niemu pod dniem 50 lipca 1886 1. 
7096 pozew o rozdział współwłasności co do 
realności lwh. 330 gminy Teodorówka przez 
publiczną sprzedaż lub zapłaę 500 zł, w 
skutek którego to pozwu termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 26 listopada 1896 nz 
godzinę 9 rano wyznzezono i że do zastępo. 
wania go w tej sprawis ustanowiono na jego 
koszt 1 niebozpieczeństwo kuratorem Jana 
Sysaka i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa się Antoniego Sysaka, aby ustano- 
wionemu kuratorowi udzieiił środków do 
obrony albo innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawił, gdyż inaczej złe skutki zanied- 
bania sam sobie przypisze. 

Dukla, dnia 24 września 1896. 
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L. 7098 (8148 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada- 
mia z miejsca pobytu niewiadomych Franci- 
szka i Jana Liwaczów, że Abraham Landan 
wniósł przeciw nim pod dniem 80 lipca 1896 
1 7099 pozew o rozdział spółwłasności real- 
| ności lwh. 248 gminy Teodorówka, wskutek 
którego to pozwu termin do rozprawy suma- 
rycznej na dzień 26 listopada 1896 na godz. 
9 rano wyznBa:z.no i że do zastępowania 
ich w tej sprawie ustanowiono na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem Floryana Min- 
kusiawicza w Dukli i temuż pozew doręczona 
1 zarazem wzywa ich, aby ustanowionemu 
kuratorowi udzielili środków do obrony albo 
„Innego pełnomocnika Sądowi przedstawili, 
„gdyż inaczej złe skutki zaniedbania sami 
„Sobie przypiszą. 
| Dukls, dnia 2 września 1896. 


| L. 84321 d (8155) 
i W rejestrze dla kas zapomogowych zo- 
; stała zarejestrowaną z dniem 22 października 
| 1896 „kasa zapomogowa arcyksiążęcych fa- 
j bryk żelaza w Górce i Oszarze* z siedzibą w 


j Górce. 


| Celem tej kssy jest zabezpieczenie po- 
(mocy w razie choroby dla żon i dzieci zwy- 
cza'nych członków kasy oraz dla zwyczaj- 
pera członków pozostających w stanie pro- 
wizyonistów. 

Członkami zarządu iej kasy są: 

Arcyks. Zarządca K:nest Korzinek w 
Węg. Górce. 

Arcy*s. Zarządca Ryszard Schimek w 
Obs arze, imieniem członków wspierających, 

Fryderyk Hummel, Rsdclf Fahnler, 
Józef Suchonek, Ludwik Klimek, Franciszek 
Janik robotnicy i słudzy arcyks Urzędu hu- 
tnieczego w Weg. Górce. 

Ignacy Pokors, Alojzy Wimmer, Alojzy 
Titsch robotnicy i słudzy arcyks, Urzędu 
hutniczego w Obszarze. 

Z e. k. Namiestnietwa, 

Lwów. 22 paździ-rnika 1896. 


L. 13385 i (7869 1—3) 
„0. k. Sąd chwadowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej Mariemy 
Schaller przeciw Dawidowi Haber o 170 zł. 
dla n'eznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Dawida Haber» adw. dr. Schustera kurato- 
rem z substytnezą adw. dr. Milgroma i do- 
ręczyć kuraterowi adwokatoi dr. Schusterowi 
uchwałę z dnia 25 kwietnia 1896 1. 7716 
dla Dawida Habera przeznaczoną. 
Kołomyja, dnia 11 lipca 1896. 


L. 10407 (7825 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Franciszka Kudielkę, że przeciw nie- 
mu wytoczyła Honorata Skórska pozew dro- 
biazgowy o zapłacenie kwoty 10 zł. zpn. na 
skutek którego termin do rozprawy na 25 
listopada 1896 wyznaczono, a kuratora dla 
niego adwoksta dr. Chwaliboga w Jaśle usta- 
nowiono. 

Wzywa się przeto Franciszka Kudielkę, 
by na termin powyższy stanął, lub kurato- 
rówi informacyę udzielił lub sobie innego 
pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd pow. miej. del. 

Jasło, 29 września 1896. 


L. 13.838 (8069 3 — 8) 

W sprawie  drobiazgowej Naftalego 
Kamma przecw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Chaninie Kornowi o 25 zł., ustana- 
wia się kuratorem tegoż Chaniny Korna 
Adw. dr. Szancera z Dąbrowy. 

Zarazem do rozprawy ustiiej wedle 
postępowania drobiazgowego wyznacza się 
termin na dzień 4 listopada 1896 o go- 
dzinie 9 rano, na który się strony wzywa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa 7 października 1896. 


L. 139 (8121 3—3) 

Wydział samborskiej Izby Adwokatów 
podaje do wiadomości, 1ż pan dr. Marceli 
Fraenkel wskutek przesiedlenia się z Czer- 
niowiee wpisany został do listy adwokatów 
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| Drohobyczu, tudzież, że pan dr. Jakób| listów zsstawaych tegoż Towarzystwa Ser. | 698 w Tarnopolu, ustanuwiono dla nich ku- 
| Fruchtmann adwokat w Drohobyczu adwo- | IX. nr. 650, nr. 651, nr. 652 i ur. 658 po; ratorem p. adwokata dr. Pohoreckiego, za- 
|katurę złożył i swoim substytutem pana dr. | 5.000 zł. i jednej sztuki listu zastawnego stępeą tegoż p. adw. dr. Glogiera, pozew ku- 
Marcelego Fraenkla adwokata w Drohobyczu | tegoż Towarzystwa Ser. III. nr. 15161 na jratorowi doręczono, i temuż do rozprawy su- 
nstanowił. | dniu 30 czerwca 1896 płatnych; ażeby ku- | marycznej na dzień 5 listopada 1896 gods. 
j pony od pomienionych 4% pre. listów zasta-| 10 z rana w sądzie tutejszym wyznaczono. 
jvnych w przeciągu jednego roku, 6 tygodni; Wzywa się przeto Franciszka i Elżbietę 
118 dni liczące od dnia ostatniego ogłoszenia ; małżonków Schlama, by albo sami na po- 
(8070 3—83) l edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ urzędowej | wyższym terminie stanęli, lub kuratorowi 
Obwieszczenie. | ten pewniej Sądowi przedłożył, ile że ta- | potrzebnej iuformacyi udzielili, lub wreszcie 
C. k. Sąd powiatowy we Frysztekuj kowe po bezskutecznym upływie tego ter- | innego zastępcę sobie obrali, gdyż wyniknąć 
zawiadamia niewiadomego z miejsce pobytu | minu za umorzone zostaną uznanymi, mogące z zaniedbania złe skutki samym sc- 
Leona Frodymę, że Jan Fortuna wniósł Lwów, dnia 12 września 1696. bie przypisać by musieli, 
przeciw niemu pozew sumaryczny o zapłatę Tarnopol, 3 pażdziernika 1896. 
100 zł. w. a., na który wyznaczono termin j Ł. 11013 (1874 3—3) 
dy rozprawy sumarycznej na dzień 26 paź- Q. k. miej, del. powiatowy Sąd w Sa- j 
Gziernika 1896 godziaę 9 rano. noku ustanawia w sprawie egzekucyjnej Mi- 
Wzywa się zatem pozwanego Leona j chała Labudy przeciw Janowi Florczak pto 
Frodymę, aby na powyższym terminie albo | 160 dolarów dla nieobecnego egzekuta ku- 
osobiście się stawił, albo porozumiał się z; ratorem adwokata dr. Fiakowicza ze substy- 
ustanowionym dla niego kuratorem Józefem ; tucyą adw. dr. Bendla i doręeza kuraterowi | 
Ogorzałkiem lub innego zastępcę Sądowi | uchwałę z 14 września 1886 l. 11013 oraz 
przedstawił, w przeciwnym bowiem razie | wzywa egzekuia z życia i pobytu nieznanego, 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące į aby dostarczył kuratorowi informacyj. 
sam sobie przypisze. | Sanok, dnia 14 września 1896. 
; | Handzlik, Ludwika Zabirska und Marianna 


Frysztak, dnia 10 sierpnia 1696. i 

|L. 17147 (7824 3—3) | Antecka auf der Realität Nr. 11 G. C. Z.21 
(7821 3—3) | 0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za-|in Andrychaa Stadt einverleibt“. 
 wiadamia niczuanych z życia i miejsca po- Wzywa się wszystkich, którzy roszczą 
bytu pozwanych Franciszka i Elżbietę mał | sobie prawa ds tej wierzytelności aby ta- 
żonków Schlama, że na pozew Salamona i | kowe zgłos'li do dnia 1 października 1897 
Hermana Sigallów przeciw nim de praes 22 | gdyż inaczej umorzenie i wykreślenie tego 
września 1896 l. 17147 o wykreślenie zwy-| wpisu będzie dozwolonem. 
kazu bip. 1. 799 księgi gruntowej gminy | C. k. Sąd powiatowy. 
kat. Tarnopol obowiązku utrzymywania płotu | Andrychów, dnia 1 września 1896. 


Wydział Izby Adwokatów 
Sambor, dnia 24 października 1896. 


L. 3.677 


E. 6086 (7826 3— 8) 

Na karcie O. realności lwh. 21 w An- 
drychowie bsdącej własnością Teresy Wie- 
trznej jest w poz. | a) następujący wpis: 
„Zł 474 Eingereicht 9 December 1844 Auf 
Grund des Kautvertrages vom 11 Mai 1844 
wird das Pfandrecht fir den Kaufschilling=- 
rest per 400 fl ©. M. für die Verkaufer Jo- 
hann und Bartholomäus Antecki, Kordula 


l. 56934 

O. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie, wzywa wskutek prośby 
Spirydyona Wachowieza de praes. 10 lipca 
1596 1. 44511 posiadacza kuponów z 4 pre. 
listów zastawnych galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego we Lwowie a to je- 
dnego listu zastawnogo tegoż Towarzystwa 


samborskiej Izby z siedzibą urzędową w |Serya I. Nr. 1851 na 10000 zł, 4 sztuk między realnościami “pod lk. kons. 1320 ii "A. ok. kd 
polec = m — ERES: ee E 
deor iesiernia orywatrie. 
TEC o E 
; za "cja zj dwoma dowolnemi literami, sztuka zł 6; Pl | ©- ad 
W piątek dnia 30 października li wyżej. Młotki nowi arti to do znaczenia | E. aut apsta t 


po raz pierwszy 


MILIONY 


komedya w 4 aktach, Henryka Meilhaca 
OSOBY: 
Cichocka 
Zimajer-Rapacka 


Pani Levauneur 
Marcelina, jej eórka 
Piotr Mauras, narzeczony Mar- 


eeliny Woleński 
Żorżeta Narasly |. i Kwiecińska 
Stefan Narasly, jej mąż . Chmieliński 
Paweł Gronard . k Kliszewski 
Saint Irena Walewski 
Wirmin : p Neuman 
Anusia, pokojówka Marceliny Kybicka 
Lok - f , necheński 

Rzecz dzieje się za naszych czasów w Paryżu 


i jego ulicy. 
Reżyser Roman Zelazowski. 

Początek o godzinie 7. A è 
Jutro w sobotę po południu o godzinie 8 dia 
młodzieży szkolnej Majster i czeladnik 

oraz Paziowie królowej Marysieńki. 
Jutro w sobotę wieczór o w pół do ósmej 
po raz czwarty Sprzedana narzeczona. 


W Przemyślu w sali Sokoła Uriel Akosta. 


W antraktach powinno się palić papierosy 
tylko w tutkach Niemojowskiego. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem cenia, tłustym petitem 
dwa centy. 


CA UEEŃSDE OTIEZBIE E 
ILS R072 na garderobę męską, damską, stroje 

polskie, libergę i różne ruchomości odbędzie 
się dnia 27 październiką od godz. 9 rano w znanym 
powszechnie handlu Jaszczyszyna, Lwów, ul. Tea- 


tralna Dom Narodny. 1228 
N=epszy prawdziwie domowy wikt na maśle 
poleca Szanownej Publiczności jadalnia przy 
1255 


ul. Mickiewicza l. 6 

Pee rygowniozo-kaliĝraficezne N. Jaworskiego 
we Lwowie, ulica Chorążczyzna l 7, wykony- 

wuje: adresy, dyplomy, powinszowania, herby i ry- 

sunki techniczne, po cenach bardzo przystępnych. 

e 0 EZR OZ "| PORE 


racownia sukień damskich i nauka kroju 
Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów franuuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce- 
nach. Ul. Krakowska 30. 


Pozwalamy sobie zwrócić uwaga P. T. Publiczności na nasze 
znakomite stołowe i deserowe wina. 
Skład filialny we Lwowie 


St. Markiewicz 


gdzie wina te w oryginalnych butelkach z marką ochronną piwnicy 
wzorowej w cenio odpowiedniej są do nabycia. 
Główny skład: Budapeszt, Wasagasse 4. 
Cenniki na żądanie gratis i franko, 


R 


Z drukarni Wł. Pozińskiego ul. Czarnieckiego l. 1% dom Wernera. 


i drzew (do 20.000) sztuka zł, 28 --- poleca 
| Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 

Lwowie, plae Kapitulny |. 1 (naprzeciw ka- 
| tedry). 1242 


RE ny Wina przylądkowe Kr 


{Główny skład dla Galicyi: p. Ludwik Stadtmiilier, główny ssład na Lwów. 


Fabrykę korków kalalońskich | I 


do beczek i butelek 1095 


L. J. BMialewski 


ju. 


PZA 


Przeprowadzenia 


koleją, okrętem z zaoszezędzenicm opakowania uskuteczniają pod 


Lwów, ul. Ormiańska 12. najkorzystniejszymi warunkami 
TA WEN ZERA EEE © A. RO i J E LE K, I R E R 1094 


w zZdLYtToOrzy 


5 Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 
Lwów, ui. Sykstuska 46, Telefon 408. 
A a A e ra a SA A EA 4 SAR TORRE ZEBU" 


| 

i 

| 

| 

| 

| 

| 

| A Wiedeń I.. Bórsegassc 9. 

| Proszę żądać tutek 
NIMMOJOWSKIEGO 

wszędzie do nabycia, 
Nowość: Tutki egipskie „Orient“ 
„Uznanie 
Lwowskiego Laboratoryum 
chemicznego. 


A 


i 
i 
i 


z, Łe PRZY Dy 


ESA R a RT 


| IE Z á 20 

Artykuły ja 

poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze bo najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 
Lwów. pasaż Hausmana 5. 
| Konkurs. 


2 


1232 i 


a 


1152 


| W browarze Biała oFsło miasta Ty- 
| czyna jest wolną posada © Wara, odpo- 
, wiedni kandydaci mają się ziosić do 10 li- 
| stopada 1596 pisermnie, przyjętemu zostaną 
koszta podróży wynagrodzone. Świadectwa 
¡i pisma należy przesłać na ręce L. Tanen- 
‘bauma w Tyczynie. Chcący przystąpić do |Ę 
(spółki z małą cześcią tego interesu, Moda : 


"mieli pierwszeństwo. 


w. 


klozety z przepływem wody i bez tego, 

rary klozetowe, kanałowe nasady z paten-f 
towanym zamknięciem, komple- 
t+e urządzenia kąpielowe, wen- 
tylatory, przybory do wodocią- 
gów jak 1 rury lane i kute — 
pvampy, fontany 
i wszełkie sr- 

matury. 


a 


j piwnica wzorowa. 


Ne 


TAR 
Moje 
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Zastępca dla Galieyi 


i Bukowiny 


i Lwó 


ru J. Fijaikowskich. 


CER W: at PPŁ 


3 zał 


(Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papie 


